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DZIENNIK KIJOWSKI
ptiSmo p o u t i k u  D u m a n  i  u m u K u

TJ5 Ł 1

kwart y6tr*Oka
l i r - /

—  — —I  ■ ■■ — w*
BO&OSZflflA: 2 *  w ie m  petitowy ,ah jegw tnJWuew 
p r w 1 tekstem 40  kop. pierwszy 1 20  kop. każdy n u  
•tępny r u  za tekstem 20 k. pie-wszy i 10 kop. na* 
stęnny raz, zawiad. źałibne po 40  k. W  ru b ry c a , 
^Nacesłsne* wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rU

Ih o io p  p o je d j ń c z y  5  kop*  
f t n u w a l t  I e g ł o s z i i i l a  p r z y j ś c i a  A d m l o l s t n e n .

odnowić prenumeratę na kwartał IV.
Dla uniknięcia przerw y w odbieraniu pi-rna, Sz. Sz. prenumeratorowie zechcą łaskaw ie nadesłać prenumeratę przed dn 1 -go paździenrka 4360

nio-.ua w fcafie te*tru

r e a ł r  •«  S o l o  w e r w
»t O jr r r łC ł*

} )|0 V f U « U V W  ■ M 3  A l. F O »  A.
Iiziś P. 25-go po raz y iy  ,,D  in  J u a n ”  kom, w 4 =k Sęo. N we kost-" - 
my, drkoracye i wystawa ^oc/ątrk o s o l '  H wiecz. C ny , wyił**. W> 
środę d. 26 wrześ*va „ M a d a m e  S ’ n s  G c n e 1 kom W p y i k  d pc
raz pierwszy „G ita  n e t u y 11 (Kow-l| w 4 akt z żydowskiego W  n a ­
dzielę dn. 30 w południe: , J * o c e  tśm ?Ą *jf“. W ppf.i- dziatek dnia 1 kc 
paź i/iermka „ P s * i i w ” .

W p< n e<1ju-lek dn 24 we w t Tek 
dn 2ę i v. e środę rn 26 wrzf ś ió 
XXXIX . ykl: n  „ P p z | j« o i a l l
oraniŁt w t akt e Mark" Praga 
dum IGłomfiina. 2) „ Z w y c :ę- 
u wt»‘ F tel. lonodrf mat w 1 akd> 
Guriwicza. 3) G 1 ne z pnwod euirn 
5" razy , BI ic k  a n d  • h l t e "  

lly}. G otrska w 1 ,k. P. tiemki 
na i Gibsimana. 4) W y stę p y  s o lo .  Przv udziale att. o er. ros/jsk 
E Ltń.kiego, Z. Koguta i A  Nikolskiego Reżyterya D. Gutmana Pooz 
o g 7 m 15 wiecz., w nied ie e  n g. 6 m 5 w. Wejście po każde i- 
przedstawień u. Cykl następny X X X X  od czwartku dn 27 wr eśnia.

4C 8

TUF.3S73

P ie rw sz y  w  K r o w ie  
T e a tr  K in em atog raf 7 7 K o r s o a K reszcz^t 31 

Telefon 13-80
N o w y w s p a n ia ły  p r o g r a m . D nia 2 4 , /6  27  i 2 9  w r z e ś n ia .

S t r a s z n a  z a g a d k ą

Głupyszkm w raju Maho­
meta m"r3cc ^ ' W yrąb Jasu tio, W ęgrzech 
cieezzn?.uj;J Tygodnik Pathś i Tygodnik Korso.
O ita'nie n winy. R>fZ4tek w dni rowszedrre o g 4 po poł., w święti 
o g. la. W ielka ork estra ki n-:e towa pod batutą E. Sw ierdłjw a Nastę­
pny program w sobotę dn. 2 -go wrztsnia. 51

S o b o l e  k d i n & z a c k i e j  b o -  

b r y f  a m e r y k a ń s k i e  n u r  k r ,  

s k u n k s y ,  w y d r y ,  g r o n o ­

s t a j e  k a n g u r y ,  C i s y  lu tr f l ma
k o łn ie r z e , o z a p k i, m u fk i, Kr rak u  ły  na s a k i, ż s -  
kia*v, k o łn ia r z e  i t r z y ir a n t  w  w la lk im  w jL o r z e

r e “ dTd/ : : , V “;  „ I z a a k  S z w r r e -
j j  ■ _n ( f u w ł )  n o * , w ła s n y  o b o k  s a t i  g o n -  

■ ■■ o  n  t r a k t e w e j) .  W s u y s tk ia  f u t r a  o tr z y m u ­
ją  - lę  z  p le r w s z y e h  i r d d g ł .  C e n y  je k  i w  in n y c h  
o d d . ia ła i  h a u m le n n *  I s t a ła  F r z y  o d d z ia le  a a  
w ł a z i *  p rao o w rn le  p od  k ie r u n k ie m  s p e o y z l is t ó w  
od  d o b ie r a n ia  fu te - ,.  4388

K . 4 T L -  r s Z  «* w p re a t  n o o zty .
P i t r  n t i  j r z ę i i i t y

w  R o t y l  T M t c - B i o ą r e f ,  f i * "  ^  H 1 1  —“  ^  ’  w p r e i t  p a o z t y .
Od w t o r k u  d . 25  d o  88 w r z e ś n ia -  N e w y w s p a n ia ły  p r o g r a m  w  s ie d m iu  o b r a z a c h .

S k a r b - M s t g  l a s  2 oddziałach Glupyszkin w raji Mdhomeia
W yrąb lasu na W ęgrzech. Opportwbl®

T u n n ^ n i l ł  F id C n i  a c o  W y śo ig i n a  w o j a k o w i -•  p lr c u  S y r e o k im . W n ie d z ie lę  d n ia  
I | y u U I I I K  L niv»y* t o > *  2? w r z r m i s  r u a e j r a n ie  n a g r o d y  im ie n ia  c z ło n k a  L o n o ro -

tj P. SiLihomli/io* Tygodnik Pathś i Kronika Saumont ^ bĆ-
kanacb W ielk a  o r k i e s t r a  k o n c e r t o w a  a le ż .  z  30  o* bb. Mtz/ka ilu truje t-eść obrazów. Po­
czątek stinsó-r o godz, 4 po pyl. W wtóra.1 1 soboty zmianx programu. 31

PBI-

W y lą cin *  s p r z e d a ć  w szystkich n a ­
s z y c h  w yrębów  i jedyny f a b r y c z n y  
skład n a s z  zn a jd u je  się

w Kjowie
li łyko przy ul. Kreszczatjk Ni 6
(nowy dom Saksa) o czem  zawiadamia
Zar ąd

T - f  a A łc.  
Warszawskiej Fabryki

Dywanów.
Q 00 &

3 T

T y g o d n i k  P o l s k i
P ism o  p o lity c z n e , s p o łe c z r e ,  n a u k o w e ,

 l it e r a c k ie  i a r ty s ty c z n e
p o św ię c o n e  z a g a d n ie n io m  ż y c ia  n aro d o w eg o

wychodzi w Warszawie 

Ul. Ś-to K rzyska  jY» 16, teł. 228-33.
O rgan niezależnej opinii narodowej.

OJzwierciadla. całokształt życia polskiego we w stystkieb dziel 
nicach i jego  zw iązek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnianie zagadnień nauki i sztuki podwala czy­
telnikowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej

Redaktor 1 w y d a w ca : H- ZARAN0 W S K 1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

W Warsząwie:
( rocznie rb. 7
J półrocznie „ 3 50
V kwartalnie „ i 75

W Królestwie 1 Cesarstwie:

Za odnoszenie 
do domu 

20 kop kwartalnie.
rocznie rb. 8 
półrocznie „ 4J ,  .

\ kwartalnie „ 2

Zagranicą:
/ roćznie rb. 9
\ półrocznie „ 4 50
(  kwartalnie „  225

Otrzyma By mowy tra&sport
■ l u h f ś m j  ■ k a ś d f u i  d o m u  p o ls k im

I Slifwtti Bsklf!
ZY8MUNTA 6L88ERA

| s s t  n uJppśytsoK U F eJszym  a  w s p a n ia ły m  p o d a r k ls m

Na welinie, w 4 Ch wielkich to 
waCh ozdobni- oprawionych nagro­
dzona przez K ale Mianowskiego, o 
bejmuiąCa kilka tyaięCy aitykułów z 
ilubti.Cyaiu. i rrtrw t. w zakres e 
polskicn i litewskich dziejów kultu 
ty, pra w, obyczaiunarodowego, sztuk 

nauk, uzsrojrh i obiorów, zabaw 
i gier, v u yki 1 pieśni, numizmatyki 
i etnografii życie publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i łb- 
w ieckieg" z 9-cip więzów ubiegłych. 
Podręcznik w kaldym doaiu Koniecz­
ny bezwarunkowo.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Poisni
w  tyriu, tradycyi i pieśni

Prąedstawil

l y g i d u i r ł  U l a g e r
Wydania drugi« j  -muoź me z 40 rycinami

O s ą g  r u b l i  5 .

Sta p re iiu m s ra tim  j  „ D z w i i i ia  Cijowsklegu"
cena zniicna rb 4.50 (z przesyłką)

" scać sio u ale iy  do adcninistrnc^i .O zie in tk s K iiow skiepo.

Ns 1 9 1 2  R ok

K lenaarz dla w s i 1 n,i ist

JUTRZENKA
(Cena 15 ko. z przesył 25 kp5 j 
W jszf dł z druku i zawiera 
artykuły O Drzewie ilrzyża 
Sw. Opi miasta Lublina (z 
rysunkam). Wspomnieni1* o 
Bal. Piune. Powieści W  e- 
tiawskiego i Mniszkówny. Ka- 
t;str».fa T tanica (- ijsuni.?- 
mi . O s^kcalrwym natogu 
pijaństwa z rysun»aroi). O 
żywieniu by (arogatego Upra 
w:i ro'i - icsną i jesiemą oraz 
wiele nnych rad p ożytecznt ch 
w życiu codzienneru. Mii ■ 
s lę o e i lr u k o w a n e  s ę  c z a r ­
n y  ir w y r a in y m  d ru k ie m , 
a  ś w  ę t a  o z t r s o n ą  f a r b ę .
1 "to prtmium do kaienaarza 
dołączany iest obrazek w ko­
ło-ach, przeds'»w a i: PRAW ­
DZIW Y WIZERUNEK fi R Z E - 
WA K R Z YZA  Sar. w koście­
le po dominikańskim w Lu­
blinie.

 o -----
Nalład księgarni Leont Idzi­
kowskiego w Kijowie Na iro- 
wincyę w y-yłt się za zalicze­
niem poczoąem . 4401

a  —  *s
Krewy ife t.  Cielicz­
k i  R v P 7 l# i  ud '1t 6 v1, MJ O i l l l  sokomlecznych 
do sprz dania zaraz przy nęu- 
nej renip. iStau Lipowaeó- hoian 
ka, Bartcszewicki 4449

Ju tro  W y ś c ig i.
NA PLACU  E YR E ! KI M. 3942 P ooj

D c m  R o l n i c z o - H c n d l o w y

P i o t r o w s k i  £ l i c w a c k i
K i  j a m ,  K i > e . * ł s x a l y k  JYl 2 5

Kupno i sprzedaż wszystkich =  
■ nasion traw i okapowych

P r o s i m y  o  p r ó b y .

O P U ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XI-ty

C o m  z s s z y f u  k*r>  S 5 > z  p r z e s y łk ę  k o p . 4 0 .

TRESC:
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. —  Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźuianych. — 
Ujemny pod tyn. względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąg "nie tekru.a do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poCzycio.ie przez =wiatlejszych oby­
w ateli.-.Państw o Minkowieckie*. — 
Stosunek rządu rosyjsk<ego do żydów

ILU STR A ĆYE 1 PORTRETY:
fan Hołyńshi, aarSzałek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generał-mrjor

wojsk litewskich, — V7 idok taohylo 
’ za w końcu XVIII wieku. —  Adam 
Cbmar*, ostatni wojewoda miński.— 
Michał Hołyński. marszałek mohy 
lowski. —  Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek K arr’, pisarz 
polityczny, czło iek Rady Wajw. Na- 
todowej litewskiej v; 1749 r. — Ma- 
ryanua z kr Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu 
uowowa. — Murp-zy C strej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w końcu XVIII w, —  Gt 
nerał Paweł Cycy-tnow. — Platon 

'Zubow

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1' cena zeszytu kop. 2 5 , 
z przesyłką kop 8U. 322

Zamówień'a wraz z opłatą ua , Dzieje Porozbiorowe LI rwy i Knsi* na 9 
ia  i aą zeszytów przyjmują: Adn.tnlstrąeya .Dziennika Kijowskiego* w KI 

; |owle Kreszczatyk Nr 38 , oraz wszyitkie księgarz ie w  krąju t za granicą

S a s u g i i ł t u y  preąpaki na F ą d a * k  w y sy ła  aly btaptafali.

Lekarz
Dentysta _
43 m, 3 a na FundTiklejowską 4Em 3

441°

S R u l r  Prze’.iosł? się 
* O jflh  nieraFunaukl. T Y G O D N IK

do Werszawy!
Pensyonat E. Ko a r b ió a k ie j ,

W A R S Z A W  A. Widok II. 
Poko e wytwornie umeblowane, 
z utrzymaniem lub bez C e n y  
p r z y s t ę p n e .  4266

R o k  C ^ f t t f t l  i S T K I E K I A .

N A J T A f-S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA
DAJK ZU PKŁN IK B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

f U  dużyt« toiów  najcelniejszych pomieści I romansów
znakomitych autorów polskich

R a ila k lu r  i V r d * w c « i M ICHAŁ « T M R A D 2 K I.
l l b a l a d a  L ite r n o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literctury pięk­

nej, Chwilę bieżącą wszechśw :a‘ową i wiedzę gruntowną w  formie popu 
iamej, słowem wszystko co stanowi nieodzov ną potrzebę nmysłu inteli­
gentnego

B i* * ! a d s  L ite ra o lk a  szczególnie uwzględni', d z ie ją  o jo z y a t e  
t w ł a s i o i a  ir ro zb iz  r« ars I p a m ię tk l h a r o d a a * .

B ia a ia d a  L lte r a o L r  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

Największy znawca przeszłoSci 
polskiej, profesor Aleksander Brfl“ k 
ner, tak Die-e (w Bibliotece War 
s, “ wskiej") o EnCyklopedyi Gloger. , 
.Równie pożytecznego, ciekawego, 
i pouczającego wydawnictwa me 
sposób pomyśleć! Znajdzie w nieru 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a małe 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go bartnego żyda i wskrzesza f i4, 
zamierzchła przeszłość, i biją 00 
niej blaski i słychać jej głosy*...

12 dużycli tomów w ilo re w y w  uowsś&i i romansów
.otrzymują b e z p ła t n i*  wszyscy prennmeratorzy

W roku 1913 damy znakomitą powieść Kichała Czajkowskiego „ S t e ­
fa n  C z a r n ie *  L ” ,  w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła 
Wity „ ż a g a d K l ” , osnutą ua tir wvpadków .863 r.; na to powieści By 
kow kiego, Lozlńsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowsklego Wilczyńskiego 
Wiktora Hągo, Dumasa, Dlcknns? Fevala t arcydzieła innych' autorów 
Z tych aodi wanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
b o r o w a  b ib lio te k a  trw -a ic j u a r t u a o i ,  kszta'cąct serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T /

m V a r ( .a a w łe t  a *  p r e u ln o y i i

Or MaBoiOwsla Chor. skór 
wener., sy­

filis W.-Podwalna 26, Przyjm. 10 — 
u  i 5 -6. 4 l23

f  P P ? t i l P A  chorób skornycn i 
U * »  » i i l u H  wenerycznycl K. 
S ie r g ie ja *  a  b. auysienia Prol. Stu 
kowencowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. orLz such powietrz 
Kurncya .914*. Kijów, Ki'<-eni6wka 
d, wł. *nm gdzie poczta. Szczeg. po 
faje w liii. zaukn bez firmy. Oso 
biście w mieście: MuzyŁalny -aułek 
2 5a 3744

. | ! 5 . Ia37

Koęznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb 6 I Rocznie
. 3  [ 1 'ółroczuie
.  1 rop. 501 Kwartalnie

Za granicą roczr.ie rb. 10

rb. p
4
2

D l i  p n iu m r z io r a w  „Dziennika kijowskiego1',
zam»wl>|ącycł działo w AdmlnUtracyl pismr, cena zniżona do rb. 17. 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I

O rt arna m y t w e m a ,  ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodaw. i 
nych jako premium powieści: 3 tomów 51 kop- u tomów 1 rb., 12

mów 2 rb,

■a d ę i a a l a  a d a a ln le tr e o ^ a  w y s y ł a  n a R i t m a a t a y  b e a p ła t n le

Kdrnl redaaćyi i admlnlstraCyl: W ł . u i j . ,  P la n  B a r e t k i  JM 4
Teleiun H j f  at

Od Administracji.
Dla Bdjśti yaii aia prenam er. .D zień  
alka K ljuw fkłcge* aaoyttia na wa 
runkach najdogodniejszych książel 
Kczbędnych w  każdym  domu pals 
tim, porozum ieliśm y «tą z w ydaw ca 

mi ! odstąprje *ty

£!o cenie zniżonej
tylko n~tzym f ie m m e r t  

torom. 35

DZIEJE POLSKI
D-ra F e lik sa  K o n e c z n e g o .

« U mjr. Be lartracyl Ilinidzc, śnta 
atŁp* Polski r podziałem ua woje 
wśdarwa C osa dla pfenumeraturio 
.Dzlettśika Cijuwc.klega*'

—  R b .  I h o p .  5 0 .  —

(w oztobnej oprawie).

=  K : ‘i k ó w  —
Ryl k 1 StoryC sy Br p«ł»W7 XVII <

R b. 3 .
(Co m  f te tęg eresta  r b . ■).

<W azdtiOnej oprawlr;

Na prrw in c>4 w ysyłam y za zalicz* 
•  lem * so.ączeM em  ko * t*w  p r z t  

ty łk i

.Lud B oży’
h e ; s i l i r B i  P l s a i  l y g t d n l i w i  ~  K s i d i  f i  ! K i t s i l e U f .

V |c h ś A x l  1  t n a n a ii  popu liPM ym i d o d a fk a m ii

I, Nasza Wiei, II. Sazetka dla Oiiei, 
=  f III. Nauka Wiary. =

Numery próbne Czyli akazowe lygadafka „ L u d  B a ś p ”  wysyła się aa 
tąaanie darma. Najlepszym praarkicm sd kapłana parafianinowi I *1 
fcblebodLWCy pracującemu, Czy te na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
est .L u d  B e ś y * .  W k s t t i r  y s i s k l a  d»m « aa B a a l o i a y  l t . ( ł i  

kto z pożytkiem dla riebie i tw ego otoczeni* saate i p*winie« * a / ta ó
„ L u d  B o ż y 11 1

W t u n l t

W A R U N K I P R S N C M E R /łT Y i

r b .  5 . — P ó łr a o a a la * h . i.BO

A d r s s  R e d a k c y i  i A d n l n l s t r a c  i: K o ś c i e l n a  Jfe 10

„la vIE“.
Tygodn ik  społeczny,artystyczny i Hterack*

p o d  k i o r o t o n i c t w e m

j f i a r i n s - ^ r y  S e b l o n i .
W nc łodzi w  Paryżu. i-« z j numer ukazał się w d lutego 

n. st. bież. roku.

U y j . ł f  jesi pismem przyjaciół Francy i i francuzów, którzy 
i l u  się interesują rozwojem  literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w świe.cie całym.

U y ilj lJ  ma 7* zadanie zaznajam iać sw ych czytelników ze 
i l u  wszystkiein, co jest siłą i postępem w ż/ciu krajów  i 

narodów.

I 0 iĆ jW  pomieszcza -artykuły pióra najw ybitniejszych publi 
I)L u  1 U cystów  i utw ory literackie oryginalne, po; trety oso* 
bistości, na których zw rócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze w szy­

stkich dzieuzin życia ludzkiego.

Każdy numer sLa vie* liczy 32 strony druku, zaw iera tafcb  ilu- 
stracye pozr tekstem.

Roczna prenumerat-* „ L r  v ie"  wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę .L a  v iefc urzyjmuje W  P a p y M l l  R edakcya aL a  vic* 
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Duchowieństwa
i lim a .

Petersburg, dn. 21 wrcethtia.
O dbyw ające się w chwili obecnej w ybory 

pełnom ocników dowodzą, że o ile  k m pana 
w yborcza pójdzie w  tym samym co dotąd kie­
runku, to grozi nam ewentualność, i e  Diuna 
istotnie z mieni się na sobór cerkiew ny, jak  to 
ironicznie dotąd mówiono. Najum iarkowarsze 
naw et ^rupy społeczne stanęły w zc.umien*u 
wobćft; . Tycdczasow ych w yników  i mają jeden 
<ylko w y a z  .na zdefiiiiówanie tego, co my£lą. 
skandal. Sk«n daieu  tedy ma być, że ic o  ty­
sięcy duchowieństwa ma cztery razy więcej 
pełnom ocników, ^niżeli io o  m ilionów pozosta­
łej ludności; skandalem, że .p okorn i : cisi" 4  li­
cho w r" biją z kretesem żądnych władzy i zna-, 
czenia leaderów stccnnictw  politycznych, skan­
dalem wreszcie jest, te  n e g lig o ra c n  dotąd k a ­
sta bije uprzyw ilejow any dotąd i faw oryzow a­
n y  stan szlachecki. O mieszczanach, kupcach, 
w olnych zawodach naw et nie mówię. O  Wio* 
śc.an  trz e m  Duma troszczyła się przeważnie 
w  słowach, więc i na obecnych w yborach o 
nich zapomniano. A le  stany, ale stronnictwa 
dotąd potężne, stanowiące większość parlamen­
tarną z te ó rą  rząd .p raco w ał", na któn«‘ się 
ojM *d! Jedaem  Słowem skandal!

K ie czas cbecnie zastanaw iać się nad 
przyczynam i tego co się dzieje, ani też obm y­
ślać jakiekolwiek środki zaradcze, tembur- 
dziej, żc przy cny pa jest aż nazbyt jasna: w a ­
dliw a konstrekeya o-ganiczna praw a wyborcze­
go z dn. 3-go czerwcu, a środki doraźne .już 
złemu nie zaradzą. Czego s.ę obawiano „już 
s :ę stało i liczyć się z niern trzeba, jakp  z T a ­
ktem dokonanym . Nie sposób rów nież nawet 
w przypus zczi niu określić, jaka grupa polity­
czna na terenie rdzennej R o s ji  zw ycięża: pra­
w icow cy, październikowe?, czy  mniej lub w ię­
cej skrajna opozycja . Doniesienia urzędowej 
A geucyi Telegrancznej nie dają najmniejszego 
o te n  pojęcia. Podczas w yborów  do i-e j r 
a-ej, a naw et do 3 ej Dum y A gen cya  komuni 
kow ala o zabarwieniu politycznym w yb.eranych 
przedstawicieli, ale rychło okozalo się, że 
.um iarkow ani" w  pierwszem stadyum w jbor- 
czem przedzierzgaii się na .bezpartyjnych po­
stępow ców " w  stadyum drugiem po to, aby w 
Dum ie zasiąść s a  skrajnej lew icy. Próbowacno 
eo praw da i obecnie podobno .zap ytyw ać" 
pełnomocników robotniczym, o ich poglądy po­
lityczne, ale w szyscy juk jeden mąż oświadcza- 
11 te  ją .bezpartyjn i". Źródła pryw atne ró ­
wnież n ie dają w  tej mierz i  żadnycn danych 
mniej lub więcej pewnych. Natom iast Agęn- 
cya skiupulatnie komunikuje o tem, do jakiego 
stanu na “.ża, lub czem się trudnią w j brani 
pełnom ocnicy. Zam iast tedy kadetów, so c ja li­
stów, październikowców i t. p. mamy— ducho­
wnych, kupców, mieszczan i szlachtę, adw oka­
tów, urzędników, księży katołicfcien i t. p. za­
w ody i profesye.

Z e  względu na obecną „staw kę* na du­
chowieństwo, t. j. na kastę, taki podział pełno­
m ocników jest naw et słuszniejszy, bardziej od­
pow iadający chwili bieżącej, pozw ala bowiem 
sądzie, o^jłc przedsięwzięta a k c ja  synodu J-iu  
spodziewane wyniki. Przyznać trzeba, że w y­
niki te przeszły wszelkie oczekiwania. Pomija­
jąc  już to, że kilkadziesiąt tysięcy wybrało wię­
cej przedstawicieli, aniżeli Kilkadziesiąt milio 
nów  pozostałej ludności, stwierdzić w ypada, że 
zw ycięstw o duchowieństwa przedstawia się 
świetnie naw et w  porównaniu liczebności du­
chowieństwa z każdą z  w y ic j wymienionych 
klas: w lościaństw r, szlachty,' kupców i mie
szczan. Każda z pow yższych grup jest liczniej­
sza cd duchowieństwa, a jednak to ostatnie w 
pierw u em  stadyum w yborów  ma w iele kroć 
więcej przedstawicieli, aniżeli tamte razem 
wzięte.

Jak mówiłem, naw et umiarkowane i bez 
zastrzeżeń lojalne stronnictwa 1 grupy oolity- 
czno-spoieczne nazw ały tuki niesłychany sukces 
duchowieństwa praw osław nego skandalem. „No- 
woje W rem ia" mówi wprost, że .sztuki m agi­
czne rządu" w sposób jaskraw y podk eśhły ko- 
m eczncść ż n  in y  ord yn acji wyborczej z  dn. .3 
czerwca, aby uniemożliwić .robien ie" w yborów  
na przysz!ość tym, którzy wypadkow o znaleźć 
się mogą u steru tej .ro b o ty* . Październikow y 
„G ołos M oskw y" skonfiskowano za artykuł c 
.robienisi'1 wyboró w z pociągnięciem redaktora 
do odpowiedzialności sądow ej, a ooijający już 
od dłuższego czasu progi m inisteryalne— bez­
skutecznie— p. Guczkow na ostatniem posiedze­
niu komitetu centralnego sw ego stronnictwa 
w ygłosił referat, stwierdzający, że administra- 
cya  .w yw iera  preayę* n i  w ybory, oczyw iście 
w k-crunku dla październikowców niezbyt przy­
chylnym, albowiem w nnym rzazie p. Guczkow 
nie potrzebow ałby się sitar żyć, jak nie aó.»fi! 
nic ptzcciw  aktowi 3 go czerw ca, wym ieręorg- 
mu przeciw opozycyi i inoicdcom , a będąófenpi 
podczas w yborów  do 3 ej Dumy .staw k ą*. 
październiku w có w i ich najbł-iszysh przyjació ł 
z praw ej strony. O becnie „staw kę* grtibo 
zmieniono i p G uczsow  uczuł się pokrzyw  
dzony.

W ielce znamienną jest rzeczą, że o ile 
opozycya zdaje się zacierać ręce i mówić zja­
dliwie: .a  co, wszak uprzedzaliśmy, ze tuk Ł„ 
d iie " ,— to żyw ioły um iarkowane i dotąd befc 
w arunkow o lojalne, stanowiące w  trzeciej Da 
mie rządzącą większość, w padają częstokroć na 
pom ysły w prost rozpaczliwe. Straciw szy n a ­
dzieję, aby za  pomocą osobistych stosuiKĆw i 
orędownictw udało się rozpędzony w óz z obra 
nej drogą zwrócić, radzą w ytw orzyć opozycję  
generalną, złożoną ze wszystkich grup politycż 
nych, beż różoiey zabarwienia, a więc soc -de 
laokrata, kadet, postępowiec, październikowiec 
i naćyonahsta,— wszystko to ma stanowić opo­
z y c je  w  stosunku do duchowieństwa, czy 
party i konstytucyjno-m onarcbiczncj, którą prze­
d e *  szystkiem ma utw orzyć w czwartej Dumie 
duchowieństwo. T ak a  opozycya ma, podobno 
zmusić rząd do ro związaniu .duchow nej" D u­
m y, a w  nowych w yborach błąd obecny już 
się, nie pow tórzy

Głośno się rów ni-ż mówi o konieczności 
zmiany crdynacyi wyborczej. Nie trzeba bo­
daj dodawać, że mówi się o tern dziŁaj, gdy 
zm ieniono .staw k ę*. Przed pięciu laty  słysze­
liśm y zew ., ąd entuzjazm  w  obozie praw ico­
wym . Przypuszczam  atoli, że obecna le k c ja  
będzie tale dotkliwa, iż naw et p. G  oczko w 
szczerze pragnij: aoy sję więcej nie powtó
rzjla .

W szystko to są jtdńak kw stye dość od- 
h gtej przyszłości, tymczasem zaś trzeba się li­

czyć z  realną rzeczyw istością. T e g o  rodzaju 
niespodzianki, jak  to cbecnie ; zgotow ało w szy­
s t k a  -ducnowieństsro, ziewszc będą m otliwe, 
dopóki 4śbdz>fi!-i|kńrało prljf#Q wyborcze' z  dflij«; 
S -g frc zn w śfc  jf^ t i ' złrś tołftor, ’ p. ^ryłśStnośrT 
sfcy, d lan g^  wł: t de zasfctfźył nśł miata# spe- 
cyiU śty dfi spraw wyborczych, fż obm yślił je  
w tu li sposób, aby mjeń t-1, czego się pragnie. 
Pod ćłas w y ittftOW poprzednich „Staw iane* na 
żyw ioły umiarkowane .konstytucyjne*— i otrzy- 
mrliśn y  D urnepaździeraikow onacyonalistyczną. 
O becnie p. S ib le r  obraz i się podobab na 
p. Guczkowa, „stawkę* -zmieniono,— i D u­
ma lę d s ie  nie ty** parlamentem, ile sodo- 
rem duchownym. P. Kryżjuiow skij, układając 
sw ój projekt prawa w yborczego, dowiódł zna­
komitej znajom ości przeciętnego obywatela ro­
syjskiego,' jego  bierności, jego niezdolności w y ­
siłku aa  dłuższy dystans. Itłicyatorowie zaś akcyi 
duchowieństwa uzyskali w św ietny sposób oręż, 
który im daje do rak obecna ordynacya w y­
borcza.,— i nie zawiedli się Jakoż zewsząd 
ąkgrżą się, że ahsęatejzm w yborećw  jeąt nie­
słychany Z  kilkuset w yborców  nie staw ia się 
nikt,, są całe gubernie, w których zjazdy dro­
bnych właścicieli ziemskich nie były w  stanie 
utw orzyć choćby jednego cenzusu. A  tym cza­
sem .duchowieństwo, pomne na ostrzeżenie o- 
kólnik® synodu, że czynny udział w wyborach 

‘ anow ić fcąjjzie o „interesach osobistych" te­
goż duchowieństwa, staw iły sl,. bardzo licznie 
Nie słyszałem, aby choć jeden zjazd ducho­
wieństwa nie doszedł do skutku. W szystko od­
byw a Się jak z nut. O  niespodziankach, któ­
rych się' opozycya po duchowleństw le spodzie­
wała, też jakoś giucno.

T o  też są wypadki, gdzie o p o zycją  urnę 
kia a’ę do sposobu .walki, który nazwałbym 
absenteizuem  świadomym. T ak  się właśnie 
stało \7 po w. czernihowskłin, w  którym  postę 
poway usunęli się od w yborów , aby sw oją 
obecnością nie zwiększać ilości cenzusów, a lb o­
wiem wobec przew agi liczebnej duchowieństwa 
i niemożności dojścia do kompromisu, w s2jscy 
pełnomocnicy zostaliby z łona ducnowieństwa 
wy, ą(znie w ybiani. Jest to może jedyn.e za 
manifestowanie sw ego stanowiska protestujące­
go, ale wątpliwości nie ulega, że to ani złtmu 
nie zaradzi, ani duchowieństwa z drogi cbfan ej 
nie zawróci.

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
lament staje jsią coraz głośniejszy . i coraz po 
wszechnicjszy: i że nawet „N rw oje W rem ia", 
którego lojalności i nacyonal'stycznych tea- 
dencyi nikt w podejrzenie nie podaje, oddało 
sw e łamy poczytne nu skargi i lamenty. Nie 
w prasie radykalnej, ale właśnie w  „Goiosre 
M oskwy* i „N ow. W rem ieni" żnajdujemy na 
w oływ ania do o p ozjcyl powszechnej, do boj­
kotowania niemal duch owleńetwa, jako  stron 
nictwa politycznego, do żądania Zmiany praw a 
wyborczego

T o  l( i  synod podobno zam ierza1, wystąpić 
z urzędowym  komunikatem, że Duma bynaj­
mniej „duchowną* nie bedz. albowiem zasią­
dzie w  n,ej nie więćei nad 60 —  75 ducho 
wnych —  a ducnowieństwo otrzym ało jedynie 
nakaz, aby wybierano posłów, podzielających 
politykę rządu 1 synodu. A le  mała liczna Stosu oko 
wo duchowieństwa w Dumie niczego m e dowodzi, 
skoro za nią stać będzie potężn a; „partya", go­
tow a glosow ać na ka*de śkinionie tak, jak j r. 
każą. Nauczyciele szkól! cerkiewno-parafialnyćt 
naprjp znakomicieJdO^takiej^rolijiświeckich ^sta­
tystów  parlamen*arnycu duchowieństwa się n a ­
dają. T o  też tiudno przypuścić, aby taki komu

ńiie,— nie wiem, co myśli p. GuczkoW i jakie- 
mi danemi rozporządza, a 'e— pomimo „uspoko 
jeń* z kół miarodajnych, protestować w dalszym 
ciągu nie przestaje.

J K

Sprawa Tarnogrodu*

Sprawa^włączeaia osadylTaruogrodu w gub, 
iubel^kiej, do pizysziej gub. chełmskiej, pominiętej 
w prarwie o wyłączeniu Chełmszczyzny,1ŚCzostąła jut 
zreferowana i ude Bna do ministerstwa Spraw 
wewnętrznych. Przy tej sposobności chełmskie 
bractwo^prawosławuei wystąpiło ] z projektem,% aby 
Tarnogród przemiana wano na miasto powiatowe 
zzmiast Biłgoraja.

Bractwo zazraćza, że w r. 1905 piawie Cała 
ludność pnwoSławna]|tego"m'.astŁ przeszła na w y­
znanie katolickie, i obecnie jest ono gniazdem ka­
tolicyzmu i polonizmu. Tymczasem ludność prawe 
srawna Tarnogrodu,’,?wynosząca; koto 3,000 ludzi 
i okoliczne osady pozostały w wierze prawosław­
nej i prawosławie]'DBściło tujnocne korzenie; prze­
niesienie tedy w ładz powiatowych do Tarnrgrbdu 
będzie sprzyjało dalszemu rozwojowi pr.wosłayzm.

Bractwo prosi również, aby dia materyalnc 
go podniesienia Tarnogrodu zbudowano Szosę od 
Komory celnej, odległej od osady o 4 wiorsty.

Przypomnieć się tu7godzi,jźe w 'T  arnogrodzie 
d. 2(1 listopada 1715 r. zawiązana została kccfede 
racya ptzeciwko Sasom.

Angustll, ciągle spiskujący przeew ko całości 
i wolnóśći Rzpliiej, po kięsce Karola XII pod Pot 
tawą, : ił itł całą Polskę wojskami saskiemi, pragnąc 
niemi p h n m ć zamiaiy swoie oddania Litwy 
wsct oda i Piotrowi W., a Żmudzi i Prus królew­
skich Fryderykowi, resztę zamyślając zabrać dla 
siebie, jako król dziedziczny.

Zamiar ten nie doszedł do skutku, wojska 
jednak saskie doposzczały się bezkarnie straszli­
wych gwaitów i nadużyć. Uciemiężona szlaćbL, 
przywiedziona do rozpaczy, zaczęła myśleć o oea- 
lbiiiu i rwała się do broni. W  województwach 
pbzawiązya.ały się Lonfederacye, poczem postano 
wiono ogłosić Konfederację generalną i w  tym Ce 
lu wyznaczono zjazd do Tarhogtodn w  Biłgoraj- 
skiem.

Tutaj marszałkiem generalnym okrzyknięto 
LedóchowskJego, podkomorzego krzemienieckiego, 
jttóry rozwinął energiczną akcyę i wezws t Litwę 
do wspólnego działania. Zaczęła się niezwłocznie 
wojna z Sasami.

KonfederaCva taruogrodzka trwała do t. zw. 
Sejmu Niemego, który się odbył 31 styCzria i 1 lu 
tego 1717 r.

' W ft- wma

Z  Ghbłmskiego kraju.
(Koresp. własna „Dziennika Kijowskiego*).

Październik W 12 r.
Fala. em igracyjna wzm ogła się nieco w 

ostatnich czasach ~ powodu, że ludność kato- 
I’ ku w Chelm szczyźaie obaw ia się przym uso­
wego w y właszczt m a z zieaii. Potomkowie 
„opornych", którzy przeszli obecnie na katoii 
cyzm, przypuszczają, że katolicy i unici w  no

wej guhernti będą'naw racani przemocą na <i-' 
tolicyzm. W ynikiem  „tych obaw, z k ló 'ych  ko- 
rzystaią agenci em igracyjni szerząc wfeści. że 
tti*. uratowaflua katolików* papież nabyt w Bra- 

. olbrzymie obszary gruntów  dla katolików 
rl LnsktcH— jest m asowa em igracya.

Grupa włościan j udała']się między itmerri 
na zyrtady do G alicy!, w celu zbadania ta m trj-  

Waruftków, w  razie jeśli okażą się odpo­
wiednie, to wyzbędą się tutaj z ie m i^  przeniosą 
za kordon.

Kampanię przedwyborczą prewadzą jedy­
nie tylko nacjon aliści, pozatem bierność zupeł­
na. Sekretarz kurba eafcyowalistów 
miasleczka i wsie na Cbełm szczyźnie, w ygłasza­
jąc m owy igitacyjne na jarm arkach i odpu­
stach. V? celu ziednanu sobie posłuchu przy­
obiecuje whssianiem  ^ote 5617, j ik o  to ziemię, 
lasy rządow e i t. 3 . Ciemne nasy wierzą jt-  
r o  obietnicom, tembardziej, że agitator znajdu- 
i< popercie u policyi i duchowieństwa.

Bractwo p~Łwosiawne chełmskie w zyw a 
żydów  zam ieszkujących Caelm szczyznę do yło- 
■ ow anir na re eyar.. P rzy  pom ocy g'os©w ty-, 
dowskich działacze chełm scy spodziew ają się 
że uda im się przeprowadzić sw ego kandydata.

B-actw o praw osław ne wystąpiło do mini­
sterstwa z  p rop ozycją , żeby roboty przy iasty- 
tucyaćh rządowych w Chełmie były powierzane 
wyłącznie tylko rzemieślnikom rosyanoir spro­
wadzanym z Rosy* M iejscowi bor-iem ^rze­
mieślnicy, jakkolw iek pc większej częśc. rosya- 
nie, według opinii bractw a, spolonizowali się 
zupełnie i w yw ierają dem oralizujący w pływ  na 
swe otoczenie. N apływ zaś św ieżego żywiołu 
ma sie przyczynić do podniesienia rosyjskości.

W  celu zaś nadania Chełmowi zew nętrz­
nych cech miasta rosyjskiego i praw osław nego 
Chełmskie bractwo praw osław ne postanowiło 
domagać się, aby jedynie w św ięta praw osław­
ne skiepy i inm. inst/tucye byiy zamykane, 
2) żądać usunięcii- wszystkich napisów w d w ó ćb  
językach i zamiany na napisy w jązyku resyi 
kin. i 3) zmienić liberyę dorożkarzy na ro­

syjską.
W obec tego, że porzucenie przez jedne­

go z m ałżonków praw osław ia i przejście na in­
ne wyznanie n ’e pociąga za sooą rozwodu 
prawnbgo, jak to niedawno w yjaśnił synod, 
biskupi chełmski, wołyński i podolski złożyli 
tremoryał dowodzący, że renegaci, którzy po­
rzucił' praw osław ie często ig w a łcą sumieuia re­
ligijne jednego z m ałżonków, który pozostał 
w ierny prawosławiu synod rozw ażyw szy me- 
(b o rja| upoważni! nadprokuratort, aby w każ­
dym poszczególnym wypadku czyni! Najpoddań- 
sze stąrania o uzr uie takiego małżeństwa „ja- 
kp ą jją tk u  w  praw ić"77' za nielegalne i po­
zwolenie obu małżonkom na zawarcie nowycb 
z ; iązi.»w małżeńskich.

Vfiejskie duchowieństwo rosyjskie, które 
żyło dotychczas wv względnej 7 jftakie -i ‘udno-

t. sWfęceńik kajJłańskie htrzyniał w "Kra­
kowie 26 lipca 188 i r. z rąk X. biskupi A lbi­
na Dunajewskiego

Źm ail r.a M adagaskarze gdzie 14 lat ży­
cia spędził na obsłudze t.ędow atych. A  podjął 
się tej pracy nie ź musu, an rozkazu przeło­
żonych; lecz z własnej woli, pow odow any do
tego jedynie beroidzhą miłością bliźniego. .D o ­
wiedziawszy s ‘ę o Smutnym stańie -trędowa­
tych. w yjechał z Krakow a w jesieniJroku 1898
na Madagasitar, a widząc większą ich nędzę, 
niż się spodziewał, postanowił wszelkich doło­
żyć starań, ażt by otoczyć icb opieką nietylko 
dachową, 1 takie  mwceryalną Z  -Wtlfe ’«ą hźy- 
telnikom „M isyi Katolickich* listy O. Bęyzym a 
w tem p śmie nglaszano. Budziły one podziw 
nietylko orygin aln ośpa stylu i silą cbiaaowp- 
iiiŁ, lecz także głębOKOScią myśh i ućżuć, jakie 
mimowoli -Ukyrywały-Się‘ ż jpoi* pfera kpostoTa 
trędowatych. Skutślc tych listów był nadzw y­
czajny, bc umiały one tak poruszyć czytelni­
ków  do ,wspólczucia na^nędzę bliźniego, iż w 
stosunkowo krótkim czasie, z ofiar pr wysyła­
nych m u z  Polski, L itw y  i Rusi, wyDudował 
o b sz e ń y  zaidad-scuromsko o dwu pawilonach 
przedzielonych l;Biilicąy™]w których może znaleźć 
pomię zczeoić 200 łych  nieszezęśliwycń tręz 
C7yżn i niewiast.

G dy tego dzieia O. B^yzym dokonał, i 
nadto sprowadzi, zakonnice dla opieki nać ca ­
łym szpitalem, nosił się z myślą i usilnie za 
czął s ięT tarać, ażeby pospieszyć na Sacbalin i 
wziąć w opiekę duchown^isLazańców, glaącycb 
W tamtej3zycn więzieniach na ciele, sl- rieraz i 
na óuszyM  W  cbw ili,3gd y  już m iii plan swój 
przeprowadzić i pod ął odpowiednie starania 
w Petersburgu, 3 óg położył k ies  jego ziem­
skiej pielgrzymce. Vk ostatnim I ście,- pizanym 
z Madagaskaru ] doia 17 .sierpnia b. r., do­
nosi, że ciężko zapadł ns. febrę i był . blizkim 
śmierci.

Z  innej strony doniesiono równocześnie, 
te O  B cyzym l nic nie sf dgow ał ze sw ego ży ­
cia przypominającego a r  ichoretów z pierw­
szych c z .3Ów chrześcijaństwa wstawai la n o  o 
godz. 3 i poi, kładł się.flipać o godzinie ro lub 
11 w nocy, sypiał jna diakach, j*ko pożyw ie­
nie służyły mu 3 garście > 1 ow ego ryzu. roz­
dzielone na 3 p o iy  dn.a, prócz h frb aiy  i wo­
d y innego napoju n it używał, naw et chleba 
sobie odmawiał. P irytem  Cały zakład trędowa­
tych sam otaczał opieką duchowną, sam wszyst- 
ki:.h spowiadał, miewał nauki d li  chorych w 
mołgoskim języku, a we francuskiir dla Kakon- 
nic, w  wolniejszycń chwilach wyrzeźbił ołtarz 
i umieścił w mm obraz M atki Boskiej Często­

chow skiej, przyw ieziony przez siebie z K : ako- 
łzra, ram y do n ^ go  i tabernakulum sam rów ­
nież w yrzeźbił i pozłocił. Pracow ał dzień i noc. 
T aki tryb życia musiał w yczerpać niląy orga- 
srzm  m isjonarza i sp o ro d o w ił Z^oń prźed- 
Wczesuy.

Z  obszernej korespc odencyi X  Joeyzyma

nikat mógł kogokolw iek uspokoić. Jakoż i sto-- piecie. Przybyli także nadprokurator synodu
Sabler i jh -  "]BobrynSKij

Przybyła deputaćya z G alicyi od „ucie­
miężonych ru s in ó w ",; kurator olrręgu^naukowe­
go z K ijow a z gimnazistami i około 10 tysięcy 
pątników. ^ S e k re ta rzW -w a  nacjonalistów  w y­
głosił mdwą o wydzieleniu Cbeltrr»zczyzny, pod­
kreślając dobrodziejstwa, jakie stąd wyp<yną 
dla miejscowej ludności rosyjskiej. Spodziew a­
no] się> jeszcze ]licznego ^zjazdu pątników ;;, gub 
wołyńskiej i grcdzieńs*iej. Pątnicy ci przyoyłi 
na staćyę'j3 rześć||w j.iiizbie'2,000. Dowiedziaw­
szy się jednak, że będą zmuszeni wykupić b iW  
ty, nie ze ch cie lif SKorzystaćJz^przygotowanyf h 
w agonów  i rozgoryczeni powrócili de domów. 
Duchowni bowiem  praw osław ni zachęcali ich 
do udania się na odpust tem, że przejazd będą, 
mieL bezpłatny,

Czemże odpowiada społeczeństwo polskie 
no-.to energiczne krzątanie się n acjonalistów  i 

•zabiegi w celu wyplenienia w^Cbełmszezyznie 
w rzy s tilego co polskie? Niestety przeważnie 
cjIkoJ biernościąijiyJapatyą.^ Są wprawdzie po­
szczególne pocieszające objaw y, są pewne dąż 
ności*dojrozw oju^ ń*^polL|ek(>nomiczuem ,T] jed­
nakże ie3tto p rz e "ą ia ie  riom iany ogień, jak to 
niejednokrotne smutne mieliżmy przykłady. Jest 
dzisiaj stosunkowo lepiej —  kćlka rolnicze np. 
są tc£o dow odem — ale daleko nam jeśztze do 
tężyzny poznanczyków!

W praw dzie praca n atza ' na każde n. nolu 
jest niezmiernie utrudniona i w ciasnych pozo­
stałe ramach. Często jedndk i te ciasne ramy 
oie^są^dostateczniejwyzyskane.. fPowodem  tego 
być m ożejesi chwilowe przygnębienie. Po otrzą- 
śuięciu się zjm iego Jnastąpi zapew ne re ak cja  i 
intensyw niejsza praca.

Antagonizm  jaki nacyonalrści usiłują wy- 
wołeć i i epre.tye przyczynią się jak zazw yczaj 
do wzmożenia świadomości narodowej i paczu- 
cic odrębności, ̂ 'a ludność rosvjska przekonaw ­
szy sdę, że obiecane złote góry  nie przychudzą, 
zniechęcigsię z j  czasem doJ| swych*] om eku ł ó w  
nacjonalistycznych. S ytu acja  nie jest rozpacz­
liwa, trzeba tylko większego zw arcia się. skon­
solidowania społeczeństwa polskiego. VI  ogniu 
zahartujemy śic może, jak w Poznańskiem, w y­
tworzy się iyp now egc pclaka na gruncie tu­
tejszym ,Tniej zniechęcającego się niepow odzenia­
mi, lecz wiedzącego, że obowiązkiem jego Jest 
trw ać“ na"ziem i i 'n ie  dat śobier uszczuplić swej 
ojcowizny. T o  też jakkolwiek przygnębi,-ni, nie 
upadamy na duchu i v ierzym y w lep izą przy­
szłość.

F.

S, p. X. Jan Bsyzym T .  J ,
Zgasła jedna z- najjaśniejszych postaci 

czatów  bieżących, jak gdyby żywcem z kafca- 
kumbowej i apostolskiej epoki pierwotnego 
chrześciaństwa w  nowożytność przeniesiona.

X  Jan Bdyzyta urodził się 15 ira ja  r. 
1850 w  Beyzym ach najW olyniu. Rudzicami je ­
go byli Jan i O lga z Jtięj] Stądniekicb. Z  jego  
rodztńslw a pozostali jeszcze przy życiu Ale 
ksander i Paw eł B .yzym ow ie oraz młodsza 
soostre Zofia poślubiona księciu Edwardowi 
Światopelk-Czertwelyńskiem u. X . Jan B tyzym  
wstąpił do zakonu T o w aizystw a  Jezusow ego w.

ścią katolicką ztbfcniło obecnie takV?l(ę wdbec. _ . . . .
prądu, jaki^pewiiil r  |,óry. Dawniej"*;^ dućbo- I41® listów),’ tylko <>8 zpśoto  og oszunycb dru 
wieństwo składało się w znacznej czyści ż by- kient w „M isyach katoli<ańm*, a część z r.iub

w osobnej jksiążce p. t. „“O. Jan B *yzym  T, 
i trędowaci t:na™Madagaskarze. (K raków  1904, 
wydanie 4 te w 8 ce str. 384). Inne listy pó- 

iń tsą  tttozt k iedyś do "dbrśerniejszej biogrltfil 
tego Kapłana polskiego— bohatera.
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I  r u c h u  p r z e d w y b o r c z e g o  
v  V a r s z s w i e .

znacznej części ż by 
łych kmeży unickich, którycb tradycya wiązała 
poniekąd ^ lu d n ościąJkato licb ą. Obecne 'w y s l ę- 
puje już zupełnie inaczej,''zajm ując »rqgie sLa­
no wisko wobec katolików i Wiary katonćlde).

W  celu umocnienia w w lerzt w iernychTi 
pociągnięcia chw iejnych staranejsię usilnie1 o iak 
największe uświetnienie odpustu w  dn u N aro­
dzenia N. M. P sn ny w  Cnełmie (a i września 
a ^ s t)  Na w szeltię  ijroczystpśjń  pr*» u
w Cffełmie zieźuza obecnie w yższa kdmimstra- 
cya. T^m r tz e m ' również | stawiiś sie w  kom

P Ku th arze w sk i przed w yborcam i

W  sabpię w resursie kupieckiej, jak to 
ju t doniosłj telegram y, odbyło się zebranife 
praw yborców, zwołane przez grono przedsta­
wicieli koncen tracji, stawiającej i p o p isu jące j 
kandydaturę p KucbarzeWsłtiego.

Z a ja ił  zebianie p. Konrad Cichow icz. 
Prz/potnuis.! on, że przed dwoma, tyjsodmaihi 

tej samej szli odbyło się zebraniu przedsta­
wicieli wszysikieb stronnictw politycznych i licz- 
nego grona bezpartyjnych, kfiórzy rcteK się  na­
radzić nad kweśtySą w yborów  w W arszaw ie, 
lecz niestety zebranie owo, jak wiadomo, speł­
zło na niczem O rganizatorow ie nie zra :ili się 
tem i zabiegali w dalszym ciągli, aby skoncen­
trować jaknaj'iczaięjsze kola w celu wybrania 
posła 1 udało się tego Wreszcie dokonać pod 

.hasłem popierania kandydatury na posła p Ku- 
charzewskiego. O m ów iw szy krótko zalety p. 
Kucharzewskiego, jako polalra-patryoty i dzia­
łacza, p. C ichow icz proponuje * a  przewodni­
czącego p of. Sm ołeńikiego co zebrani aprobu­
ją jedaogłcśaiei

N * asesorów zaproszono pp.* K . C icho­
wicza. E. Jankow siiego, T  Korzona, W . M.- 
Łlasnen stkiego, ks. W esołow skiego, St. Libickie­
go, St. Dziewulskiego i ks. Zdzisław ą Lubom ir­
skiego. Na Sekretarzów: pp. W . Lem ańskiego, 
Emila St. Rappaporta i M. Krzesim owskiego.

W itan y oklaskami staje przed stołem pre- 
zyayalnym  p. Jan Kucharżewski.

Stfaszczenle mowy p. Kufchsrzewsyego.
P ro p o zycja  postawienia kandyoatury na 

stanowisko ro3la m. W arszaw y do Dum y pe­
tersburskiej zaskoczyła p. Jana Kucharzewskie- 
gc niespodziewauic przy jego  pracach historycz­
nych, którym poświęcił si< przed kilku laty pod 

•vplywt*n w ypadków  w latacn 1905 i 1906. 
-Bo u jakąż siłą w ystąpiły w ów czas wszystkie 
w ady narodu: n iesłychani jego  słabość, nerw o­
wość, poddawanie się naciskowi fali, bez oryen- 
tacyi i zmysłu krytycznego. Nie znajdując mo­
tyw ów  tego zjawiska w rzeczywistości, m ówca 
począł ich skrzętnie poszukiwać w  przeszłości, 
w nieomylnej nauce historyi. Badał, co ludzie 
daw niejs. spełniliby, znalazłszy się w sytu acji 
narodu polskiego w latach powyższych; co pr :ed- 
sięwzięliby tacy mężowie, jak Staszic, bądź M o­
chnacki. I badacz przyszedł do wniosku, że w 
daw nych czasach piom iehiow ały w  Polsce m ó­
zgi jaśniejsze, obejmujące szersze horyzonty, 
zdolne nie tylko rozumieć dobę współczesną, 
ale i przenikać przyszłą. I bistorya nauczyła 
go toleran cji, krytycznego pojm owania stron­
nictw; dzięki tej mistrzyń; nauczył się naród o- 
garniać w  całości.

Po wstępie powyższym  p Kucharzewsk' 
odpowiedział na postawione przez siebie pyta­
nie: w  jakim celu poseł polski jedzie dc Dumy 
rosynkiej.

Jedzie, aby reprezentow ać naród, a to „re­
prezentow ać* nie jest wyrazem  czczym, edynie 
dźwiękiem, brzmiącym szumnie. B> znaczy: 
reprezentow ać m yśł. narodu, jego  uczucia na­
dzieje, godność! A  godność naiodu, to także 
nie dźwięk szumny, m anifestacja efektowna, 
jak niektórzy chcą utrzym ywać. T o  je d n i z 
wielkich zdobyczy, jakie przekazuje narodowi 
przeszłość i w jakich umacnia go zdobyta kul

*h +

tura, Godność naiodu nie p ize jaw ia  się buń- 
czucznością, bądź sym ulowaniem  siły. A le  m i­
nęły też czasy, gdy pokonany zdobyw a! praw a 
pozą pokóry, albo czołganiem się przyziem new, 
przeciw któremu godność narodową buntuje sie 
czfą silą sw ojej istoty.

Co do udziału posła polskiego w aźiąU- 
niach ustawodawczych p. Kucharżewski, w y ra ­
ził Dogląd że udział ten powinien pozostawać 
w granicach prac, będących w ścisłym związku 
ze sprawami polskiemi K andydat na posła m 
W arszaw y do IV  Dumy. słusznie mn ema, że 
działania przeciwne, t. j. w  zakresi* drobnych 
*praw  losyjskich, byłyby zbędnem rozpracza- 
niem sił.

R zecz przedstawia sie zgoła inhezej, gdy 
w  grę wchodzą tw oiucye państw ow ości rosyj- 
śkieJ( jak  utrw alenie -SNad konstytucyjnych, 
źhiesińnie centralizmu, praw odaw stw o robotni­
cze i t. p.

W  tej części przem ówienia, pośw ięconego 
taktyce posłów polskich p. K ucha_zew ski pod­
dał krytyce stanowisko L o la  Polskiego w  kil 
ku sprawach, zaznaczając, że niezupełnie jasno 
zdawano sebie sprawę ze stocuńku państwa do 
narodu polskiego, że poddawano się złudzę 
nion, co do u.pouobienia większości w izbie.

Nie zgadza się rów nież p. Kucnarzew ski 
z propagowaniem  idei, że dążeniem naszem p o ­
winno być 1 o wnouprawnienie obyw ateli pol- 
sicicb z obywatelam i rosyjskimi, bo raki pogląd 
jest zejściem ze stanowiska praw a publicznego, 
atomizowaniem narodu, proszkowaniem go, roz­
puszczeniem w wielkim żywiole.

Następnie mówca przeszedł do kw esty1 
żydowskiej, rozumianej w czasach obecnych 
namiętnie i traktowanej wprost z rozdrażn ie­
niem chorobbiitrem. Zam iast przeciw stawiać 
zwartej masie jpćtce, w ysiiek, zatnizst w zm a­
cniać własną e jpornośc, urządza sie „juaeube- 
ce,“ wydaje sjęL 1 ósemki 'podżegające nam iętno­
ści, co uTa^a kołtunie; śz e r iy  się  antysemityzm 
tani a wrzaskliw y. D ; lałan.a te dążą chyba 
do jeszcze moćnićjszegfo zespoleni? żydów .

P. Kucharżewski „asymilację*- uw aża w 
dobie obecnej : przy obecnych warunkach uto 
Dią. J “dyni'e możńa i trzeba znaleść „modus 
vivenóP, aie bez udziału obcego rozjemcy, 
bu taka m edyacya obca zaw sze nam krzyw dy 
przynosiła.

K andydat stronnictw zjednoczonycn jest 
w yznaw cą zasady równość: obywatelskiej ży ­
dów w  calem państwie, bo odpów Jida" ona za ­
rów no tcadycyi naszej jak i naszemu dobrze zro­
zumiałemu interesowi.

W  sprawie samorządu miejskiego w  K ró ­
lestwie Konieczne są ograniczenia, gdyż w prze­
ciwnym  razie zarząd większości miast przeszedł­
by w  ręce żydów , miast, które nie mają nic 
wspólnego z średniowiecznem i rzeczpojpolitem ’ 
włoskiem!, ale tworzą Organiczną całość z ca­
łym Jcrajem, pod względem kulturalnym i eko­
nomicznym.

Na zakończenie sw ojego, przeszło g o d z i­
nę trw ającego, przem ówienia, p. Kucnarzew ski 
o;'wiaocza, 2e w K ole Polskierr. pow.una o b o­
w iązyw ać zasad -solid arn ości. C a yb y  1: cia  prze 
konań posła odoiegła od liaii przekonań jego 
kolegów! POzost^e mu tylko jeanć wyjście: 
„złożenie m andatu".

Następnie kandydat odpowiadał Da trzy 
krótkie interpelacje.

Ogólnym , długotrwałym  oklask.em zgro- 
piaajerii .^yńikil- p, .^atęh^^ewsklezau swoji 
uznanje.

Następny ounkt porządku dziennego z a ­
wiera! odczytanie odezw y wyborczej, którą ze ­
brani zatwierdzili.

Następnie zabierali głos pp St I  ibicki, 
Rosset, oraz Sc, Dziewulski, który, jako  kole­
ga  i przyjaciel kandydata, p, K u cbarzew siiego , 
przedstawiał go jako w ytraw nego działacza po­
litycznego. ,

i  p w  m.
Prognoz? wojenna.

G łośny orwentalista budapeszteński prof. 
V ainbery, obeznŁny doskonale n . stosurkum i 
bałkańskimi i utrzym ujący stałe stosunki z w y ­
bitnymi politykam i tureckimi, między innym 1 z 
Kiamiltm  M uktbarem bąsrą, wyrazi! s ię— w ed­
ług „Z,ek“ — o sytuacyi ńa Bałkanach w sp o­
sób następujący:

Zatarg teraźniejszy na półw yspie jest 
z w szelzą pewnością spow odow any przez A n ­
glię, która ze wzgiędu na 7„  taiuony sw oich 
poddanych muzułmańskich nie może być podej­
rzew ana o zam.ar narpżemu T urcyi na trud- 
noSci, lecz przez R osyę. Jestem przekonany, te  
dojdzie rzeczyw iście do woiny. K to zw ycięży, 
trudno przewidzieć, ale o ile znam T urcyę, 
inogę w yraźić przekonacie, że pobije w szyst­
kich czterech przeciwników. Turek jest cudow­
nym żołnierzem, jest odw ażny, zdecydow any 
i i-ytrzym ały. W iem z w łasrego  doświadcze­
nia, że je«łt obok japończyka najlepszym  żołnie­
rzem ns kuli ziemskiej. Nikt n etu  a pojęcia o 
tem, jak  rozległa jest potęgi wojenna turecki', 
bo za mą stoi przecież cały Isiam.

Rząd teraźniejszy turecki składa się z du 
skdnałycb m ężów stanu, którzy w  każdym ra 
zie są więcej popularni, niż mlodoturcy. S z c z e ­
gólnie wybitnym  talentem jest minister w ojny 
Mukthai basza, który już w r. 1877 w alczył 
z Rosyą. Szef sztabu generalnego FethLbasza 
nie jest nikim innym, tylko byłym węgierskim  
pulkoirniiiem  honwedów, Hollmannem, strate- 
gikiem nadzwyczajnie wybitnym  Mojem z d a ­
niem w ojna będzie na razie umiejscowiona na 
pó*wyspie bałkańskim Nie dojdzie do zatargu 
europejskiego, ponieważ Rosy a jesi jeszcze bar­
dzo osłabiona w ojną ostatnią 1 m e rychło doj • 
(łzie do sil. D yplom acja  rosyjska jest bardzo 
zręczna i przebiegła. Udało jej się pozyskać 
Anglię, nie uda jej sic jeanak skuJć Nie-, 
-mieć. Ż  t-j przyczyny R usya zw leka jeszcze 
z decyzyą 1 odiłada sw e porachunki z A listryą 
na później.

WlodzimGrz Kozłowski o armladh bał­
kańskich.

W  wiedeńskim dzienniku „D ie Z eif*  czy­
tamy:

„L eży przed n im i sprawozdanie referenta 
kcm isyi wojskowej delegacyi austryaćkińj, dr 
Kozłowskiego, książka o lbc stronach bnego 
druku, pęłna tabe' i liczb. Referent om ówił w 
niej nietylko organ izacje  w oiskr aust-yackiego 
aż do szczegółów , lecz także porów n rł z w y ­
nikami, ja k ie  inne państwa osiągnęły. Jak w ia ­
domo, d i. K ozłow ski od szeregu już lat z nic- 
pospolitem znawstwem  referuje sprawy w oj­
skow e i obecne w ydaw nictw o jest tylkn ostat-
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niem w rzędzie przez niego opracowanych. Do 
omówienia sprawozdania powrócimy jeszcze. 
Obecnie, ze względu na obecne położenie, po 
dajemy szczególnie interesujące uwagi, tyczące 
się państw bałkańskich. O rganizacya wojska 
rumuńskiego jest, zdaniem dr. Kozłowsk ego, 
wzorowa Budżet rumuński na r. 1912(13 po 
zw ala na uzupełnienie artyleryi przez sformo 
wanie now ych pięciu kadrów bateryi haubic 
(przy każdym korpusie jedna), które staną się 
podstawą utworzenia 5 dyw izyonów  haubic, 
każdy d yw izjon  po 3 baterye. W  krótkim cza­
sie stworzona będzie szkoła lotnicza w C tre 
ceni, pod B jk i  r< sztem, z obsadą 2 oficerów i 
27 żołnierzy. Szkoła będzie wcielona do b ata­
lionu kolejowego. Nareszcie posiada armia ru ­
muńska flotę powietrzną z 9 aeroplanów (5 dwu 
plaszczyznow ców Farm ana i 4 jednopłaszczyz- 
now ce Bleriota) W  lotnictwie ćw iczy się ohec 
nie 18 oficerów ^

Serbia posiada pięć d yw izji, zorgaoizo 
wanych stosownie do wym agań wojennych 
W  r. 1909 rozpoczęta rrorganizacyę armii i ta 
prowadzona jest da'ej W  zimie r. 19 11 w ypa 
dało, wskutęlć n ’zkiej uczby stanu, tylko dwu 
dziestu ćwiczących na kompanię W  maju roz­
poczęte wykształcenie rekrutów dało dobre wy 
niki. O sta n ia  poczyniono zagranicą zamówienia 
broni. W  r. 1910 dostarczyły fabryki niemie­
ckie 32,000 karabinów, a w r. 19 11 —  1,500 
karabinów repetyerc wych dla serbskiej straży 
skarbowej .i 557 karabinów m aszynowych. P o ­
czyniono także dalsze zamówienia, które, trzeba 
to podkreślić, są wielkim ciężarem dla ekonu- 
miczc.ycn stosunków kraju.

W  Bułgaryi wykształcenie w ojskow e o 
parte jest na najnowszych zasadach, przyję­
tych w państwach środkowo europejskieb. Prze­
prowadzono tam reorganizacyę ministerstwa 
w ojny i ^ go  agend i zmiany w formacyach 
w ojskowych.

Godne szczególnej uwagi —  pisze dalej 
„Die Zeit*— są w chwili dzisiejszej uwagi d ra 
Kozłow skiego na temat dueba, panującego w 
armii austryackiej. Zdaniem d ra Kozłowskiego, 
bez przesady twierdzić można, że co do dueba 
wojskowego, A ustrya wzięła prym przed inne 
mi państwami. O rgan izacja  i urządzenia armii 
zmieniły się w istocie, lecz dobry ducb, dziar- 
skość, dyscyplina, oparta na dobrowolnem po­
słuszeństwie, pozostały. Zdanie to nie jest fra­
zesem, bo praw dziwość jego potwierdziły w y­
padki r. 1909, kiedy żołnierze i ludność pod 
czas m obilizacji tyle ofiarności okazali.

Nie we wszystkich państwach tak się dzia­
ło. Np. w r. 19 11 we Francyi, gdy z powodu 
M aroka zatarg groził z Niemcami, zdezertero­
wało 273 żołnierzy, a 1 ,13 5  obywateli uchyliło 
się od mobilizacyi. Nawet we W łoszech, gdzie 
taki był zapał do wojny o T ryp olis i mobili­
za c ja  odbyła się gładko, przecież były ekscesy 
przeciwmilitarne, a nawet zamach na podpuł­
kownika Stoppe w Bolonii. Turcya, której w oj­
ska za znakomite uznali hr. Moltke i bar. Goitz, 
których odw agę i poświęcenie w obecnej w oj­
nie widzimy, niepowodzenie sw e przypisać mu­
si swemu kulturalnemu zacofania i wewnętrz­
nemu zamętowi

Austryarkie m anewry są także świetnym  
dowodem doskonałej szkoły żołnierskiej. Nato­
miast we F ran cyi podczas ćwiczeń nocnych 
57-go pułku piechoty w Dijon, d. u - g o  maja 
r. 19 11 , żołnierze odmówili posłuszeństwa: przer 
wali poprostu marsz i złożyli broń w kozły 
Po półtoragodzinnym  w ypoczynku rozpoczęli 
żołnierze (niektórzy spal w rowach) szemrać : 
śpiewać pieśni przeciwmilitarne. A  co gorsza 
oficerowie, aby porządek przywrócić, poczęli 
układać się z żołnierzami i uspokoili wzburzone 
masy obietnicą urlopów *.

Mobilftacya .Czerwonego Krzyla*.
W edług inlorm acyi „B ieczi*, w sferach 

urzędowych wielkie niezadowolenie w yw ołała 
pośpieszna mobiFzacya oddziałów rosyjskiego 
.C zerw on ego K rzyża* dla wysłania ich do Bu 
gatyi, Serbii, Grrcy: i Czarnogóry. Praw ie rów ­
nocześnie z zarządzeniem mobilizacyi w Bułga­
ryi i Serbii .C zerw on y K rzyż* jozpoczi.ł orga 
nizowanie oddz alów sanitarnych. A . Guczkow, 
który stoi na czele wydziału .m obilizacyjnego*, 
opracował natychmiast plan w ysyłania oddzia­
łów , aczkolwiek wojna nie jest wypowiedziana 
dotychczas.

Nadzwyczajne zgrom adzenie głów nego za­
rządu z pośpiectem  zatwierdziło plan Guczko- 
wa. Dla ratowania wszakże pozorów m iędzy­
narodowej kurtuazyi postanowiono z«pytać 
Turcyę, czy nie potrzebna jej iest rów nież po­
moc .C zerw on ego K rzyża*. Zapytanie takie, 
zdaniem sfer urzędowych, byłoby stosowne, 
gdyby da innych państw bałkańskich w ystoso­
wano rów nież tylko zapytania.

Sfery urzędowe uważają poatepowanie 
»Czerw onego K rzyża*, jako nie taktyczne w o ­
bec m ocarstwa zaprzyjaźaionego, jakiem jesi 
jeszcze obecnie T u rcya w stosunku do Rosyi

Z życia rosyjskiego.
Komornicy sądowi. W  ministerstwie sprawie 

dliwości wkrótce ukończona będzie praca nad no­
wym projektem prawa o komornikach sądowych i
0 trybie wykonywania wyroków w i»pr iwach" c y ­
wilnych. Zniesiony ma być obecny podział na ko­
morników przy sądzie okręgowym i przy ijeździe 
sędziów pokoju; komornicy sądowi otrzymają każdy 
sw6i o-sobny rewir. Przepisy dzisiejsze o działa­
niach komorników ulegną znacznzm zmianom, któ 
rych konieczność wykazała praktyka djiyChc.zŁsowa 
w Rosyi i przykłao państw obcych. Pomiędzy in- 
nemi ma być zaorowadzona osobna instytucya za­
rządzania majątkiem aresztowanym; podlegnie ści­
słemu określeniu sytutćya prawna umów, zawar­
tych przez dłużnika odnośnie do majątku, sprzeda­
wanego z licytacyi; ustanowione będą szczegółowe 
przepjsy co do nakładania aresztu na pensye osób, 
pracujących z wolnego najmu; określony będzie 
tryb n ' kis. lania aresztu na należności przypadające 
dłużnikowi od innych osób; komornicy zyskają pra­
wo _ przymuszania dłużników do poczynienia lub 
zaniechania określonych czynności; rozszerzone zo 
stanie prawo komornika do rewidowania mieszkań
1 ubrań dłużników. W  wyjątkowych razach, za 
pozwoleniem sędziego pokoju, k umoi nicy będą mo­
gli spełriać zwe czynności w dni świąteczne i w 
noCy. Nowy projekt hędzie wniesiony do IV ej 
Duny.

SytW  a rozwody w  synodzie w  Petersbur 
gu wznowione zostały _arady nad reformą procesu 
rozwodowego w kościeie prawosławnym. Zgodzo 
no sio *1! zaradzić na to, żeby procesy ro/wodow- 
pomiędzy małżonkami przekazać świeckim sądom 
cywi.nym, gdyz praktyka wykazała, że duchowne 
sądy nie mogą spełniać należycie tej funkcyi. Kon- 
systc Jom pozostawione będz.e jedynie załatwianie 
form ..ności Czysto kanonicznych, mianowicie skła 
nianie mąłżonjjóiw do zgody przed rozpoczęciem 
• »roCi S" rozwodowego 1 lozwiązywanie małżeństw 
■ o ukończeniu procesu. Projekt ten ma być złozo 
y IV ej Dumie

Reforma prawa akcyjnego. Ministerstwo hau 
dln i przemysłu onrarowaio już ostatecznie projekt 
prawodawstwa akcyjni go i złoży go IV-ej Dumie 
na początku 1 esyi. Wszystkie nowe powstające to­
warzystwa akcyjne podług tego projektu będą mo

gły rozpoczynać działalność po spełnYnm upre- 
szczonych foimainrści regestracyjnych, bez potrze­
by wyjednywania, jak dziś, osobnych koncesyi, za­
twierdzanych N-j wyżej na przedstawienie rady mi 
nistrów.

Ten uproszczony tryb zakładania nowych to­
warzystw akcyjnych dozwolony będzie jednak pod 
warunkiem, że w  ustawach towarzystw zawie-ać 
się będą prawem przewidziane ograniczenia, doty­
czące nabywania nieruchomości i składu osobistego 
zarządów (chodzi tu głównie o żydów i cudzoziem­
ców) Dla towarzystw akcyjnych, ptagnących posia 
dać pod tym względem szersze ulgi, zachowany 
być ma dotychczasowy tryb koncesyjny.

Rsfornia s:eroplowa. W ministerstwie skarbu 
przysiąpiono do całkowitej rewizyi obowiązującej 
ustawy stemplowej i w tym celu utworzono spr- 
cyalrą komisję pod przewrdnictwem orof. Cytowi- 
cza. Rosyjska ustawa stemplowa z r 1874; przerc- 
biona w r. 1910, dziś jest uż przestarzała. Nie sa 
wierając w sobie żadnej kwalifik acyi aktów* i do­
kument. w. podlegających opłacie Stempla, ustawa 
ta wylicza je bez wszelkiego system i, wskutek 
czego musiano osobno zrobić ich spis alfabetyczny, 
nie przewidu'ący wszakże wielu wypadków opłaty. 
Komisja prof. Cjfowicza ułoży projekt nowej usta­
wy stemplowej na zasadach, przyjętych już zagra 
nicą, mianow icie podzieli opłaty na dw a osobne 
działy: -itemple od osób, zwracających się do in­
stytucji urzędowych i stemple od obi*gu wartości 
(Umsatzsteuer). Oba działy, dziś ze sobą pomiesza­
ne, fcęlą różn:ć się sposobem opłaty i kar, a nadto 
będą ściśle rozklasyfikowane w celu uniknięcia 
licznych dziś wą'pliwości.

Re gest rac, a kupców żydów. W  „Zbiorze 
praw i rozporządzeń" (Ns igoj ogłoszono zatarier 
dzene przez ministra spraw wewnętrznych nowe 
przepisy, mające na ctlu  ustanowienie ścisłej kon­
troli policyjnej nad podróżami ao guD. wewnętrz­
nych Rosyt kupców żydów*, zamieszkałych stale 
w granicach osiadłości żydowskiej, t. j. w obrębie 
Królestwa L kraju zachodniego. Tekst tych przepi 
sów brzm':

1) Każdy kupiec-żyd w obrębie osiadłości 
corccznie otrzymuje od właściwego urzędu poi cyj 
nego w miejscu swego zamieszkania, podług załą­
czonej formy, ksiąłkę do notowania czasu, spędzo­
nego przez tego kupca w miastach gub. wewnętrz­
nych. do lej książki wpisają się na zasaozie przed­
stawionych świadectw, wszyscy pracujący u tegoż 
kupca suhjekci. *

2) Podczas każdorazowego wyjazdu z granic 
osiadłości żyd kupiec obowiązany jest posiadać w y­
mienioną w  poprzednim artykule książkę regestra- 
cyjną, albo odcawtć ją swemu upełnomocnionemu 
subjektowi, jeżeli wysyła go zamiast siebie.

3) Obowia.-kiem urzędników policyi w gub. 
wewnętrznych jest ścisłe notowanie w książce re- 
gestrzcyjnej Czasu przyjazdu żydów-kupców z obrę 
bu osiadłości i ich subjektów do miejsc, położo­
nych po za h m  obrębem, oraz czasie ich wyjazdu, 
przyczem odnośnie do subjektów te same noty czy­
nione są i na ich paszportach z wymienieniem kup­
ców, których pełnomocnictwa suhjekci posiadają.

() Książka regcstraćyjna wydawi na jest bez 
płatnie i zaopr***zona być winna w  n .'eżyty podpis 
i pieczęć; przy otrzymaniu nowej książki dawna 
winna być zwracana urzędowi policyjnemu, który 
ją wydał.

Z życia prowincyi.
Mohylów Podolski, we wrześniu.

Lato zaw.odło nadzieje, pogoda nie depi 
syw sła. Słońca mniej było i ciepła, niż kiedy 
kolwiek. Deszcze do rozpaczy doprowadzają 
m .esikańców wsi i miasteczek. T ysiące kóp 
zboża porasta w polu, kukurydza nie dojrzała 
i t. d. W szędzie zagląda ludziom w oczy wi 
dmo bankructw i głodu

Mohylów Podolski, aczkolwiek miasto po­
wiatowe, mające samorząd, tonie praw ie w bło­
cie. Dorożkarze nie ebeą wozić na zabłocone, 
pozbawione bruku uliczki drugo; zęane. Jednak 
pomimo opłakany. sw ój w ygląd zewnętrzny mia­
sto rośnie i rosną jego  potrzeby. Ceny domów 
1 placów ogromnie podniosły się. O tw arte w 
roku ubiegłym gimnazyum klasyczne (rządowe) 
ma dotąd, oprócz przygotow aw czej, trzy klasy, 
liczące stu kilkunastu u czn ów . W  tej liczbie 
około 10 c i j  polaków. Komitet opiekuńczy nie 
mógł zawiązać się z powodu niestawienia się 
na zebranie rodziców w ilości odpowiedniej 
Szkoła handlowa funkeyonuje ku ogólnemu za ­
dowoleniu dobrze. Istnienie gimnazyum w Mo- 
hylowie uwarunkowane jest tem, czy miasto 
dostarczy odpowiedniego budynku. Plac już 
nabyto przy ul. Puszkińskiej, co do gmachu sa 
m ego— to go trzeba jeszcze budować, i sprawi 
ta p rzeciąg , się, jak mówią, z braku środków.

W  części miasta ui ządzone zostały wodo 
ciągi, zasilsjące mieszl a ic ó w  pyszną wodą źró­
dlaną z tak zw anego „m ajorskiego źródła* i 
rów nież w części miasta urządza się elektrycz­
ne oświetlenie. Przy kopaniu dołów dla rur 
wodociągowych robotnicy napoikaii w kilku 
miejscach stare cmentarzyska: sporo kości w y­
kopano w pobliżu budynku zarządu miejskiego 
i obok ogrodu miejskiego, nadto tu i owdzie 
znajdyw ano potrosze monety miedzianej drób 
nej z czasów Zygm unta III oraz rosyjskiej z 
końca X V III i początku X IX  stulecia.

Miasto ma około 40 _ys. ludności, w tem 
około i i 6 żydów, reszta —  chrześcijanie, w icb 
liczbie około 1,000 osób polskiej narodowości.

Kościół m iejscowy, dzięki p. Borysow i Bo 
dzisko, otrzj muje oświetlenie elektryczne, a s u  
ranieni parafian idzie napraw a budynków p rzy­
kościelnych.

Życie towarzyskie toczy się leniwie w na 
szem małem światku, a i handlowe mało co le­
piej. Przed kilku laty mieliśmy Księgarnię p 
I 'W ołoszynciw skiego— trw ała ona niedługo, a 
szkoda, że jej już niema. Był i syndykat roi 
niczy, lecz zlikwidowano go, zam knąwszy ra­
chunki ze stratą. Na gruzach tego ostatniego 
pomyślnie dzisiaj pracuje ruchliwa firma .S t e ­
fan Tchorzewaki i S-ka*. Funkeyonuje także 
z powodzeniem „Mleczarnia Niemijska* p. Fr. 
Siedleckiego z Jaryszow a, a także skład mebli 
p. E. Żebrow skiego i wędliniarnia p. W esoło­
wskiego. Było w M ohylowie T ow arzystw o spo­
żywcze, lecz nie utrzymało się. Obecnie zakla 
da sklep tow arów  spożyw czych tutejsza obyw a­
telka p. Mary a M ictalska.

D w ie nasze insiytucye rzymsko-aatoLckie: 
Tow arzystw o dobroczynności w M ohylowie o- 
raz Dom Polski —  dawniej pracow ały żywiej. 
Dziś obie wegetują. Niezawodnie od ogółu 
bieg życia tych instytucyi najwięcej zależy. 
Najlepsze w istniejących warunkach usiłowania 
zarządów mogą się rozbijać, jeśli nie będzie po­
parcia publiczności.

Może teraz podczs s w ieczorów jesiennych 
Dom Polski po dawnemu ożyw i się...

Mara.

— Badanie p. Gcrłowa. Duia 21 b. na. Sędzia 
śledczy dc spraw specyaJnej wagi Ka~asiew badał 
w Żytomierzu członka żytomierskiego gubernialot- 
go zarządu ziemskiego G irłow a z powodu oskar 
żenią o przestępstwa służbowe, wytoczonego prze­
ciwko składowi -arządu ziemskiego.

—  Zrzeczenie się godności. Prezes dub!eó- 
skiego Towa-zysiwa oszczędnościowo pożyczkowe 
go hodowców chmielu Worouin zrzekł się piasto­
wanej od sami go zależenia T  wa godności prezeia.

—  Uroczystość ttwarcia  gimnazyum W  Zwia- 
hlu odbyła się uroczystość otwarcia w tem mieście 
gimnazjum męskiego. W  mowach, jakie były przy 
tej okatyi w\głoszone, podnoszono z . sługi prezy­
denta miasta M ecznikowskiego, jakie Dołożył czy­
niąc staracie o otz*a'cie gimnazyum,

—  B uro porad prawnych palestry Winnickiej. 
W  swoim czasie w ś ió ł pomocników adwokatów 
przysięgłych Winnicy powstała inieyatywa zorgani­
zowani: w tem mieście biura tanich norad praw­
nych, t. zw. biura konsultacyjnego. Inicyatorowie 
opracowali prriekt siamtu, ale kiedy doszło do ze- 
b ania organizacyjnego, natronowie ich — adwoka­
ci przys ęelf wprowadzili do statutu pop. awkę opie­
wająca. że por: d udzielać mogą tylko adwokaci 
przysięgli i zaledwie starsi tylko pomocnicy a<Jwo 
katów przysięgłych. W  tej poprawionej fermie 
ttatul przesłane do zatwierdzenia ministra sprawie 
dliweśń.

—  Pohór rekruta na Podolu. N Podolu ma 
byc pobranych do wojska w tym roku 12940 re 
krutów.

—  Pożar. W e wsi ZwiniaCzach pow. zwia- 
helskiego wskutek wadliwego urządzenia dymnika 
wybuchł p rżir  w domu włościaninn Hołowińsktego. 
Pożar zniszczył zabudowania 7 włościan i wy 
rządził strat 4 000 przeszło rupii. Zabudowania 
ubuzpiec/ońe były w zirmsiwie n. sumę 1,630 rb

—- Wywłaszczenie ziemi dla kolei. Zarząd 
kolei Żtobrn Szepetówka otrzymał pozwolenie na 
przymusowe wywłaszczenie 3,600 dziesięcin ziemi 
prywatnej, kolei zaś Żytomierz-Korosteń —  na wy 
w.aszczenie 800 dziesięcin.

— Przeszacowanie nieruchomości. Przed kil­
ku dniami gubernialny zarząd ziemski otrzymał 
wiadomości o pracach około przeszacowania biidyn- 
kćw we wszystkich powiatach. W  pow. humań- 
sk ti przeszacowano już 21,516 sadyb, w radotny 
skim — 14,157, w  kijowskim — 13,410, skwirskim— 
11,1,87, lipowieckim—rr.858, zwinogródzkim— 10 882, 
taraszCzańskim — 10,682. Czehryfskim 10,074, czer 
kasKra — 9723 wasyP:owskim — 9 «to, kaniow 
skim -  8351 1 w berdyczowskim — u 989. Ogółem 
w całrj gubernii przeszacowano dotychczas 138,042 
saiyby.

gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu —  dn. 
4 paź tzlemlka, na W ołyniu— dn. 5 paździer­
nika.

Wybory wyborców z kuryl rcbotnicz*j
na zjazdach gubernialpyh pełnomocników fa- 
biyk i warsztatów kolejowych odkęją  się: na 
Ukrainie— dn. 4 phżdzierrika, na W ołyniu—  
dn. 5 października, na Pod olu- -dn. Ipiźdzter- 
nika-

i r ryerek ,  © d e sk i .
0  Dom poiski Udziałowy Budowa Domu Poi 

skiego działowego postępuje naprzód i obecnie już 
rozpoczęto kryć dach; roboty bu iowiane są na ukoń­
czeniu; zsś dołne piętro i pokoje przeznaczone na 
biDliote,.ę są już przez mularzy wyprawione wapnem.

Ustawienie maszyn dis ogrzewania centralne­
go, instalacya oświetlenia elektrycznego; buaowa 
schodó.v zajmie sporo czasu, więc leuwo na gru 
dzień lub styczeń gmach będzie oddany dla użytku 
Domowi Polsk.emu. mimo to już dzis wypada' po 
wiedzi c słów kilsa o wymiarach budpwy.

Dom Udziałowy położony jest przy zbiegu 
ulic Gradonaczalnikowskiej i Staroportofrankow- 
skiej-jeden kwartał od „kirchy* protestanckiej (ul. 
Wittego), parę domów od gii inazyum św. P aw łi. 
Na dole gmachu mamy 5 magazynów dochodowych, 
Scnody marmurów. (20 stopni) prowadzą do pie« 
□ej, obszernej klatki schodowej, a st mtąd do wid­
nej Czytelni, pokoju dla zarządu i biblioteki. Na do­
le znajduje się ~zatnia.

lda,c na piętro wchodzimy do f o y e r  i pięk­
nej sali z galery:,, mieszczącej 500 osób. Kolumna­
da oddziela foyer Jod sali, rz głębi sali mieści się 
scena i 4 pokoiki.

Z sali głównej jak kównież z foyer i schodów 
prowadzą wejścir cmi sali bufetowejj na *jn osćb 
Osobno damski pokój, kredens i kuchnia. V '1 zędzie 
posadzka, wysokie sufity, oświetlenie elektryczne. 
Ponieważ za plac zapłacono 48.000, a budów- wy 
niebie ze *75.0110 tedy możemy śmiało twierdzić iż 
budowa Domu Udziałowego świadczy pochlebnie o 
snółce, która swe plany, mające aa celu i dob-o 
Domu Polskiego, i dogodną lokatę kapitałów -  umia 
ła wprowadzić w życie.

gez maski.
Z yjtm y pod hasłem wnjny...
Nad chwilą bieżącą panuje wszechwładnie 

generał M ars, k tó iy  obok W enery i Bachusa 
okazał się najwytrw alszytn i najbardziej upa**- 
tym z bogów  Grccyi.

Jak wiadomo, ta czuła i prawie nieroz­
łączna trójca wyzw oliła się całkiem z muzeal­
nej nieużywslności, pogardziła mitologią i pre 
tenduje wprost na nieśmiertelność, bo ze 
wszystkich trójek współczesnych nie przestaje 
być— najbardziej wciąż aktualną, najbardziej 
modernistyczną i najwspółcześniejszą...

Jak pracuje nieumęczony Bachus i wiecz­
nie łasa na nielegalne uciechy V enus powta­
rzać nie będę, bo -o tem każdy dwudziestowie- 
kowiec posiada wiadomości jaknajdoskonalsze 
Co zaś dotyczy zaw ziętego bożka Marsa, to ge 
nerał ten występuje obeeme w rynsztunku 
poczwórnym — w jednem ręku dzierży szablicę, 
a w drugi"m  łopatę do kopania buraków, w 
prawej kies-eni nosi listy wyborcze, a w lewej 
przechowuje w ykazy giełdowe. Przytem  stale 
opiekuje się kwestą polską, żydowską i... 
wschodnią i nigdy nie ma czasu bo nie licząc 
B erlins1 żerowiska wilcze z każdym rokiem na 
potęgę się mnożą.

W ięc nie dziw że na świecie zawie­
rucha...

W  kotle bałkańskim, w którym dypioma- 
cya  od stukilkudziesięciu lat gotuje spokój i 
rów now agę Europy, wKrótce prawdopodobnie 
ludziska wezmą się za ieb i poczną sobie w za­
jemnie podżyn*ać gardła, a cc stąd wyniknie, 
tego nikt nie wie, bo r «*igłuDs>zy polityk ka­
wiarniany, gdy twierdzi, że mogą być rzcczy  
ni< przew idziane— ma racyę...

0  ferenach s alki wyborczej można to 
tylko powiedzieć, że panuje tam— ściśle .p rze­
w idziany8... porządek...

Na polach ornych, gnój, błoto i trw oga . 
Jest— i nie ma; będzie —  a może nic nie bę 
dzie... W alka nierówna, więc przew idywania 
arcy niewyraźne

1 tylko rezultaty bójki g ;eidowej już się 
w yklarow ały:— cały bowiąm szereg giełdowi 
czów  spadł z etatu... na chwilę. M ówią „na 
chwilę* bo giełdow y ród Salom onów Salomo- 
nowiczów w wojnie geszeftewej w ystaw ia ta­
kich N apoleonów , którzy naw et na św. H ele­
nie potrafią zaczynać „na now o*...

Czarny Jegomość.

Wybory w yborióv  z kuryi witjskiej
na zgromadzeniach powiatowych praw yborców 
w:‘ejskich pełnccenzusowych i pełnomocników 
praw yborców  nirpełaocenzusow ycb odbędą rię:

N a Ukrainie wć wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości —  dnia 27 
wtzcśnta.

Na W ołyniu, bez podz’ ttu nk kurye n aro ­
dow ościow e w powiecie zasiawsLim — dnia 27 
wrzi Śflla; dla praw yborców  polaków i niepn- 
laków 2. osobna w powiatach owruckim, rów ień­
skim i dubieńskim —  dn. 27 WrZfeŚnia; w po­
wiatach włodzimierskim, kowalskim, łuckim 
i starokonstantynowskim — dn. 2 października, 
oraz w pow. zwiahelskim, żytomierskim, krze­
mienieckim i ostrogskin — dn. 4  pŁŻdzlernika.

Na Podolu: bez podziału na kurye naro­
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
byńskim, li tyć  skim i uszyckim— dn. 28 W rZfŚiia, 
oraz w pow.* winnickim, latyczowskim, mohy- 
lowskira, olhopolskim i jampolskim— dn. 3 paź­
dziernika; z kuryi praw yborców  polsków  w 
pow. płoskirowskim— dn. 29 W rześnia, w pow 
kamienieckim —  dn. 4  p aźlziern lk a; z kuryi 
praw yborców  niepolaków w pow. ploskirow- 
skim— dn. 28 w rześn ia , w pow. kamien?ecL m—  
dn. 3 października.

KRO M KA P R O « I I C T O I X L U .

( I  f*ifw i oś boretpwśentóu).

— Nowa kolej. Olhopolski marsz;-łek szla­
chty powiatowy wszczął pr^td zarządem kolei po­
łudniowo-zachodnich fcta*ania o przeprowadzenie 
kolejowej linii podjazdowej pom ędzy Oihopolem 
i Baitą Długośą t< j linii wynieść ma 45 wiorst 
Koszta przeprowadzenia jej znacznie się zinnirjsza- 
ją wobes tego, że właściciele zitmscy, przez któ­
rych grunta u  przejść tor, ustępują bezpłatnie 
grunt, zaś miasta Oihopol i Bzita udzielają zapo­
mogi po 10 000 rb.

Wybory.
T e rm in y  w y b o ró w .

Wybory wyborców z kuryl w łościań­
sk ie j na zjazdach pow iatow ych pełnomocników

Wybory wyborców z I-ej i Ii-ej kuryi 
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
na U krainie— dnia 29 w rześn ią; na W ołyniu—  
dc 30 września; na Foaolu— da. 29 września.

Z powiatu zasławskiego-
W ybory w pow iecie zasławskim odbywa­

ją się według modły Odmiennej, niż we wszy&t 
kich powiatach W ołynia. Jedynie w tym bo­
wiem powiecie nie został dokonany podział 
praw yborców  wiejskich na kurye polską i nie­
polską.

W  dn. 17 w rześair odbył się pierwszy 
etap w yborów , w ybory pełnom ocników niepH 
noccnzusowych praw yoorców  wiejskich. W edług 
list. wyborczych praw yborców  takieb powinno 
było zjechać się 273. W  tej liczbie polaków 
98, żydów  5.

W  liczbie 98 polaków było w listach 5 
księży.

Jak się okazuje, praw yborry-polacy nie 
byli w czas powiadomieni o terminie i miejscu 
zgrom aazenia wyborczego.

Z  polaków  np. gm iny labuńskiej, których 
jest 35 ciu, nikt nie dostał w ezwania na w ybo­
ry, prócz proboszcza Łabunia, księdza E Ka- 
płonowskiego, który wezwanie otrzyma! w 
przeddzień w yborów  o g, 4 tej wieczorem.

O tóż o g. 12 tej był on w gnuuie w 2 »■ 
sławiu, gdzie zastał nabożeństwo odprawiane 
przez archireja z Krzem ieńca 1 zebranych 119  
duchownych praw osław nych i... 3-ch drobnych 
władc icieli rosyan, między którymi byf pan W y ­
szyński, sędzia pokoju H rycow ski —  księdza, 
prócz iabuńskiego, nie było żadnego, z polaków 
drobnych wtaścicieli był tylko jeden, a i ten, 
nie przedstawiwszy żądanych dokumentów cd 
policyi, został z sali w yborów  usunięty W obec 
tegc duchowni praw osław ni z pomiędzy śieDie 
wybierali pełnomocników. Pod koniec wybo 
rów zaproponow ali księdzu Kaplonowskiemu, 
b y postawił sw oią kandydaturę, utrzymując, że 
chociażby dlatego, by nie mówiono, iż są par­
tyjni, jego też wybiorą. Po długich namowach 
postawił on swą kandydaturę i został w ybrany, 
dostaw szy czaraycb gałek 39, resztę r iałe.

Słowem  w ybory te były przeprowadzone 
wedle wskazówek Poczajow a i prawdopodobnie 
umyślnie było wstrzymane rozesłanie zaw iado­
mień dc polaków  drobnych włLścicieli —  bo 
nikt z nich do 19-go b m. zawiadomień nie 
otrzym ał. A  Z.

Podział mandatów powiatowych.
Z  rozporządzenia ministra spraw wrwnę 

trznych nastąpi) podział mandatów na w ybor­
ców z kuryi miejskiej. W powiecie żytom ier­
skim z ogólnej liczby 12 w yborców , jakich p o ­
wiatow e zgromadzenie właściciel' ziemskich w y ­
syła na zjazd gubernialny, 3 mandaty przezna­
czone zostały przez ministra dla kuryi poIsKiej, 
pozostałe 9 dla niepolskiej własności ziem­

skiej.
W  powiecie płoskirowskim według ordy 

nacyi wyDorczej pow iatow e zgrom adzenie p rt 
w yborców  miejskich w ysyła  na zjazd guber­
nialny 6 w yborców . W edług ogłoszonego już 
rozporządzenia ministra spraw  wewnętrznych
3-ch w ybarców  obiera kurya polska oraz 3-ch 

kurya niepolska.

Wybory na Rusi.
W  pow. zwiahelskim z kuryi niepełnocer- 

zusowej śreaniej własność, ziemskiej obrano 59 
pełnom ocników. Uczestniczyło w wyborach 
132 duchownych praw osław nych.

W  pow. ostrogskim stawiło się na w y­
bory *77 duchownych oraz z esób świeckich 
tylko sekretarz ostrogskiego pow iatow ego z a ­
rządu ziemsKiego Szabinskij. Na pełnomocni­
ków obrany został ten ostatni oraz 26 ducho­
wnych.

W  pcw . krzemienieckim staw i’ o s*ę na 
zgrom adzenie 127 osób, praw ic wyłącznie du- 
chownycj- praw osław nych. Ob-ano 35 pełno­
mocników, » tej 'iczbie arcŁ iepiskop Nikon. 
Największa ilość głosów , jaka padła nu jedne­
go kandydata w yniosła n 8 ,  najmniejsza 98.

Zebranie pr zed wy i o rcze.
W  dniu 26 b. m. odbędzie się w Huma­

niu zebranie przedwyborcze praw yborców  ziem­
skich pow. h; Hańskiego.

Rozsyłanie wezwań.
Kijow ski zarząd miejski ukończył już roz­

syłanie wezwań imiennych dla D**awyDorcow 
wiejskich powiatu kijowskiego. Ogółem  roze­
słano 3 609 wezwań, w tej liczbie za pośredni­
ctwem Kon-isarza I-go okręgu (policyjnego) po­
wiatu kijowskiego 364, II — 422, III— 351, 
LV— 7 9, V — 308, rew irow ego pizcdim eścia 
Dem ijó* k i— 627, kom isaiza rabneryi kijow­

skiej— 27, rew irow ego w Św ialoszynie— 62, k o ­
misarza cyrkułu lybedzLiego (dla mieszkańców 
góry B atyja)— 37, Komisarza cyrkułu bulwaro- 
wego (dla m ieszkańców Szulaw ki) —  547 i na 
rece s| r^wnikt pow iatow ego— 1 52.

Z  pow yższych wezt *ań zw rócili wskutek 
nieodszukania adresatów — rew irow y ze Sw ia- 
toszyna 14 i komisarz rafineryi kjowskiej 4.

Zjazdy prawyborców ni-Jskich-
Zjazoy praw yborców  miejskich powiatu 

kijowskiego tak pe łnocenzusowycb, jak i nie 
peinocenzusowycb odbędą się d. 24 września 
w K ijow ie. Zjazd pełnocenzusowych p ra w y ­
borców miejskich odb;doic cię w gmachu rady 
miejskiej, gdzie komisyi wyborczej, odbierają­
cej kartki, przew odniczyć będzie prezydent m ia­
sta H D jakow  lub jego  zustępca dr. Burczak. 
Ziazd niepełuocenzusowych praw yborców  miej­
skich odbędzie się w domu lud&wym na placu 
św. T rójcy. Z  rozporządzeniu gubernatora 
przew oaniczyć na nim. będzie sędzia pokoju z 
Demijówki M. Łobko-Łobanow skij.

Z gub. komisyi wyborczej.
Kijow ska gubernialna komisy a w yborcza 

kończy rozpatryw i nie skarg i dekla racy i. poda- 
nycn prze’ poszczególne osoby w celu spresro- 
w tn ia  błędów w lisi ach lub potwierdzenia sw ych 
praw w yborczych. W  końcu bieżącego ty g o ­
dnia komisya przystępuje do rozpatrzenia de- 
klaracyi nadsyłanych hurtem przez nacyonali- 
stów i inne jeszcze organizacye praw icow e, 
które i bierały owe deklaracye przeu*ażi ie  od 
osób posiadających oddzielne meopodatKOwans 
mieszkania i em erytów D eklaracye pow yższe 
zostały złożone w wydziale statystycznym  za- 
rzącu miejskiego, po upływie terminu przyjm o. 
a anit icb przez wydział i dlatego przesłano je 
do gubernialnej komisyi w yborczej. D eklaracyi 
takich jes około tysiąca.

Znowu katastrofa budowlana.
W czoraj o g 5 ej po południu m iała 

micjce katastrofa podczas budowy ps wilonu >12 
V III na placu w ystaw y. F uwiion ten naieżał 
do miasta, budowany był pod kierownictwem  
radnego W . Jozef! i pod dozorem technicznym 
inżyniera miejskiego A  Szechonina.

Budowa pawiionu pom ;cnionego prowa* 
dzonn była wadliwie, jak  to stwie~dził komitet 
wysia*vowy w lipcu, tak, iż na jednetn z p o ­
siedzeń komitetu wniesiono do protokółu ustęp 
następujący: „Budowa prowadzona jest niedba­
le, nie jest zachow yw any w yraźn y kie-unek 
poziomy „ s z w ó w ', które są za szerokie, co 
może spow odow ać znaczne osiadanie budyn­
ków *. P o owem posiedzeniu biuro w ystaw y 
oświadczyło prezydentowi miasta i miejskiej 
komisyi budowlanej, iż dozór nad budową jest 
niew ystarczający, nic. otrzym no jednak żadnej 
odpowiedzi.

Roboty odbyw ały się w dalszym  ciągu. 
W  pawilonie Ms VIII ukończono ściany grubo­
ści dwóch cegieł i rozpoczęto budowę gzemsu, 
czem właśnie wczoraj zajęci byli 3 rcbotnicy: 
Grzegorz ChowansLij, W a^yl Ziatiew  i G rze­
gorz Getmanow.

W tem  o gedzinie 5 ej po południu 
z hukiem i trzaskiem zawaiił się gzem s na ca­
łej długości, co spow odow ało runięcie części 
śc.any. Robotnicy zostali pogrzebani pod gru­
zami. Na huK nadbiegli pracujący w poblifu 
robotnicy i zabrawszy się energicznie do prscy, 
wkrótce odkopali sw ych tow arzyszy, zanim 
przybyło w ezw ane „Pogotow ie*, strat ogn iow a 
i polieya. Chowanskiego i Ziatiew a przyw róco­
no do p-zy to inności, usiłow ania jednak urato­
wania Gef.minowa spełzły na niczem. Został on 
zauity siinem uderzeniem w piersi. Cbow anski 
odniósł obrażenia g łow y, Z iatiew  uległ złam a­
niu ręki i nogi.

Obu odwieziono do szpitala A leksandrow ­
skiego.

Zaw alenie się wzm iankowanej części spo­
wodowało pęknięcia innych części budynku, 
tak, iż polieya zaoronila dalszego prow adzenia 
robót.

W czoraj miejsce katastrefy cdw iedzili 
członkowie komitetu wystaw ow ego, a następnie 
kierownik budowy W . Jozefi i inżynier A . Sze- 
chonin

W edług zdania W . Jozefiego i inż. Sze- 
chonina, katastrofę spowodowi ło niedbdstw o 
przy wznoszeniu ścian frontoT-ych.

K R O N I K A .
K a l l i ś a n y k .

Dsiś 25 (8) Firmina B. W . 
latfa 26 (9) Cypryana i Justyny.

W ttkiś ttatCa • gada 6 a. 11 
Żackie IłanCa a gaśu. 5 as 23 
Dłcgaffc śaia gaśs, 11 a 18,

K a i t k i w s y k  H i a ł a r y c i a y .

8 p a ź d a ie r n ik a  ■»

Roku 1696. Posłowie pruscy zaw ic *ają z 
posłem francuskim de Polignac traktat, na mo­
cy którego obowiązują się oddać podczas elek- 
cyi glosy sw e na ks de Conti.

— Ze związku równuuprawnfonia. K o ­
misya odczytow a związku rów noupraw nienia 
kobiet polskich w K ijow ie rozpoczyna sw ą dzia­
łalność po wukacyzcb szeregiem  odczytów  ad­
wokata W . Rudnickiego na temat: „Sytu acya
prawna Kobiety w dziedzinie praw a cyw ilnego* 
według następującego programu:

i-szy  odczyt C zssy  zam ierzchłe. W schód. 
G recya. 2-gi —  Rzym . 3-ci —  Sredr iowiecze. 
W p ływ  chrześcijaństwa. Praw o germańskie.
4-ty— Szw ecya. A nglia. Niemcy. W łochy. H i­
szpania. 5 t y — Kod*.ks Napoleona. 6-ty— P ra­
w o rosyjskie. Szkic historyczny Kobieta jako 
matka. U synowienie. U prawnienie dzieci n ie­
prawych. O bow iązki względem dzieci. K obie­
ta jako opiekunka. 7-m y— Kobieta jako żona. 
O bow iązki żony i męża. Obow iązek w spólne­
go pożycia. Separacya. Rozw ód. Katolicyzm  
i rozwód. Nowe projekty praw a o seDaracyi 
i rozwodzi**. 8-my —  Sptuacya macoryalna ko­
biety. O ddziein:ść i wspólność majątku. P ra ­
wo zarobkow aria. Kobieta w praw ie sukec- 
syjnem. Nowe praw o o sukcesyi kobiet. K o ­
bieta w praw ie weksiowem. Kobieta w praw ie 
handlowem. Kobieta i paszport. Szkic p oró­
w naw czy z kodeksem Naooleona.

Pierw szy odczyt odbędzie się w piątek 
<J. 28 b. m. w lokalu związku rów nouprawnić-
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nia kobiet polskich. Prorezna 21 m. i ,  aa  któ 
r y  Lomisya odczytow a zaprasza ze względu aa 
doniosłość treści odczytów  wszystkich czionkc w 
związku i osoby zainteresow ane

— ■ Z politechniki. N a wydziale m echa­
nicznym ogłoszono listę studentów, których ra 
da w ydziałow a m echaniczna po zatwierdzeniu 
ogólnej rady zarządu politechniki ma w ydalić 
za niew ykonanie „minimum" Do listy tej we 
szło około 68 studentć w, w tej liczbie pola 
ków— 18

N a kierow ników  i laborantów  przy poli­
technice zostali mianowani: na nauczyciela fi-
zyko-chemii K . Dom browski, na 'aboranta w 
laboratoryum  wytrzym ałości m ateryałów A . Pia- 
takow i P  Dobrow olski, na laboranta przy ka 
cedrze górnictw a agronom  K. Pawłoski, na la ­
boranta z fizyki T . Grudzinsai.

—  Z Ifltftytutu han dlow ego. O negdaj w 
kijcwnkim instytucie handlowym  odbyła się na 
rada profesorów  pod przewodnictwem  dyrekto­
ra  instytutu prof. M. D ow nar-Zapolskiego w 
spraw ie okólnika m inisterstwa przemysłu i han­
dlu, ograniczają ego spis szkól dających praw o 
wstępu do instytutu.

P o  dłuższych debatach rada przyszła do 
wmosLu, iż należy rozszerzyć spis szkół, d ają­
cych praw o wstępu do instytutu Uchwalono 
w n eść do tego spisu: osoby mające św iadec­
tw o z 4 lub 6 klas seminaryum duchownego 
na tej p o d saw ie , iż oso Dy te są przyjmowane 
do innych w yższych uczelni, kobiety, które u- 
kończyły 7 klas gim nazyów  żećskich i szkoły 
„eparchiałne" na tej podstawie, iż z temi św ia­
dectwam i są one przyjm owane na wyższe kur­
sy  żeńskir. Szkoły artystyczne i miernicze ró­
w nież mają w ejść do spisu powyższego.

Rada zw raca się do 1 ministerstwa z pro­
śbą, ażeby, o ile wniosek pow yższy nie uzyska 
aprobaty, ministerstwo zastosow ało gó  przynaj­
mniej względem  studentów, odznaczających się 
sw ą pilnością, pozostałym  zaś w yznaczyło ter­
min d la  dopełnienia brakujących stopni.

Następne posiedzenie odbędzie się w cztrar- 
tek, wtedy też zostanie obrana deputacya w y ­
syłan a do Petersburga.

—  W ystaw a ogrodnictwa. Dziś, dnia 
• 2 5-go września przy Kreszczatyku N2 43 zosta­
nie otw arta w ystaw a ogrodnictw#, urządzona 
staraniem  zarządu kijow skiego oddziaiu Cesar­
skiego rosyjskiego T -w a  ogrodnictw a. W y sta ­
w a  przeciągnie się do dnia 2 go  października 
w ł ącznie.

— Ofiary na flotą napowietrzną. Komitet,
zbierający ofiary na utworzenie wojennej floty 
n a p o w e t'zn e j, zw rócił się do prezydenta mia­
sta z prośbą o w spA,d ia*anie w zbieraniu oiar 
na cel pow yższy

W spółdziałanie to ma się w yrażać w roz­
powszechnianiu ipecyaln ych c zna- złotych, u- 
dzielanych osobom, które ofiarują 500 rb 
i sreb] nych— dla tych, którzy ofiarują 100 rb. 
i żetonów  3-rublow ych, a także w urządzen:u 
„dnia fioty napow ietrznej" na w zór „dnia bia­
łego kw iatka* ze sprzedażą niewielkich znacz­
ków  w  formie aeroplanu.

Środki zebrane z ofiar utyte będa na n a ­
bycie udoskonalonych aparatów  N ew porta i u- 
trzym anie szkoły dla 100 oficeiów -lotników , 
przeniesionej obecnie z Sew astopola o 12 wiorst 
nad rzekę K aczę, gdzie komitet posiana odpo- 
w iednie obszerne lotnisko. Na urządzenie jego  
komitet ma otrzym ać od rządu 1,050,000 ib ., 
na utrzym anie zaś już w yznaczono 300 tys. rb. 
na pierw sze 3-lecie.

—  Uporządkowanie miasta. Policm ajster 
kijow ski zw rócił się do prezydenta miasta 
z prośDą o przedsięwzięcie środkow  w celu do­
prow adzenia do należytego porządku targu na 
Peczernku oraz wszystkich ulic Sołom enki, gó ­
ry  B atyja  i P rotasow ego Jaru.

—  Z Izby eksportowej W  tym Lyg idnlu 
odbędzie się pcjiedzen ie sekcyi cukrow niczej 
kijow skiej izby eksportowej, na którem S, T o lli 
odczyra referat w spraw ie uasportu c-kru  r o ­
syjskiego do T urcyi. R eferat ten zasługuje ua 
szczególną uwagę, gdyż jego  autor n ileżał do 
zorganizow anej przez m ir ‘sterstwo prz“ mysłu 
i handlu ezspedycyi, Która na początku r. b. 
zw iedzała państwa bałkańskie. T urcyę, Bułgaryę, 
Serbię itd. 1 badała na miejscu stan rynków  
bałkańskich.

—  A resztowanie redaktora. Dn. 23-go
w  nocy uwięziono redaktora „K ij M yśli"
I Tarn aw skiego, skazanego na dw a miesiące 
więzienia. A resztow an y przepędził noc w cyr­
kule starokijowskim , a następnie przeniesiono 
go  do cyrkułu łukjanowieckiego.

—  ffÓZW lątKife seKoyt Na estataiem  
posiedzeniu w ystaw ow ej . :k :j naukow o-peda­
gogicznej zastanaw iano się nad wnioskiem  1 r s 
zydyum: czy, w obec zm ienionych w arunków , 
przy których opracow any przez sekcyę program  
nie może być w ykonany, sekeya uważa za me 
żliw e dai*1 pracow ać, czy  też pow inna zrzi c 
się sw ych pełnom ocnictw,, dając m ożliwość k o ­
m itetowi utw orzyć now ą sekeye.

Zeb rau ’ . powzięło następującą uchwaię: 
„W obec tego, iż p jerw o tie  zadanie n u k o w o - 
pedagogicznej .eK cyi w ystaw ow ej, jako organu 
centralnego, którego celem było zjednoczenie 
wszystkie 1 poszczególnych in C ytu cy1’, biorących 
udział w naukowo-pedagogicznym  oddziale w y ­
staw y, w znacznym  stopniu uległo zmianie z 
powodu w yodrębnienia niektórych instytucyi w 
jednestłd samoistne (instytucye naukowe mini­
sterstw a jrzem ysłu  i handlu, zakłady naukowe 
m. Kijowa), sekeya w  ooecnym swy.r. składzie 
nie uw aża się za uprawnioną do kontynuow a­
nia sw ej pracy Najzupełaiej w p ó ł  czając z o- 
gólaem i zadaniami w ystaw y 1 szczerze pragnąc 
jaknajpom yśloiejszego ich urzeczywistnienia, 
seacya uważa za najodpowiedniejsze nie fcrępo 
w ać komitetu swem  dalszem istnieniem, dając 
mu m ożność jaknajrycclejszego utw orzenia tej 
sim ej sekcyi w takim składzie i z temi zada 
niami, jakich w ym agać będą okoliczności".

—  T rrm w iJ  na w y u ta w l* . Z  powedu 
nieęsiągnięc a porozum ienia z Tow arzystw em  
tram w ajów  miejskich, kom itet w ystaw y zw rócił 
się z propozy cyą urządzenia komunikacyi tr im- 
w ajow ej na w ystaw ie do T ow arzystw a tram w a­
ju ś wiatosryńskiego, które zgcd tiło  się na tę 
propozycyc, lecz pod w aruak:em, iż kijowski 
zarzad miejski zezwoli na przedłużenie Święto 
sżyńskiej linii tram wajowej do placu Ż y d o w ­
skiego.

Pow yższe żądanie T ow arzystw a sprow a­
dza >aę ao  przeprowadzenia 392 sążni toru 
wzdłuż Bibikow skiego bulwaru od wrót T ryum ­
falnych do placu Żydow skiego z prawem ko- 
rzystauia z  tej linii od dn. 8 lipca 19 14  r 
(gdyż od tego terminu w ygasa kontrakt miasta 
z T ow arzystw em  tram w ajów  miejskich, a prre 
to miasto zyska już w ów rzas p iaw o  udzielania 
pozwoleń na przeprowadzanie linii tiainw ajo 
w y d i przez inne tow arzystw a) do dn 8 sierpnia- 
1986 r., t. j. do w ygaśnięcia koncesyi T o w a 
rzystw a tram waju św iatoszyńskiego.

W arunek sw ój T ow arzystw o motywuje 
niewygodą dla publiczności, która < d wrót T r y ­
umfalnych niema bezpośredniej komunikacyi z 
miastem, zsctsje  tam zazw yczaj przepełnione 
tram waje i musi się powtórnie przesiadać na 
placu Żydow skim  W  razie zaś przedłuźen;a 
tram waju św latoszyńskiego do placu Żydów  
sLiego, każdy będzie miał stąd dogodną komu- 
młcacyę ze w szys’,1 mi punktami miasta.

Spraw a pow yższa oparła się obecnie o 
zarząd miejski, cd  którego zależeć będzie los 
tramwaju w ystaw ow i g j .

—  Rbforma k a s  em eryta ln ych . Kiioweki 
gubern<alny zarząd ziem skigzwrócil się za po 
średniciwem gubernatora do ministerstwa spraw 
wewnę*rznych z prośbą o przyśpieszenie zwo 
łania naiady dla przejrzenia obowiązującej o- 
becnie ustawy o kasacb em erytalnych i w ez­
wanie na tę naradę przedstawiciela k ijow skie­
go  ziemstwa gubernialnego, a także o założe­
nie ogólno-zietrskiej jl  asy emerytalnej

Przedstawicielem jgubernlalnego^ziem st wa 
kijowskiego na p o w jżej wym ienionej naradzie 
będzie radny ziem stwa G. D aw ydow .

—  Przyjazd ministra Przybycie do Kijo- [ 
wa ministra sprawiedliw ości Szczegłow itow a 
spodziewane jest dziś wieczorem. W  ciągu 
2 d riow ego awego poDytu min ster obejrzeć ma 
obecny gm ach instytucyi s.ądowycn j  i zapoznać 
się z projektem budowy pałacu sprawie­
dliwości.

MajbyćTrówrież ostatecznie zdecydowana 
cwcstya osobistego składu nowopowstającego 
sądu okręgowego w Czerkasach. Mówią także 
ii ministrowi zostań1’" przedstawiony szczegóło­
wy raport w spraw.e zabójstwa Jaszczyń­
skiego.

—  0 opał dla wojska- Gubernator ki­
jow ski zw rócił si» do prezydenta miasta z pro­
śbą o przygotow anie zawczasu drzew a na opał 
dla wojsk garnizonu kijowskiego, nadmieniając 
rrzytem , iż guberni lin y  komitet gospodarczy 
nabyw a obecnie drzewo po 17 rb. 80 kop. za 
sążeń.

—  „Oddział Śledczy" na w ystaw ie. P o ­
licmajster kijo weki urządza aa  w ystaw ie przy­
szłorocznej „oddział śledczy", który zaw ierać 
będzie okazy, nagromadzone w muzeach przy 
wydziałach pollcyi śledczej w K ijow ie, P eters­
burgu i M O !kw il, dane statystyczne, działy da­
ktyloskopii i antropometryi, psy policyjne i wó- 
góle w szystko, co dotyczy techniki sztuki śle­
dzenia ̂ złoczyńców.

—  Nominacya Na miejsce A. Kasjann- 
w a, m ianowanego ur-: gdiTkiem do spccyalnych 
zleceń przy naczelniku głów n ego zarządu ro l­
nictw a i u-ządzeń rolnych, przeniesiony został 
do K ijow a na stanowisko członka stałego gu- 
bernialnej komisyi do spraw  miejskich i ziem­
skich, Członek sta ły  takiej samej komisyi w 
W oroneżu W  Pieczatkin.

—  Przepisy budowlane. Gubernatorjki- 
jowci i zawiadomił prezydenta miasta, iż guber- 
nialna kemisya do spraw miejskich i ziemskich 
nie zatwierdziła opracowanych przez radę miej­
ską przepisów budowlanych z powodu wpro­
wadzenia w nich ograniczenia wysokości ka­
mienic zależnie od szerokości ulicy. Ponieważ 
jedna* wzmiankowane przepisy byłyby dla Ki 
jnwe nader pożądane, gubernator proponuje, 
aby rada miejska ofiarowała je ponownie z wy­
kluczeniem paiagrałow, ograniczających wyso- 
r o ś c  domów.

Jak wiadomo, wyżej wymienioną d ecyzy , 
komisy! do spraw  miejskich i ̂ ziemskich prezy­
dent miasta z upoważnienia rady miejskiej za ­
skarży! do senatu.

—  Głośna Sprawa. Dziś kijowskajizba 
sądowa z udziałem przedstawicieli stanów roz­
poznawać będzie sprawę b. urzędników izby są­
dowej M. Iwnszko Jóźkowa i P. Mteleszfeina, 
osaarżonycb o wykradanie i ukrywanie aktów 
spraw apelacyjnych, oraz adw. przys. I. Brcdz- 
kiego i obiońcy prywatnego I. Amchunickiego, 
oskarżonych o pizekupywanie wymienionych 
urzędników.

Bronić będą adw. przys. A . Goldenwcj- 
zer, Cemsz, Jakubow ski, G orbunow  i Raskin.

— W  SPRAW IE Z A B Ó JST W A 'N A  GÓRZE 
B ATYJA Dniu lą-wrześnii1 ra górze Balyja 
miało miejsce Starcie dwóch stójkowych z Śo 
lomenki konwojujących areszn. ,/anego5» złoazie- 
ja, który . biegł z Rubieźowskiej kolonu, z miejsco­
wymi chłopakami, którzy z powodu świę*a bawili 
się w „wOjZę". Starcie zakończyło się tern, Ze stój­
kowi zaczęli strzeli ć i położyli na miejscu trupem 
jednego z uczestuików „ woiny", syna właściciela 
domu F. Szpiringwalda. Złodziej zhiegł podczas za- 
mięszania, jakie powstało; rozbiegli się również 
chłopcy. W obec krwS wego finału itarcte polieya 
wszczęła poszukiwania sprawców lapad i na stój 
kowych. ReTultatem tych poszukiwró byic areszto 
wanie 7 Chłopaków miejscowych, jako sprawców 
napadu Ws zyscy «re sztowani zrani są na Scło- 
tnence, jako awanturnicy, a niektórzy j z nich Lhyli 
już pod sądem N. Gierus np. już odsiadywał wig- 
zier ie z 1 zabójstwo, a Sosnowski za kradzież.

Sprawę przekaiaro Sędziemu śledczemu. Zbie­
głego złodzieja nie odnalezio 10.

— SAMOBÓJSTWA. Przy ul. Górny W al 
wprost d. Nr. 2 otruła się S. Ckęlcowa licząca 40 
lat. Lekarz „Pogotowia" zastał już tylko zwłoki de- 
speratki.

Stwierdzoną została osobistość'młodego Czło­
wieka, który odebrał sobie życie koio d- Ni. no 
przy ul. Policyjnej- Okazało się, ze jest tc służący 
•dubu właścicieli domów. Przyczyna 'desperackiego 
kroku niewiadoma.

—  ZA  Z B Y T  W CZESN Y HANDEL. Dn. 23 
września polieya cyrkułu podolskiego spis«ła 78 
protokułów za zbyt wezesnv handel ,na pcdolsk cj 
tołkuczce, który na mocy postanowienia obow iązi- 
jącego pow’nien się zaczynać dopiero o godz. 12 ej 
w p iłudnie.

—  FA TALN A OMYŁKA. Tydzień temu w d. 
Nr. 25 na Kurcuiówce, w  d. 25 przy ul. Ługowej 
struła się trucizną na szCzury U. Siemina i crwoi 
jej dzi< d , które matka nskLrmiła trucizną, wziąwszy 
ją za chałwę. Matki zmarła zaraz na drugi dzień, 
wjzystkie zaś dzieci wieku 3—7 1_. umieszczono 
w szpitalu KiryłowSkim, są na drodze do wyzdro 
wien a.

—  SAMOBÓJSTWO SUCHOTNIKA'Na przy­
stani wprost ul. Jurkowskiej znaleziono pomi<-azy 
»tosaml drzew 1 zwłoki robotnika L. Drobiezgi. Zna­
leziono przy nim karUę, w której oświadcza, że do 
samobójstw 1 popchnęła, go świadomość, że jest nieu 
leCzalnir chory na suchoty.

— D RAM AT Dn. 23 września wieczorem w 
restaursCyi na Padole, na rogu ul. Kiryłowskiej i 
Jurkowskiej usiłował odebrać sobie życie, zażywszy 
trucizny Aleksander K Desperatowi idzielc ao po 
mocy lekarskiej na m iejsci, poczem „Pogotowie" 
odwiozło go do szpitala Kiryiowskiego Samobójca 
przed rokiem Stracił żonę, ńo podziałało nań tak 
przygnębiająco, -e postanowił wreszcie odebrać so­
bie życic. Dzięki udzielonej' pomoCy lekarskiej, ży­
ciu K. nie zagraża niebezpieczeńS’ o.

- -  NAPAD. Onesrdaj wiecrorem na przecho­
dzących przez u.. Ki dnawską Ł. Maszkara i N. 
Mostowego napndło 3 chuliganów. Napastnicy zbili 
swe otiary, zadali im tilka ran w  głowę, zabrali 
im czapk; i buty i umknęli.

_ — NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. W  stdy- 
bit Nr. 19 przy ul. Kutidukleiowskiuj SDidł z rusz­
towania 1 ztaaiat sobie nogę mularz I'. Buchasia, 
I’o mlzicl-oiii pouoćy lekarskiej na miejscu odwie­
ziono poszkodowanego do mieszkania jego na górze 
B a t y j a .

— FAŁSZER ZE PIENIĘDZY. Na targu tu. 
Sołomence aresztowano W . Riebrowa i J. Ośłiko-

w i, któizy UŁiłowali zbyć dwa fałszywe ruble 
srebrne.

—  KRADZIEŻE. Dn. 23 września dt mie 
szkania W. Konopienkt i M. Czernycha, w d. Nr. 2 
przy ul Andrzejewskiej, złoazieje wyłamali zam?k 
w biały dzień, skradli różne rreczy wartości 50 rb 
i umknęli.

Przy tejże ulicv w d. Nr. ra nkradziond pral­
nie M Worobjewej. Skradziono pieniądze i bieliznę 
klientów.

U birgłii noćy w d. Nr. 1.1 przy ul. Lund u 
kltjowskiej skradziono z mieszkania A Śliwikr 33 
pa-y kaloszy.

W d. Nr. 29 przy ul. W  -Żytomierskiej skra­
dziono'palt" N. Sa-cowi.

Na Górnej SołomienCc, w  d. Nr. 11 przy wl. 
Wielkiej okradziono sklep gastronomiczny M. Mi- 
rhajłowskiej.
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Palast-Eótei: pp. Jerzy Gjlębiowski. dluń; 
Emilia Chmielowska, ob., 2 P o łt; P. Iliasiewsł i, 
kup.; Juliusz Żannow, w oj; I. Beron. kup, Izydor 
Lurje, k u p ; B. Lechtman, wc i ; L. Ganelin, kup.; 
L. Ejdis, M. Ejdis, p ro w ; M.DawićsoŁ 701; 1. Dob- 
kin, kur ; Grzegorz Iljińskij. urz M. Gpidblum wo;,; 
L. Abramów, fabr.; Ludwik Neweiski, ob , z V'arsz.; 
Czesław Kuopiń-.ki, agi., z Warsz.; Janina W ała 
ehowskr, art., z *ATarsz; Józef Marguhs. kup.; E 
Akiwinson, kup.; ś  Loksztanowa; J. Ettingei, kup.; 
G. Titiner, kup,; B. Rofsztejn, ini.; Jerzy Abame 
lików, rotm.

Grand-Hotel Impe~\al: pD. B. Schleer, stud.; 
D. Nachim; B Koziewirtki; Albert Castrucki, przew.; 
Konstanty Hammer, przem.; Sz Raskin, kup.. I. 
Gulmzn, przeds; Z. Brnnszteja, przem ; Grzegorz 
Zimmermaii orzem.; G Lewlaut. kup; I. Stobo- 
dow, kup: R -ef Wołyński, k u r; S. B * t“7tej,'i, kup.; 
lakob Trachtenberg, kuj:,; R. Kagan; M. Entin, kup; 
A. Lewitin, przem., B. Kołker stud.; Ch. Karosik, 
kurs; J«kóś Dosterkow, stud,; Sz, Zelman, stui.; M. 
Szwarc <-dvf. nrzys.

Hotel Rosya■ pp Aleksander Bryling; W  
Bogalew, dtud.; Antosi Gołcz, ob., z Witebska M?- 
rya Sivy ic/a; Franciszka I-Iermao' Katarzyna A g t- 
fonow«: Robert Czorke. kup.; Natalia Skibinievrska; 
Piotr Sobolew, kup.; Aleksander Bergman; Olga 
Strusowska; A. Rudenko, Konstanty Barszczewski, 
ob., z Żytom ; Aleksander Krasowski z Łoton; Olga 
Rvndina; W. Żurawlew; Olga Oterinowska.

Ud g. J|-ej wie<- 
4o g. ę-e., w ije .

hjw. laaa^ u r la lk ia  w t i i . »  #oMj . 7,9
'-lali*** . . . . . . . .  .. • — 0,7
Y ieA lętu  tam. ysw  w  ilą g *  d eb ł 4.2
7 ta lr l piriett. Um js. w  *  Ś»*Y 8,6

O góln y ( f iń  pogoiS^ w R o ty i europejskiej 
fAOfc n * p oiataw i* Sjlagrarau ftów nejto Ol» 

w n s  aturyum fixyaa*.«fo*
!! Opady , notowano jjnaiyschedzie; temperŁtura 

wyższa od normalnej ni półn.-zachodzie, na półn.- 
w chod zie ’ 1 w centrum; niższa od normalnej w 
pozos ałych rejonach.

Fógoda oczekiwana: cieplej na wsuhodzie, nt 
zaChodz:.e ;f,i na pćłn.-zachodzte, ^miarkowane cie­
pło w pasie północnym, cnłcdnawr i przymrozki 
na połudn.-wschodzie, opady możliwe w pasie pół- 
nocro-wschodn. i miejscami na wschodzie.

I  TEATRU l IIUZYICI
Z  opery.

„Tosca", muzyka Pucciniego.

Początek tego sezonu jest dość urozmaico- 
ty. Przed paru dniami została w ystaw iona po 

raz pierw szy w jsezon iey  bieżącym i opera Puc­
ciniego „T o sca". „T o sk a", to melodramat prze­
pełniony namiętną miłością i wstrząsającem i 
grozą s ytuacyam i ilustrowany, dostępną dla 
ucha i pieszczącą słuch muzyhą.

G łów na rola spoczyw ała w ręku p. Kar- 
powej; ze . swego zadania autystka w ywiązała^Jię 
dobrze. Piękny i pełen ujmującej świeżości 
jej głos, posiadający może niedostatecznie dra­
matyczny odcień, brzmij-równe od początku do 
końca partyi. Gra artystki .rcale nie szablo­
nowa, pełna ciekawych scenicznych momentów, 
(zwłaszaza modlitwa^w* drugim akoio); należy 
tylko zaznaczyć, iż w a o ń cj drugiego aktu ar­
tystka wpadła w zanadtc m elodram atyczay ton.

Skarpia, w interpretery' barytonisfy p. 
Gorcąakowa, w ypadł nadzw yczaj udatnie i pod 
względem artystycznym  i wokalnym . Głon p. 
G orczakow i c istonade nadaje się do tej^pa-iyi, 
jest dość sitny i posiada dostatecznie dram a­
tyczny charakter. Do stworzenia pięknej ca łoś­
ci przeszkadza artyście słabszy dolny repistr 

nieco głuche medium.
P. Zinow jew , w roli Mariu Cavaradossi, 

tądow olić inpże jfeko śpiewak, lęcz iest zupeł- 
aie nieudolny jako artyita . 'G io j jego  raczej 
liryczny i.iźli dram atyczny, śpiewak posiada 
pjękny górny registr, sięgający iałeko poza 
granice górnego „d0") lecz meG.am i dolny 
registr brzmią znacznie s ła u u , woboc 'zego 
źle w ypadają recitativy, Którem: przepełniona 
jest. party a C aT'4lrados'si Chcąc nadać swemu 
głosow i dram atyczny odcień, używa niepotrze­
bnie p. Ziaow jew^m asowych i gard lanych dźwię- 
Łów. Jako artysta używ a p. Zinow jew  tak 
prymitywnych i szablonowych efektów 1 ruchów, 
ż wprost razi widzów.

P. Utuchan^w z niewielLicj rou zakry- 
styana w ysoce ’ artyczną grą  uzzyni* praw dziwy 
clief d ’oevre i dowiódł, że dobry arlys-a może 
i a  niewielkiej roli wyi unąć się na pierwszy 
pl»n.

Z  pom niejszych w ykonaw ców  należy od 
znaczyć tenora p. W nukow skiego, który iwą 
niewielką rolę (szefa tajnej policyi) odtworzył 
muzykalnie i z poczuciem artyatycznegoj[smskii.

W  akcie ostatnim ns tle nieba widzieliś­
my dw ie ogromne czarne plamy. C zy to była 
nieuw aga reżysera, czy też był w  tem jakiś ta­
jemniczy sym bol, pozosi»ło nierozw iązaną za ­
gadką, R ó .u u tZ  należy postarać s’ ę, aby pa­
stuszek,1  śpie waj ący^ąa^sceną ; w ' 3 > k cie , Dnie 
detonował tak przeraźliwie, jak  to miało miej­
sce ostatnim rnzem O rkiessia dzie'nie mu do­
pomagała i tak daiece z niin się rozminęła, iż 
utworzyła się istna kakofonia.

P. Szteinberg, dyrygent, tym razem nie 
zagłuszał solistów , jak to zw ykł był czynić.

Jeszcze jeden w ażny szczegół- autor nic 
nie mówi o nadzw yczajnie młodocianym wieku 
Mario C uaradossi, a p. Zin ow jew  był uchara- 
kteryzow any n a ^ y ż e j na i6-letniego m ło­
dzieńca.

Juliusz R-skl-

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
Grand Hótel: pp. L ibryr M” eant; j Mikołaj 

Mapdciko; Sergiusz Bagusłrwski z Chark ; Dvmitr 
hr. Buturlin; Tadeusz Przybylski zjKamie*Ci; Hele- 
n» Beubis z Międzybuża; A Stawin; Stanisław Ły- 
chowski z W anzaw y; ł Aleksander., E abCrge- Nils 
Person; Teresa Speoisberg; Ryszard Reichert; Ka 
roi Gede; Nestor Lekle."1’..

Hotel Francots: Spp. Edmund CzęebowJii, 
stud., z Petersb.; L. £ ptekarewa; Helena Beker: 
W. Grigorowićz, ofę AnnaIziumowa; Stanisław Zie 
liński, inż., - Mińska: Jan Lewi, of.; Maryi Pieszko; 
Natalia Polakowa; Eugeniusz Starov, cf.; Antoni 
Sokołowski z Seweryrówki; Paweł Tutkowskii, dyr. 
szk. w ie j; Wilhelm Schwamberg: Sergiusz Cholra- 
berg: I Jazykovza; Józef Mejer, in ż; Sergitisz Szy- 
raj; Kon^anty Serbów, lekarz.

Hotel Ermilage: pp MikołsjĘSzpilew, [inż.;
I. Lipier, lekarz; Gustaw Ettintowicz, dyr. jarop. 
cukr.; R. Goidenberg; Ałeksardei Mitarewski, vt- 
jent: Ali-Akper-B< k-Łzamćborssri; Emil Trepke; L. 
Trcpke z Połt ; Kazimierz Krzyżanowski z g. wo 
ron ; Mikołaj Rudin.

Ilote1 Hładyniuka: pp. W ioiiim ierz Parski, 
r. st.; J»n Cierepow, r. s t ; Teodor Gusiew. naucz.; 
N„ Kajiszew , dyr. tzrn c .  Daniel Ditiar, buch ; Z y­
gmunt OlszewsE, pułk-, z Elizawetgr.; Aleksander 
Szamotulski; W . Śałłyknw; Mikołaj Woronsow, tceb. 
W. Roąodutow; Michał Winogri dow; S. Szuwai 
A. Rjkstin; Aletusaudra Agafouowa; N. Bogdauowa; 
Tadeusz Bakun, inż.; Wiktor Łobasow, stud.; N. 
SzamotidskŁ z ('desy.

Ifntri * Hmnersai. pp. Wiktor Pawłowski 
■l Kiszyn.; II. Bwurains; Aikadyusz Bunnickize ? m e  
r»ynk>, Jakóti Cyprys; Aleksander Drowauowski z

1 Hu'lania; Kazimierz Wiszniowski z łhimśma; A. 
Wileński.

KRONIKA POLSKA.
—  Nowy prof. Unlw. jag ie5. „Wienei Zei- 

tung'' przyni słą  rominaCy ; 1.0w< go zwyczajnego 
profesora zoulogii na uniw. Jagieł., jest nim dr Mi­
chał Siedlecki.

Nowy profesor zoo.ogii jest krakowianinem, 
uroctzP się w r. i873, w! Krakowie ukończył też 
szkołę średnią i uniwersytet. W  roku 1896 oir-ymał 
stopień doktora filozofii. Studys. spscyaine odbywał 
w Berlinie, \/ zakładzie Fasteura w Paryżu i na 
stacyi zoologicznej w  Neapolu, Habilitował się 
z zoologii w r. 1900 w K r a ., wic.

W  roku 1907 otrzymał zasiłek z ministerstwa 
i odbył podróż na Jawę, gdzie zebrał bardzo obfi 
ty nuteryai naukowy. W  roku 1909 został nadzwy­
czajnym prof. zoologii. W  osfatfiiCh czterech pół­
roczach zastępował prof. Wierzejskiego, wyki aał 
też biologię ogólną.

W Administraeyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Np Wpisy, do uznania Tow. Dobr.: Zamiast 
wieńca na trtu nę nieodżałowanego patrona ś. p. 
mecenart Kazimierza Kompielskiego—p. Stanisław 
Miączyński 10 rb.

Na rzecz roażlr pouukich f i?1 roconyoh d. 15 
lipca. do uznania Tow. Dobr.: p. Toidek Neyman 
3 rb'

Z E  SPO R TU .

Wyścigi.
(Dzień 8]

23 września.
Pogoda jasna: chłodno. Tor łatwy. Publicz­

ności dużo. Totalizator ożywiony. Zapijanych 55 
itoui. Nagród 1  ̂ na sumę 2,900 rb.

1. Nagroda 250 rb. i ’ /2 w. „Milan" (Po)ako 
wa), o 2 długości ua mm „Guran", dalej BVicomte‘‘. 
Szybk. 1 m 52 sek.

2. N_grOaa 250 rb. państwowej nodowli ko­
ni. 4 grupy,’ x'l2 wiorst. „B ijorx“ (bar. Meller-Za- 
komrlskic g 3, jezd. Hawiin), o długość za nim 
„Espoire “ i „Nemezis" Szy.bk, 1 u l . 50 sek.

3. Na^ioaa 400 rb. I grupa iVa wiorst. 
U mety „taneiy konie w  porządku następującym: 
.Ariekin" (DeKonskiego), „Czeczot", „TracL Szybk.
1 m. 47 Suk.

< Na gród f 7z przeszkodami}—  250 rb. imie­
nia cz*onka honorowego poł.-zach T -v a  popierania 
hodowli kłusaków gen. N. Suchomlinor a. Pysit. 
a1/, wiorst. W ygrała a pół długości „Dyablica" 
(FrlaLowa), drug 1 przyby_ 1 „Elita , potem „Grena­
da".^ Szybk 3 : tin. mjsek.

i  Nagroda ;ur rubli imienia honorowego 
Członka T-wa K. Gromnickiego, dla koni dwulet­
nich. Dyst. 1 w. 66 Sąż. „ G u r i k a n ( Dapałazara), 
o dwie Długości z* nim „Grand Chaine" i „Laure­
atka". Szybk. 1 m. 21 'sek.

6. Nagrods dodatkowa 200 ib., z prze.zko- 
urmi. Dyst, 2 wiorst. „Fata Morgana" iMałeCkid- 
ito), drugi przybył.dojmety „Urneo1, trzeci „Jignory". 
Szybk 1 m. 56 Sek.

7. Nagroda poństwewej hodowli koni dla 
dwulatków— 100 rb II grup 1 wiorst. W ygiała  
wbrew oczekiwaniu „Cherry" (Rieszetiłowa, jeźdź. 
Fritzenwaker 1. O dwie dłngo=,ci za nim „Grand 
D ue^dalej ?„Domostroj“. Szybkość 11 m. 11 i pół 
sekundy.

3 Nagrooa dodatkowa 200 rb.- z przeszko­
dami '2jwiorst. :Po< „batem wygrała „Ledy" (Doleti- 
ka jeźdź. Polakow);” za nim „Ema". Trzeci- przy­
była do mety „Pogmka". Szybk. 2 m. 50 sek

9. Nagroda .350 rb. państwowej hodowli ko­
ni III grun. Dyst 2 wiorst. \Z trudem wygrał „Sie­
kacz" (Muchortowa jeźdź. Surowców); za nim f„S e ­
weryn" i „Vitesse“. Szybk. a m. 37 sek.

10. Nagroda dodatkowa Bo r b , 1 \Norsta 
100 jąż. Z łr ,wościr- „Guśl-rz" (DekońsLiego jeźdź. 
Razdorożnyj). O 3 długości_za nim „Ratafia", da­
lej „T ivoli“ .

11. Nagroda dodatkowa uoc rb. dla dwulat­
ków 300 sąż. Po kilku fałszywych startacL wygrała 
z łatwością „Tręć.c.wata‘\(rotm Jara jezd z Nasta- 
sieuko). Dalej „Labirynt" i „Odysej". Szybkość 44 
sekundy.

W yścigi zakończyły się o godzinie 6-ej wie­
czorem

Następne wyścigi odbędą "Się w środę w d 
20-yn. września,

.mw, KS  aS»- '

Ostalnra wiadomdści.
Rezygnacya Staplńskiego. O biega w 

W iedniu pogłoska, że pose1 Stapińsk1’ zaw isao- 
mił już d-ra L ea, iż s«łada wicep^ezesurę K oła 
Polskiego. Jeśli ludow cy będą nadal chcieli 
mieć przedstawiciela w prezydyum Kola, to na 
miejsce posła Stap ińskiego zostanie w ybrany 
wiceprezesem pos. K ęddor.

Ambasada niemiecka w  Londynie. D zien­
niki brr’ińskie obszernie rozpisuj? się w kwe- 
sfyi następstw a na osieroconej z powodu śmier­
ci bar. M arschala ambasadzie niemieckiej w 
Londynie i gubią się w domysłach, kto zosta­
nie ambasadorem na tern odpowiedzialnem i 
trudnem stanowisku. Najwięcej widoków ma 
rzekomo sekretarz spraw zagra nicznycn R zeszy 
niemieckiej, p. KidcTien-WUchter, który dopro­
wadził do skutku UKład nhm iecko-francuski w 
sprawie M aroka. Jako Kandydatów w ym ienia­
ją dalfj marszałka polnego G it za basię, d aw ­
niejszego inslructora armii tureckiej, ambasado 
ra w W aszyngtonie hr. Bsm storfa, członka 
izby panów ks. Lichnow sky go, sekreta-za sta­
nu urzędu kolonialnego dr Solia  i ks. H atzfeld

(Od korespondentów własnych i  Agcncyi Pc 
tersburskiej).

Groźba wojny.
Opinie prssy.

Wieuei) (AP). W szystkie guzeiy sądzą, 
iż porozutnie.ile pom iędzy Aiistryą a R osyą jest 
niezbędne, <

„Neue F ieie  Presse" p ’sze, iż Austrya po­
pełniłaby błąd, przyjmując propozycyę Europy 
w ystąp ien a  na Bałkanach w roli stróża porząd­
ku. Jeżeli wielkie m ocarstwa mają interw enio­
wać na Bałkanach, to koniu czn/  jest zw m t w 
polityce rosyjskiej. O oecne stosunki austro ro 
syjskie stanowią dia Europy nieszczęście G a­
zeta nie uważa, aby istniały jakiekolwiek kwe- 
ihte aktualne, które m ogłyby powaśnić Austro- 
W ęgry z R osyą, K ością niezgody nic może 
być spraw a Galicyi. D la Furopy potrzebne iest 
porozumienie pomiędzy pomienionem. mocai 
stwami i porozumienie to zostanie osiągnięte, 
jak niegdyś w Reichsztacie i Miirzsteg,

Zdtniem  „Neues WTiener T ageblatt", wąt- 
pliwem jest, by nowe wystąpienie mogło zapo 
biedź wojnie, zapobiegnie ono wszakże Konflin- 
tom pomiędzy państwami turopejskiem i.

„Z eit" obaw ia L:e wzrostu nacyonaiizmu 
słowiańskiego w c a i^  Europie w razie zw ycię­
stw a nad turkami słowian połuaniowych.

Pstersburg (Wł.). Zdaniem „R ieczi", po­
stanowienie T u rcyi zastosow ania się do żądań 
traktatu berlińskiego daje naazięję uniknięcia 
wojny.

W Turcyi.
Białogród (Wł.). A b a n c zy cy  zajęli Pri- 

źren- W  T urcyi mobiUzacya odbywa się p o­
wolnie. Dotąd na granicy serbskiej skoncen­
trowano i a  tys. wojska.

UdShUb (AP). W iadom ość, podana przed 
agencyę ottomańską o wym ordowaniu muzuł­
manów w Buigaryi, w yw ołała wzburzenie wśród 
ludności muzułmańskiej. W  P nzrem e miało 
miejsce starcie pomiędzy albańczykami z Lum y 
a mieszkańcami miasta. S ą  zabici i ranni.

Sofia (AP). W edług otrzym anych z Ma­
cedonii wiadomości, ludność niszczy zapasy ży­
wność. oraz środki opatrunkowe i ubryw a się 
w górach. Starzy  w ojew odow ie Standansky, 
Czernopojew i Nikołajew zajęli, według p o gło ­
sek, w ąw óz K^esnińSKi przerw ali komunikacyę 
pom ędzy rozrzuconym i po kraju oddziałami tu­
reckimi.

Ueskdb (AP). Po wiecu nacyo: lalistow 
albańskich, zw ołanym  z powodu aiarmów w o­
jennych, uczestnicy wiecu urządzili nłanifestacye 
przed komitetami: bułgarskim, freckim  i serh-
kim. W  lokalu komitetu serbskiego wybito 

szyby.

Zmodyfikowanie Komunikacyi kolejowy!.
Sofia (AP). „O rient-expresy" i pociągi 

pocztowe z Europy dochodzą tylko do Sofii.

I  Serbii.
Elałogrćd (Wł.). K ról podpisał amnestyę 

dla wielu więźniów . Zcrząd miasta s sygnow ał 
milion franków dla zon , dzieci rezerwistów za­
liczonych do armii czynnej

Blałogrót1 (W ł.) .. Polieya zabroniła dzien­
nikarzom jazdy d c Zemunia, w celu nadsyłania 
stamtąd wiadomości telegraficznych.

Starcia na granicy.
Zemuń (W l ). Dodatki nadzw yczajne, któ­

re ukazały się w Białogrodzie donoszą, że na 
granicy Sandżaku No wobazarskiegc w ynikły 
now e starcia pomiędzy w o isk an i aerbrlciem a 
turecKiemi, przyczem  turcy wpadli w zasadzkę. 
Liczba zabitych i rrnnych sięga 200. W iado­
mość ta znajduje potwierdzeni?.

Przekroczenie granicy.
Wzym (Wl.). „ S e c o b "  donosi, że czarno- 

górcy w kroczyh do Turcyi.

Czujność dyplomatów.
Rzym (Wł.) W  tym  tygodniu zapow ie­

dziane zostało spotkanie BercLrtolda z Gio-
littim

Rzym (AP). Giolitii, który przybył tu d. 
23 b. m. zrana naradza, się z ministrami woj­
ny i spraw zagranicznych.

W ieczorem  odbyła się pow tórna na,rada 
z San- Giuliano,

Londyn (AP). G rey powrócił. Natychmiast 
po przyDyciu ministra naradzali się z nim am­
basadorowie rosyjski i francuski.

Wiedeń (AP). Przybyły w .-zoraj z Uchy 
Reszid-basza, w yjecha. do Conucanzy.

Stanowisko rządu austryacKiego.
Paryż (AP). Kontrpropozvcv? Austryi po- 

ega na włączeniu do noiy, ULtanuwiającej za­
sadę status quo na Bałkanach, która ma być 
wręczoDą p rziz przedstawicieli R osyi i Austryi 
rządom państw balksnsncb,— zdania, iż w ieitie 
m ocarstwa zobowiązują się zarządzić środki ce- 
em utrzym ania nietykalności Turcyi. R osya 

i Francya zgodziły p ę  na tą zmianą i mają 
□adz<eję, iż zoscanie oni. zaaprobowana przez 
inne państw r oraz że odnośne wystąpienie R o ­
syi i A ustryi nastąpi we wtorek

Paryż (Wl.). Berchtold nadesłai posłowi 
irancuskieou w W iedniu notę zawiadam iającą, 
że A ustrya przystępuje do zbiorow ej akcyi p o­
kojowej mocai stw.

Nieustające obawy
Wiedeń ( W ł), Półu/zędownie zanewniają, 

iż pomimo jednomyślności m ocarstw co do ak­
cyi pokojowej, niebezpieczeństwo w ojny nie zo­
stało usunięte.

Nota iządu tureckiego.
Konstantynopol (Wł.) W  nocie okólniko­

wej T u rcya zastrzega sobie zupełną swobodę 
dziaisnia i oświadcza, że nbustąpi żądaniom 
państewek i bronić będzie sw ych Draw.

Konstantynopol (AP). D ecyzya P orty  w  
sprawie jtosow ania praw a z r. 18&0 została 
jvzyjęta  po narndzic. ministru spraw zagrani­
cznych z ambasadorami rosyjskim , francuskim i 
austryackim.

Różna ocena sytuacyl-
Konstantynopol (AP). Zdaniem  /gencyi 

ottomsńskiej niebezpieczeństwo w ojny zostało 
obecnie uuunięte. Innego zdania sa przedstaw - 
ciele państw bałkańskich, m ających nadzieję, na 
urzeczywistnienie innych reform przewidzianych 
przez traktat rewelski. Zdaniem ministra tmraw 
zagranicznych sytuacya nie uległa zmianie, gdyz 
postanowienie wprowadzeni? prawa z 1880 r 
jedynie potwierdza już Dowziętą poprzednio de- 
oyzye wprowadzenia reform w Macedonii.

Przedtem niż stawiać jakiekolwiek horo­
skopy na przyszłość, należy poczekać na dec, 
zyę pańsiw bałkańskich, gdyż naw et progra. 
miirzstegski przew idywał obszerniejsze refori 
niż praw o z r. 188;), nie mówiąc już o g 
raneyach, w ym aganych p r z e z  p a ń s t w a  Da11 
sk-e.

Zapowlsjiż refurm.
Wfsdeń (AT). Do „Cor. Bareau" telegra­

fują 7. K o n stan tyacp ok , iż m.a ster spraw za
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granicznych zakom unikował przedstaw icielow i 
„Bl-ir* k > responfea'yjaego*, ż e  Porta celem 
polepszenia ad fli,a'n:racyi prow incyi eu rop ej­
skich postanowił* zab aso w ać prawo z r. 1Ę80, 
w y la n e  w  Ce u u izeczy  w istaieaia art. 23 trak­
tatu berlińskiego.

O ta r c ie  zgromadzenia narodowego.
Sorja (AP). W  soborze dn. 22*go b. m. 

odbyło *ię nabożeństw o uroczyFte z powodu 
roczMicy óg,or-'JrT.ia niepodległości,

O «. t l  i p 1 rano król Ferdynand, wi 
tany burzłi Łe prztz ludność, udał sic do zgro­
madzenia narodowego. Otwierając zgromadze­
nie) kridj. w mowie oświadczył, te ogólna mo­
bilu** w* sił zbrojnych spowodowała ogłoszenie 
stMJH %oje.onego w kraju. Zgodnie z artyku­
łem 75 konktylufeyt, zgrom Idze nie zostało zwo- 

kęlem zatwierdzenia ukazu o stanie wo- 
jeitBwjm jak również w celu uchwalenia niektó­
rymi Airządteń prawnych, spowodowanych cięż 
ką wtuXfi|h, jaką przeżywa obćcnie Bjlgarj 
Król Fćnjyoand eckoóczył ni owe kłóWam i 
„Pzzrkoffitny jfestem. że, u wiadamiając sobie 
napryższffitfttwwśy oarfitwa bułgarskiego, spel- 
nî Sfe swój oł*o».ią2tk. Prósząc o błegórfawiefi- 
stjajp Boskie dla wasrei pracy, ogłaszam otwar- 
cdę pierwszej sesyi njujzsiryczajaiej "piętpjtftieg© 
zgroffiadzenij narodowego. Niech tyję B«l-

u

wa
w

Kredyty wojenne.
Sofia  (AP). W niesiony zoamł projekt pra- 

o asygnow aniu 50 m ilionów n a p o irżtb y
i. u,„ '

O rganizow anie „cze t* .

S o fią  (AP)- B yli uczestnicy „Cł et* m ace­
dońskich, k t k " j  w ałczyli poUtzzs daw niejszych, 
powstań w Macedonii i w yem igrowali do itui-; 
g*ryi, organizują „czety*, które “ *ją poprze­
dzać a.inie, w charakterze rekonesansów  i cd- 
d iałów partyzanckich.

MoWliZicyJ nie będzie.
Bukareszt (AP). Na posiedzeniu rady mi­

nistrów  pod prre wodaińtwem króla postano­
wiono nie dokupyw ać m obFizacyi.

R okew r.nia pokojow e-

R/yrn (AP). s-.er-ą Sic pogłoski, iż podpi­
sany został dekret n, ianttjący B ttrtołiniego i' 
Fużinrto pełnomocnikami podpikania układu 1
pokojowego. Powiadają, dekret zostanie o-
głoszony jednocześnie z identycznym  dekretem 
gultana.

Ś ciągan ie re z e rw is tó w .

U desa (AP). Przybyło z  Petersburga 60 
oficerów  bułgarskich. K olonia bułgarska licząca 
około 2,000 osób z konsulem nA cfżele w yległa1 
na spotkanie oficerów 1 urządziła im ow acyę 
W  nućy oficerow ie w yjechali do W arny. W  
poniedziałek rozpoczęło sic m asowe w ysyłanie 
rezerw istów  bułgarskich, ztbrahycd  w Odeśle.

W przewidywaniu wojny.
M oskw a (AP). Odbyła d c  narada przed­

staw icieli m iejscowych serbów  w  sprawie o iga- 
nr/owania w razie rojny komitetu w Moakw.e 
celem niesienia pom ocy słowianom, zam ieszka­
łym w T u rcyi

Opinia W U tego.

Petersburg (Wł.). Na (zapytanie „W iecz. 
W r.* W itte telegraficznie odpowiedział, że nie 
można oczekiw ać wybuebu wojny w najbliż­
szym c z a s ie , poniew aż m ocarstwa wcale jej 
sobie rfie życzą i  Zarządzą wszelkie środki 
m ożliwe w oełu jej za że g n a ć ? .

P o w r ó t  k r n d e i z a .
B irlln  (AP). Powrócił ka tclerz R zeszy.

2 gon m inistra.

L llcerpa (AP Zm aił belgijski minister 
stanu *,ugu! t F k e rra e n , prezydent zw iczku 
miedzy parlamentarnego.

(A Bee rnsen ur. w  r 1829 w  Ostendzie. 
W  r. 1873 byi minia.rem rtn> pubticznych w  ga­
binecie klerykslayna Malou. W  r. 1878 ustąpił ra­
zem t niwi, a w 1881 został ponownie, wskutek 
zwycięstwa partji kłerykakicj, whaistreir rolnictwa, 
handlu i przemysłu, poczt.™ objął stanowisko p 
zeM mimatrów i ministra finansów (1884). W  rojku 
1892-94 przeprowadził rewizyt; konsiyncyi, ule 
wskutek jnepoi. r.awień z pewną rzęścią pa.iyi po­
da* ff-'ę do dymijyi w  >894 r. W  t . 1895 r. Izba 
wybrała go na prezesa. Pr ryp. Red.).

W  P e rs ji

Teheran (AP) W ‘ da’ g otrzymanych w ia­
dome ś:i Jar-M uchrmćd chan został zabity w 
Kermanszachu. W ojska rządowe odniosły zu ­
pełne zwycięstwo. Pow stańcy stracili 300 zabi­
tych i rannych i 150 wziętych do niewoli. 
W zięto 4 działa. Straty oddziału rządowego 
nieznaczne

W  Chinach.

U iasuts] (AP). Sytuąćya w dalszym ciągu 
nieokreślona. Z  Kubdc donoszą, iź chińczycy 
zamierzają zdobyć Ulasutaj. L uódość chińska 
w obawie pogrom ów zwróciła się do konsula 
rosyjskiego 2 prośbą o obronę Nastrój podnie­
cony. Możliwe są rozruchy. Starć chińczyków 
z moDgołami dotychczas nie było, jedynie dzię­
ki ecergi: kunsulą rosyjskiego, który m i p o­
słuch u książąt nongolskm h.

SyLuacya obeenę źle w pływ a na wszyst- 
stkie przedsiębiostwa rosyjskie.

Zebranie pr?$iiwybarcze.
LubiKl (Wł.). N * zebraniu przedw ybor­

cze® pedtiano krytyce politykę R olą Polskiego 
i w ■-ażono posłowi Nakonierzneittu votum nie- 
uf o sJ . U chw alono rezolucyę zalecającą g ło so ­
wać na takiego posłą, który zerw ie z metodą 
dawnego K oła i kierow ać się będzie godnością 
narodową i mocnern przeświadczeniem o odrę­
bności interesów  polsuicb.

Wybory v Królestwie Polshiem.
P etersb u rg  tAP). W  K rólestw ie Polskiem. 

w gub. w arszaw skiej— 173 w lośiian, 10 księ­
ży; w kaliskiej— 377 niepełnocenzusowych w ła­
ścicieli wiejskich, 40 urzędników goni m ych, 29 
księży, 2 obynrateli ziemskich stanu szlachec­
ki, go; w łomżyńs* i— 13 księży, i2 3 » ło ś c  an, 
1Ś0 drpbcej szlachty, 74 mieszczan, 9 szła 
chty; w lubelskiej^— 138 włościan, 156 drobnych 
w łaścicieli ziemskich, 15 księży, 19 duchownych 
praw orfawuycti, 1 pastora, 3 z rółn ych  profe- 
sy-; w kieleckiej— óo włościaD, 7 księży; w 
pLUicowŚkkj—  466 włościan, 38 księży, 6 ze 
szlachty, Bu dfóbiiyęh właścicieli ziemskich; w 
radom skiej— 27 księży, 7 ze szlachty, 247 w ło ­
ścian, 14 m ieszcżin, 2 d ioonych właścicieli 
ziemskich; w  sieohckiej— 1^5 włościan, 72 z 
drobnej Szlachty, 5 księży, 2 duch. praw osła­
wnych, 14 mieszczan; w su w alsk iej— 488 dro­
bnych wlRścic.ełi ztemskieb, 14 księży, 1 duch. 
prawosławfiy, 1 nauczyciel.

Wybory
Petersburg (Al1), w  ęub. chersońskiej 

wybraDo: 143 duch. praw., ó właścicieli ziem- 
slicL: w gub czrrninow skiej— 177 duch. p ra w , 
49 w tascicid i ziemskich; w czarnotnorsziej— 3 
szlachty, obyw atelą honorowego i urzędnika; w 
gub estiandzkiej zjazdy łrżea w yb o i cze niepeł- 
ńccenzusowych właścicieli zemskich nie odbyły 
* ę. W  geb jarosław skiej w yb ran o — 149 duch. 
p r a w o ił, 3 ze szlachty, 4 kupców; na Kauka 
zie: w okręgu d *g"st iskim — 14 beków, 9m uł- 
łów 3 wlaścian, 1 doltora; w gub, eKzawetpoł- 
sk ięi— 29 beków, 4 włościan, 12 ot mian, 26 
muzułmanów; w okręgu kiihaóskim— .87 duet,, 
p ra w ó sl, 28 niepełnocenzusowych właścicieli
wiejsk sb; w kutaiskiej— 194 ze sz’ achty, 14 
książąt, 4 duch, p ra w o s l; w okręgu terskim—  
1 koz«tka, 2 tubylców , w gi b. tylłiskiej— 4 ze 
rriachty, 1 dym syon. lekarza w ojskow ego, j 
starostę gminnego. Na zja/dacb gminnych, w y ­
brano na pełnomocników: w  gub. archaigiel 
saiej— 144 zagrodników; w gub. włodzimier- 
sk iij— 362; wolog odzkii-j— 22; w kazańskiej—  
3 3 r; w m oskiewskiej— 332; w niżegerodzkiej—  
44; w ołonieckiej—48; w orłowskię)—^376; w 
podolskiej— 190; w s^narskiej— .584; w ^ y a b ir-  
sklej— 282; w tw erskiej— 434; w charkow­
skiej — 308

W  przfdsięoiorstw ach fabrycznych robo- 
t icy w ybrali pełnom ocników w guorkniach: 
archa ngiełsk;ej, włodzimierskiej, wołoęodzkiej, 
wiackiej, grodzieńskiej, okręgu wojska dońskie­
go, ekateryftorfawskiej, kazańskiej, kurlahdżkiej, 
moskiewskiej, uiżegorodzkiei, p eu ^ ń skitj, po­
dolskiej, petersburskiej, w j^roicsztadzie, w gub. 
tkurydzkiej, w Kierczu, w M ikołajowie, w gub. 
chersońskirj, bakińskmj i w Ekaićrynosław iu.

Duchoy/ril górą.
F ą k rs b u rg  (W ł.). W edług inform acyi S y ­

nodu doiyrb cras obrano na ] ełnomoCOiLćw 
g,ooo duchow nych prawosławnych,

,W j'Jaśnlanie* wyborców.
P etersburg (Wrł.). W  W oroneżu w ykre­

ślono z Ust wyborczych kadetów Szingarew a 
i (Jureniua.

A k cy a  przed w yb orcza .

CzetiłihÓW (AP). Na zebraniu przedwy- 
borcztm nacjonalistów  postanowiono w ybrać 
na wyborców z Częrnihow k z p itrw sz ij kury, 
dyrektora szkoły rcam ej K rukow skiego, z dru­
giej —  epislropa Bazylego czernihowakiego 
i nieżyńskiego.

Uwolnienia człinków  n?ągUtratu
Petersburg ( W ł) Uwolniono po zbadaniu 

przj w łeuonycn do Petersburga członków wy- 
borskit go magistratu L tg erstin  ua, Pąlm rot* 
1 Lukandera.

Z lotnictwa.
Berlin (Wł.). W  Juhannisthale spadł lot­

nik A lig  wraz z montęręip ze 15C metrów 
wysokości. Obaj zapięi, ąęroplan striwslcany

Biarritz (AP) A  wiator D pg o ur wrżniósłszy 
się o g. ,6  rano w V ąlencięw jeś, lądując dwu- 
krotnir, przybył o g 5 w 3$' wieczorem do 
Biarritz. Lotnik zdobył puhąr Pommęry i re 
kord w szechśw iatow y na o Uległość, przebytą 
w ciągu jednego dnia.

Przybycie admirała angielskiego.
Petersburg (AP), Z  R ęw la  p k ^ n ł  do 

wódca eskadry angielskiej kontr admirał W a- 
renber.

Nowe fiza#y?
Petersburg (W ł,l. Bu. mistrz w yborski w 

chwili odjazdu do Petersburga zw rócił się z mo­
wą do zebranego tłumu, walając: „O byw atele, 
nastają nowe czasy.. * PoUcm-jster pi zer wat 
mówcy. Tłum  zebrany burzliwie protestował.

Na stacyach burmistrza witano owacyjnie.

W  uniwersytecie.
P e t e r s b u r g  (W ł.) U niwersytet o5 raca  

otacza poheya, kozacy i żandarm eria. W  u- 
niwęrsytećle tłumy studentów.

W ykład U dincewa pod ochroną „akadc- 
m istów “ odbyw a s :ę spokojnie. W  oczekiw a­
niu dem onstracyi podczas w ykładów  Ćhribow- 
s licg o  . Nikonowa do instytutu fizycznego 
w pr\w ad z.n o  policyę.

P rzyb yły  kurator zw ołał naradę profe­
sorów .

W  południe tłumy studentów rozpoczęły 
śpiewanie pieśni rew olucyjnych. O dbył się Iłu- 
nańy wiec studentów. U chw alone rezoiucye w 
gprawie zajść w wiezion u Kutomarskim- ip ie -  
w ąno „wiecz. pam.#t'#. D o sali w prow adzono 
oddział policyi.

Napad na pocztę.
Tyfils (AP). W  pobliżu ogrodu botanicz­

nego, w odległości 2 wiorst od miasta, nie­
w iarom : sprawcy napadli ni. pocztę, dążącą 
z fnfiisu, rzucili 2 bomby, zabili 3 strażników 
i ranili urzędnika pocztowego i strażnika. Pocz­
ta pcj^ala. Napastnm y 2 biegli. •
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1 ostatnie] ohwiK.
W obliczu wojny.

Znamienna uchwała.
Konstantynopol (W ł). O dbyła się pod 

przewodnictwem  wielkiego w e:yra  nadzw yczaj­
na rada wojenna, na której postanowiono na

wypadek wojny pow ołać do szeregów  wszyst 
kich poddanych osrranów w wieku do lat 45

O kupacya N ow ego Bazwru

Pa.yŹ (Wł.). W  knłacb rządowych panu­
ję przekonanie, że A ustrya w porozunreniu z 
mocarstwami zam erza dokonać czasow ego za­
jęcia N ow ego Bazaru w razie, gdyby Serbia i 
Czarnogóra chciały go opanować.

Nadzieja na zażegnanie burzy.
W iedeń (W 1.). W  sferach dyplomatycznych 

lytuacya obecna, po zapowiedzianych przer T u r­
c ję  reformach, uważana jest za pomyślniejszą.

B u k a re szt (Wł.). Turecki minister spraw 
zagranicznych oś wiaaczyi korespondentowi dzien­
nika „A dverol‘ , że rząd turecki postanowił ńrze- 
prowaózić reformy. Załagodzenia zatargu nie 
można się spodziewać, zdaniem ministra, przed 
upływem  miesiąca. Z atarg  dotąd jert n,ez» 
łatwior.y z tego powodu, iż państwa bałkańskie 
chcą nie reform, Itcz pragną rozsze-zeaia sw ych 
tery.oryów .

Sazonow w  Beri,nie.
Berlin (Wł.). Sazonow  w yjeżdża dziś wie­

czorem z Berlina. W czoraj przed poiudniem 
ł  m ster cdbył drugą konfercncyi z Kiederlen- 
Wiicbżerem.

Kłopoty tureckie.
Saioniłtl (W ł.). Donoszą z nad granicy, 

że oddziały bułgarskie zajęły pod Delibaj bu­
dynki strażnicze tureckie. W ysrano 2 batalio 
n y w celu usunięcia bułgarćw . C ztery bata­
liony wysłano na granicę grecką do Serw idza, 
gdzie grem aozą się silne oddz:ały ochotników 
grecLicb, grożąc wtargnięciem  na ieren turecki.

Odwołanie konsulów.
Biatog Ód (Wł.). W skutek dem onstracyi 

antyserbskich w Skoplie rząd serbski odwołał 
konsulów wraz z personelem ze S to p lie  i z S»- 
łonik.

Oświadczenie Sazonowa-
Sofia  (Wi.). O trzym ano tu wiadomość, 

jakoby Sazonow ośw iadcryl w o sa ę i formie 
posłowi bułgarskiemu w Paryżu, łr  feałgaryć 
nie może liczyć na żrdną pomoc ze strony 
Rosyi.

Casus b&ill.
A te n y  (Wł.). K iedy parow iec grecki, wio­

zący- podróżnych turków, zŁwinąl do portu Pi- 
reusu, grecy w targnęli n« parowiec, zniew ażyli 
turków i uprowadzili turczynki. Am bąsadi tu­
recka, nadając wielaie znaczenie tcmi- zajściu, 
skłoniła Portę do natychm iastow ego żądania 
satysfakcyi.

W ojn a nlpumumona.

W l3deń ( W ł). N adzw yczajne wydanie 
„Polit. Corr * ogłasza, iż pomimo zapewnień 
pokojow ych z Feiersbu*-ga i P ary ia , telegram y 
z Serbii i K onstantynopola świadczą, że w oj­
na jest nieuniknions.

Sofia (Wi.). Posiedzenie zgrom adzenia na­
rodow ego, które się odbyło onegdaj, dowodzi, 
że B jlg a ry a  nie zadowoli się środkam i p o ło ­
wicznymi i będzie działała w 'sposób stanow czy 
Cała opozycya popiera rząd. Socyahsta SoLa- 
zow po mowie przeeiw rząćow ej wśród oburze­
nia powszechnego zestał ściągnięty z trybuny.

Pbtersourg ( W ł). Am oasedor Pa^ricow' 
w rozmowie oświadczył, że obietnica T u rcyi 
] irzeprowadzcr_a reform nie zmienia sytuacyi, 
która pozostaje nada1 kryty czna. Faprikow nie 
wierzy w skuteczność rokowań pom iędzy m o­
cą stwan Z a  2 dni, po ukończeniu mobiuza- 
cyl siow lśnie doręczą ultimatum Turcyi. Pa 
prikow odbył długą naradę z Ńieratowem.

N astrój w ejau n y.

Petersburg (W ł.). Studenci - bułpa zy 
zgłosili się do poselstw a bułgarskiego z prośbą 
o przyjęcie ich do wojska. Jurielsżwo zw róciło 
się po im orm acye do Sofii.

Zawi&szerie eksportu.
Petersburg ( W ł). AmDasada turecka o-

trzymała telegrażn, aonoszący, ze Forta z po­
wodu Diobilizacyi ząW .sua eksport zboża : 
T u rcyi europejskiej.

Praęt*widywana zmiana.
RaryŻ (Wł.). W  kołach wojskowych są 

dzą, że generał Jofić, naczelny wódz armi’ za 
cnodniej, w razie w ojny zajmie w ysokie stano- 
w .eto  w ojskowe. Następca jego  będzie prawdo-

uodobnie generał (ulieni, któ-y został w yróżnio­
ny podczas ostatnich m anewrów

Dysonai.se francusko anglelsJ*
Paryż (Wł.). Z  powodu zajętego przez 

A nglię stanowisk 1 wobec wypadaów  na Bałka­
nach, prasa w yraża wielkie rozczarow anie i g a ­
ni Dostępowanie Greya, k.óry, pomimo tak po­
ważnej sytuacyi, dopiero onegdaj wieczorem 
powrócił do Londynu.

„Joarnal* uważa zachowanie się A nglii 
za niewydum aczone.

Dzienniki podnoszą ponownie, że Niemcy 
natychmiast porozumiały się z Francyą

V/ spraw ie rafoimy wyfcurczej.
LWÓW (Wł.). Z w o u n ie  (sejmu jest mało 

prawdopodobne, ponieważ niema nadziei na o- 
śirgn ięcie porozumienia pomiędzy stronnictwa- 

w sprawie reformy wyborczej.mi

Podatki dodatkowe j
.LWÓW (Wł.). W ydział krajow y zw rócił 

się do rządu o zatwierdzenie praw a poDoru p o ­
datków dodatkowych do końca roku.

Kampania przedwyborcza w  Polsce.
Lublin fW i.). Sec t s/a  naród.-dem okra­

ty z mu w blokr z postępowcam i w ysunęła prze­
ciw ko I lakom  icznemu kandydaturę b. posła-do 
2 Dumy S te frn i Plewińskiego.

Lublin (Wł.). Na naradzie p-zedw yborczej 
w  O patowie 26 w yborców  z wieeszej w iern o ś­
ci postanowiono popierać kandydaturę Sw ie- 
żyńskiego, który ośw iadcził, źe mandat przyj­
mie:.

lbw arzystw ó  handlarzy wina.
Petersbuig (Wł.). Minister spraw w e­

wnętrznych udzielił poi-wolema nu otwarcie 
w W arszaw ie tow arzystw a handlarzy wina 
i tow arów  kolonialnych, pod warunkiem dopeł- 
n ier.a  ustawy artykułem o prowadzeniu rachun­
kowości Tow arzystw u w języku rosyjskim.

Przynależność n&ityjnc duchownych.
PpteniBurg (Wł.). W edług inform acy' sy­

nodu, w liczbie wybranych dotychczas ducho­
wnych jest 2 400 nacyonalistów  i 73 postę­
powców, pozostali praw icow cy.

Wybory a duchowieństwo.
Petersburg (W i.) W edług otrzym anych 

wiadomości największa ilość duchownych p ra ­
wosław nych praw icow ców  przeszia w kr aiu 
Poł. Zachodnim. Tym  nielicznym duchownym, 
którrg l  ni są za bardziej lew icow ych m ia­
no początkowo zamiar zabronić brania dalsze­
go udziału w w yborach, lecz następnie zanie­
chano tego zamiaru.

Synod postanowił ogłosić program ducho­
wieństwa w czwartej Dumie i w tym celu op ra­
cowuje głów ne podstawy, re lig in e  na których 
opiera się państwo W  s teregu m r/ch  punktów 
programu omawiane są kwustye ekonomiczne 
i tocyalne W iele miejsca -ujmuje uzasadnienie 
sam owładztwa w R osyi.

Kandydatury postępowców.
Petersburg (W ł.). Fostępow cy postanowili 

w pierwszej kury' m. Petersburga w ystaw ić 
kandydatury B arysznikcw a, K aługina [i W ełi- 
chowa.

Wybory.
Petersburg (Wł.). Do g. ro wieczorem  

dn. 24 b. m. Pet. A g  Teł. otrzym ała nast. 
inioim acye o przebiegu w yborów  w państwie:

R jd czar w yborów  w yb o rców :.
1) na zjazdach pełnom ocników gm ir gub. 

mohyiowsaii j obrano: 3 monarchistów, 28 pra­
w icow ców  1 4 bezpartyjnych, ogółem 35;

2) na zjazdach pcłaom ocników wiej kich 
w gub. kaiuskiej oDraao: 3 mona-etnstow, 3 pra­
w icow ców , 1 paździęnuikowca., 4  postępow ców  
i 3 kądetów; w gub. estlandzkiei: 1 ■elf -nar
ba'tycl.iej partyi m onarchiczoej, 1 stronnika le ­
wicy kon-dem . i 1 Dezpai cyjaego umiarko- 
W f.ncgc;

3) na powlórnych zjazdach miejskich w 
gub. -stlaudzkiej w ybrano na w yborców : 1 stron­
nika lew icy kadetów i 1 postępowego nacyo- 
nałistę estońskiego

A reszlo^anle.
Petersburg ( W ł) Dokonano

rzr;du tow a-zysiw - 
sztowano 7 osób.

rewizyt za- 
imienia Stasiulewicza. A rt-

: i

II)

Baśń egipska.

(Z ingklskiego tłóm. A Z.).

W szyscy  znali starą tę piosid ę, ałe nigdy 
r.ie słyszeli jej w n k  cudow ny spoaoD śpiew a­
nej. Słuchaczom  zdaw ało się, że widzą nie- 
szcafśl w ę g ,, k< ehapka, zakradającego się do 
św iątyni, a lu itb o rę  w gniew ie ciskającą mu 
śmierć w obnczc. P rzy ostatniej zaś zw rctce 
niebo się przed ich oczami rozw arło i słyszeli 
w yraźnie tryum falny śp.ew  kapłanki, oJća1 
się coraz hardziej, aż oslatnie jego  echo za- 
tąkrło Ar ciany krainy duchów.

S kottcąpm zy pieśń, Tua opadła na s ie ­
dzenie, hfatUa i -drżąca, a  w białej jej twarzy, 
niebieskie oczy jak  dwie gw iazd y św ieciły, w , 
sali c ią a l* panow ało milczę, le nikt je j nie o- 
klaśkiw w , tek w szyscy byli przejęci muzyką; 
naw et poruszyć sit. nic śmieli, bo wiedząc, że 
królow a była córką A m e u , sądzili, że nie 
śmiei teloą kobietę, Jecz boginię słyszeć im by- 

' ło dabc.
Siedzieli więc nieruchomo i tju ta  w patry- 

w ah £-.4 -Wr. nią, jak w tęczę, ł. i Am athel to 
samo czynił, w sparłszy ociężałą od wina głow ę 
na ręku. T u a  jednak nie zauw ażyła naw et je ­
go  spojrzę, m. lecz Dooąd jego  głow ę wzrok jej, 
w yb iegłr dalej czegoś szukając. K siążę odw ró­
cił się, b y  zobaeżyć, co tam tak uwagi; k rólo­
wej przyciąga, i  spostrzegł zapatrzonego w  nią, 
młodego kapitana, którego pochodzenie od jvgo 
rodu ftzlactKtniejłze. i daw ni jsze być miało, a 
w  t w a r z y  jego uj za* w yraz, co do którego 
n a w it  pijany nubijczyk pom ylić się nie mógł.

Ram es tizym ał w  ręku złotą czarę, na-

pełaioną winem, a g d y  Amathel przechylając 
w tył krzesło potrącił o nią p ,ręczą , czara się 
j rzecbylMa, a wino mu się na głoArę i szatę 
wvU)o, j>kby krwią ją barwiąc, książę zerW tł 
się wściekły.

—  T y  od psów pochodzący niewolniku! 
— zaw ołał.— T y  bracie wieprzów o głow ie dzl 
ka. tak to m e j e j  K rólew sk iej mości usługujesz? 
-  I uderzyw szy Rainesa w tw arz czarą, w y- 
c ągnął miecz z pocbwy, aby ge zabić.

A le  i Ram es mizł miecz u boku. ów 
oińcz z krokodylą rękojeścią, którym go F ara­
on niegdyś obdarzył, a na którym  A-sti wów* 
c k r e w  królew ską ujrzała. Z  okrzykiem 
wś dekłcści w yrw ał go także z pochwy, i aby 
uniknąć wym ierzonego na się ciosu, skoczy' ns 
środek spli, gdzie było wolne miejsce przezna­
czone dla tanceri k.

Am ztbel podążył za nim, tchórzem go na- 
zyrr-ając, a w chwilę później zamiast śpiewu i 
muzyki, rozbrzmiał szczęk brorzu o br^nż.

W szystkie oczy zw róciły się na Faraona 
z nicmvm zsp ytan i :m, on ji dnąk ułe^ł przera­
żeniu chwili, i leżał w krześle óinlPriy, i  zrm- 
io ię le m i oczami jak gdj by spał. I Tua nie 
daw ała znaku, lecz z rcżćbyfonem i usiy i za­
pal rym oddechem czekała pa koniec w»lki.

Ram es żaś zapomniał o wszystaicm , o- 
prócz tego, że on żołnierz i , zlachtić policzek 
ds>stał od czarnego nubijczyka, ld ó ry  się księ 
ciem nazyw ał K rew  w  nim kipiała i jak przez 
czerw ony obłok widział tylko wzrok T p /  
utkwiony w nim i zachęcający go do zw ycię­
stwa. Rzucał się też na Am ąthela jakc lew pu­
styni, i ściął mu strusie pióra z g łow y. A le  i 
Am athel by! gracz u ląd®, a 1 miecz miał, 
dłuższy, w ym ierzyw szy cios potężny uderzył w 
zbroję: Raenesa, po której s'ę ostrze ześliznęło
i skaleczyło g o  w udo tak, że krew się  polała,
tow arzysze zaś księcia zaczęli w ołać na niego,
ab y  w ieprzow i podciął gardło,

T eraz Ram es jakby się obudził. Skoczył 
jak raniona panteia. na przeciwnika, i ciął raa 
i drugi z taką s:łą, że pomimo -zhroi- uliTytej 
pod świąteczną szatą krew  Am athela popłynę­
ła. Poczem pochyliwszy się prawie aż do zie-

. !nu, by unikoąć broni sw ego w roga, nagłe w y 
prostował się i pchnął go tak potężnie w 
piersi, że przebił go na w skroś i koniec m ie­
cza ukazał s ’ę w plecact księcia. Cnjyił^ jesz 
cze stał pokonany chwiejąc się, poczem nieży­
w y zw»l,ł się ni: ziemię.

"Widząc śmierć sw ego pana, olbrzym nu- 
bejczycy rzucili się na Ram esa, by się na nim 
pomścić, on zaś cofając tię  przed L h  dzidzi > 
natknął się na straż Faraoiia, na którą obcy 
przybj sze także natarli, tak że powstał w ściek­
ły bój i zamieszanie, ktor^go cp a n o w ić nie 
było już sposobu, bo żołnierze ci nienrw idzil1 
się wzajem tak jak i ich. ojcowie, a nikt ic t  
rozbroić nie mógł, potne waz nie było w olno 
nikomu przychodzić na ucztę z bronią, oprócz 
jednej tylko gw ardyi.

Zacii kle wrzał bój, ąie nub'jczycy, cho­
ciaż silni i  odw rżni, jednak nie miełt tak wy 
traw nego jak Ram es

wy branych

tylkoL rb y  jeszcze od straszniejszej zginąć, bo 
zam ordow any książę był dziedzicem wielkiego 
królestw a, tak w ielkiego i pętężnego a obron­
nego, że w ojna z  niem m on a dli, I  cipn. vry- 
pa?c bąa dzo niekorzyętnic. Przy tern człowiek ten 
był gościem  Faraona, *  zabity zosta' na uczcie 
i w obfcćntśd tegoż Faraona i j “f c  có ki, 
z którą węzłem małżeńskim miał się poiączjć. 
Po takim w ięc czynie nic nie pozostaw ało ja t  
skazać R am esa na śm ierć haniebną.

T u a  w patryw ali rfę w klęczącego przed 
nią rycerza i arrc/e jęj się boleśnie ściskało 
R ozpaczliw ie w ięc myśl sw ą w ysilała, by zna­
leźć jakiś sposób ocalenia, aż przedstawił się 
jej ..igle plan, który z« yczajem  swoim zaraz 
W czyh wprowadziła. Podniósłszy głow ę, ro z­
kazała, ąby w szystkie drzwi zamknięto, tak, aby 
niki wejść a r i w yjść nie mógł i przyw ołała 

ilekarzy, aby jię  rtąjęli rannym i i omdlałym F»- 
rao lem  Polem  zw rócił* rfę do otaczającejwodza, któ-y %sl ii* raońim , ro lem  zw ró ci^  a ę  do otaczającej ją 

czele w yćw iczonym  i wybranych weteranów ^  y s-z ie j R ad y Panstwk i chłodnym spokojnym 
wkrói. e w ięc ulegli, i padając na kolana w y 
ciągnęli w górę ręce, na znWk, że się poddają
W tedy dopierc, zrozumiał Ram es co uczynił, i 
ze spuszczoną głow ą ukląkł przed tronem F a ­
raona, mówiąc:

—  Pomściłem mój honor i honor E g :ptu. 
Zab j mnie ó  Faraonie!

A le  Faraon nie odpowiedział, bo ciągle 
Jeszcze leżał w omdleniu.

Ram es więc zw rócił się do T ay:
—  Faraon śpi, ale w  twojem ręicu jesri 

herło. Zabij mnie o królowo!
T ua tymczasem, k >ra dotąd iąk 1 kamie- 

aiala patrzyta na krw aw e widowisko, odzyska 
ł*  przytom ność umysłu.

Niebezpieczeństwo minęło; nikt jej już 
zmusić nie mógł do poślubienia tegc ordyruu 
n ig o , o czarnej duszy nubijczyka, bo igo R a ­
mes życia pczbawii. O to teżaf tam nuartwy, a 
obók niego jego  olbrzym y, jak zrąbane drze­
wa, i w głębi buntowniczego tw ego  serća b ło ­
gosław iła  za to Rameaowi.

A le  jako ;doświadczona w sztuce rządze­
nia, wiedziała ona do orze, ze jcsli jej p rzyja­
ciel uszedł śmierci z ręki Am athela. to po to

[głosem przemówiła:
—  Panow ie i ludu mój! bogow ie pozw o­

lili, aoy strasznj czyn się tu spćini!. G ość E- 
gip^u zabity został 1 oczach w ładcy Egiptu

podczas uczty przez tegoż władcę wydanej, 
nie omieszkają więc powiedzieć, ze stało się to 
przez zdraaę i podstęp niegodny A  jednak 
w szyscy wiedzą, że nie zdrada to była, lecz. 
nigskcźęśliipy przypadek. Boski książę, upii «*ę, 
i będąc nieprzytomny uaerzył w ysoko iirodzo- 
nęgó brąhięęp egłprfjiego i ćficera Faraona, 
z . y m y śk  g o  obelżywem l słow y i mieczem mu. 
zagroził. C zy  mam racyę? C zy widzieliście to 
wąryrfko?

—  T ak, widzieliśmy — odparli zgrom adzea’ 
jednogłośnie.

-r- Potem — ciągnęia dalej Tut,— oficer ten 
ośmielił się upomnieć o sw ój botioi, a lepie' 
■wyćwiczonym będąc .ycerzem , zabił przeciwni- 
ca, napadnięty ąaś -pipea tow arzyszy,"księcia, i 
ich pu lożjl trunem przy pom ocy podwładnych 
sobie żołnierzy, 1 to dla tęgo, że nie było ke­
mu ich rozbroić. C zy  praw dę powiedziałam?

—  Tefc, o krolow o. R aw ę a i gw ardyi 
□ie są winni.

—  Na dobite.' nieszczęścia F a 'uon , ojciec 
mój, chorcbą został przez bogów  domknięty. 
Ś ? i on 1 móiwić n it  może, nie wiem, czy żyć 
będz.e, czy też umrze, 1 dlatego ja , lako współ- 
panująca z nim królow e, muszę działać w jego 
imieniu, ponieważ jest to spraw a riecierpiąca 
zwłoki. Czy jest to wasze m życzeniem, —  tu 
zw róc.U  się do rady —  abym uczyniła tak, jak 
mi bogow ie wskażą?

—  T ak, o k rólow o— odrzekł kanclerz pań­
stw a w imieniu wszystkich.

—  A  zatem kapłani, paaow ie i luau mój, 
cóż uczynić mum w tern nieszczęściu? Mogę 
L im e s *  i tych wszystkich, którzy przeciw  g o ś­
ciom Faraona walczyli, skazać na śmierć. Chęt- 
niebym  tu uczyń,ła, ho chociaż Ran os s ro ic r  
obrażony został, a żaden w ysokiego rodu czło­
wiek darować takiej oorazy nie może, i chociaż 
żołnierze jego napadnięci zostali i tylko życia 
sw ego bronili, jednak nikt te u u  zaorzeczyć nie 
u o źe , że z ich ręki książę AmuŁhe. i jćg o  to- 
yy^cąyaze śmierć ponieśli. 1 za  śm ierć śm iercią 
zapłacić winni

Tua spoirzrła wokoIo, ale chociaż tu i 
owdzir odezwał ś>< jakiś gios potw ierdzający 
jej słowa, jednak wśród ogółu trzym ającego w 
d u u y  z Ramesem dał się słyszeć pomruk n ie­
zadowolenia. "Wszyscy Dowiem w gruncie za­
dowoleni byli z porażki znienawidzonych nuoij- 
czyków, a dumni się czub" z dzielności i wa­
leczności kapitana sw ego i gwardyi., wśród 
które, w>ełu m ało  krewnych i przyjaciół.

T u *  tymczasem w stała z tronu i pos?Ja 
poDatrzeć na Faraona, którego leimrze cucili, 
ięjąc mu wodę nu czoło. Po chw ili obrócił* 
się do zgrom adzeni* i ze U a o i u? oczach, ho  
serdeczni* ojcu kochała, odezwała się  znowu

—  Nieutety! Fars on ciężki jest chory 
Set cios głęboki mu zadał i biadr nam, o luau 
mój, ieśli od nas odejdzie za przyczyną królew­
skiego cudzoziemca, bo i ego to niestosow ne r a ­
chowanie śię przyczyną pierw si* choroby F a­
raona się stało. Ale trzeba znosić razy, które 
przeznaczenie nr nas zsyia, i dlatego Kamea 
i je<o tow arzysze pow inniby umrzeć śm iercią 
niegodną kwiatu Faraonow ego rycerstw a.

D. c. □.).



S z f t r i i
n3  U l

P i e r w s z o n ę d n a  
f r a n c u ik a  mark/tt

Ć-Yfc 7«.. p& X , ,.v

SBł T ii
i w  f  ’ /;'1 'b u t e lk o w a n a  w  kraju

V  w! ?''■ .-, » n . ,ó z ę d n o sc  2  r b  n a  c i e l

> 7

7 kop Ś L E D Z IE  7 kop
Królev\_kie świeżego połowu ma 
U-s 1 ne. o delikat. iiraku, r s-y 
ąatunek 7 kop. s tuka. P u sk a  -  
10 szt. i gatunku 8 0  k , 2 go ga 
tun. 65  k. Za puszkę zwraca s ę 
io kop Magazyn W a a ic k in ( W. 
W asylkowska 8 tel. 36 18. i 86 j

S  E Z M F Ę S N A
♦  K U C H N I A  ♦

S Z E Ś Ć S E T  TA ZYD ZIEŚ31  . OŚM P R Z l PISÓMT DO SPORZĄDZAN IA
POTRAW  JA RSKICH .

------------------O ^ R A C O W A Ł \  JULIA. F U EE

1 ZfmPY Cl E P L E  ~ I Z U P Y  /-LW.NE C h ł o d n i a  III R " M A I T K  D O u A r k l  D O  
7rTP 4- U '  J A k Z Y N \  V  R OZ MA l1 LE DOI)  A T K '  D o  T\ R Z Y N  4- VI  G R Z Y B Y  + 
Y  l. n j \  4 VIII Z R A Z Y  r K O T i L l Y  K U C HN I  J A R S Ki P J  4 ' X  R O Z M A I T E  ' PO .  
T R A W V  Z MAKI I M  4 X  N A I  EUNIKI, O i l L E T Y ,  G R 7 Y B K 1 4  XI B  DYNIE + 
KV. R O Z M A I T E  T.EGU.MINY Z K A S Z  4 XIII S T R U D L E  I INNE S Ł O D K I E  C I E P Ł E  
1 FG MINY 4 X 1 \' L E O U M I N Y  ZIMNE 4  X V .  L O D Y .  4  X V I  S Ł O D K I E  S O S Y  DO  
1 EG MIN X 11Y C I A S T A  D R O Ż D Ż O W E  4 X V . l i  T O R T Y  4  X X M A Z U R E r .  
Pi ACK1 Z f ) W< >C AM: i t. p 4  X X  DROBNE C l . A s T K A  DO  KAW V I UH H E R R A T Y  
XXI  K( M JO T  Y 4 \ x i i .  ł O Z M A  T E  NARCRE I SOKM • 'WO< o w ę  + XXII S  '  Ł A T Y

CENA Rb. 1 2 0 ,  Z  PR lE SY Ł K Ą  Rb. I 5 0  kp
. GL< >iVN Y  S K Ł A D  U L E O N A  I D Z I K O W S K I E G O  W  K I J O W I E

4125

M ag azyn  R o s y js k ie g o  T o w a rz y s tw a

SCHUCKERT & S-ka
ODDZIAŁ K I J O W S K I:  P u s z k iń s k a  N r 6 . T e le f . 78

TNłleca do oświetlenia e] ktr^czucgo

K i  tantal, z
njirtalai i nieśnie n wtóśpi, 4038

p.
Magazyn Towarów Futrzanych

D O B R E C O W  A
K ijó w , M ic h a ło w s k a  Nr 7 T e le fo n  2 5 -5 4 .

Poleci w wiel- f n u / f l i  u  ‘F l l ł l* 7 D , lA gotowe męskie i damskie rzeczy futrzan-, dochy, gorżet- 
fcim wyborze IU  S d l  jf I J l  Ł a l l D ,  ki> „  ufki, cz->pki. kołn-erze i d 'w an y Dobieranie, farbo­
wanie i - y .r a w a  futer dokc yw. iię wr własnej p r a o o w n Ł  S n e c y a in y  o d d z ia ł  d la  p r z y jm o w a ­
n ia  o b e t a lu n k ó w f  o k r y ć  d a m e k ic b .  M a q a a y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i  w y o ó i-  n a> o z:m ai>  
t e z y c h  je d w a b n y c h  in  w a r ó w  k r k jo w y c h  I z a g r a n i c z n y c h  l ir m ,  s u k n o , p lu t a  i a k s a m it .  
Co do wyboru i gitunku towarftw — prosimy srę przekonać. 4488

n Oiopii m m i
J. J 0,0. Ks, ICs. Radziwiłłów

podaje do wiadomości, że w dniach 1 ( 4) 2 (1 5 !  i 3 (16) pt ź jzier 
niką r. b. odbędzie się w tymże Zarządzie

'47/ / .

Tłusty puder
z cięć ra r V ig r -z / t j  B 1 żtzrch iaformacyi uduela biuro Zarżą
óu w  N IEŚ W i t  ŻU, gub. M iń sk u . 4479

1891

n

Polskie Biuro Leśne
Ks. Zdzi. ław Lubomirski i S fca,Warsz°wa Zórawia Nr 22 
Urządzanie . .c  pod, leśnych, inspekcye i ta k s a o y e  l e i -  
n e . Kouais. sprzeda! lasów. Nasiona, i sadzonki leśne

Uwadze cukrowni i plantatorów!

K ijó w , B ib ih o w s k i B u lw a r  77

W A G I
PoleOŁ na sezon przj gotowane

w o zo w e , se tn e ,
d z ie s ię tn e  o r a z  

t p e c y a ln e  do w a ­
ż e n ia  cu k ru -  3856

PLUSZ
w y m ię ty  nam n  1 im
s p e c y a ln ie  p o d nosi — 
b e z  k r ó c ia .  4 4 ‘6

Far biarnia ZAJCEW JSM3&

I N A S I O N A  R u r a k ó i m  pastewnycn gwarantowa- 
—— M M I  nych ły p ó w oraz ■■■ ■

czerw onej bez konianki, kupuje, 
prosi o próoy i ceny. 4349

A. P R Z E S M Y C K I E ”6* ^
Koniczyny

S ta c y a  K olei Ż e l. P o łu d . Z a t

Kapitał zakładowy 8u0,000 rubli
A d r e s  t e le g r a f ic z n y !  WINNICA, SUPERFOSFAT.

POLECA:
S U P E R F O S FA T  16% zawartości kwasu fosforowego, rozpusz­

czalnego w wodzie, podług analizy, opakowany 
w mocne 6 io pudowe worki z plombą fabryczną. 

S A L E T R Ę  C H IL IJS K Ą  15-16!, azotu, w oryginalnych zagra-
ricznych workach.

NAWOZY K O M PLETN E: 3 % azotu i 12 % fosforu.
6 azotu i 10 % fosforu.

1 % 4334S O L  POTASOW Ą 3 0  i 4 0  
KAIN IT 12,4%
Z U Z L E  THOMASA 17-18% zawartości kwasu fosforowego. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE -  FRANCO i GRATIS.
W y s y ł k a  d e t a l i c z n a  I w a g o n o w a  d o  w s z y s t k i c h  k o le i  R o s y ] s k i c h

C E  R A  M I C Z N A  F A B R Y K A
„J. Anirzejowski“ ,n*ig,S?ka

Foleca udoskonalone ogrzewacze do pieców

.W u lk a n '
50%  « « v to » ę d o o łc i o p aru ._______ 6ifc_______O t u t z a n i e  w ilg o c i .

Nasiona Buraczane Wyborowe
do nabycia 
w majątku rj D E M K O W C E M ie c z y s ła w

Z a r im b a
nasiona przed deszczami zebrane d j stodoły z gweiancyą dobrego 
kiełkowania. Adres: poczta Husiatyn wieś IwaCŁnowCe, Podolskiej 
g ’.b st. kol. Wojtowce. 4386

Słud matemat
siuk.ije lescyi na wyjazd. Kijów, , o 
ste rcjianie W. Boguszewski 429S

P l ł U Ó l  z meblami lub bez, o 1- 
L UJVUJ dzielne wejście, elektr., 
na życzenie obiady. M. Żytomierska 
Nr 14 m. 9 4452

D ziecinne
u b ra n k a ,

p a lto ty ,
k a , n lu tz o ,

686 C Z < p k i

Damskie saki
ro b o ty  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń czo ch y  etc-

Kurtki myśliwskie
k a le so n y ,

s k a r p e t k i  » tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magazyn

Czes o-Risyjsklch Fabryk 
Wyrobów Pcfitzoszi c ycb
y. V. jfindrle

Kijów, W --W asylkowska 10 
C e n y  s t a le

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKEE
Płótna

6 . S O K O Ł O W A
K r e  s z c z a ł y  Ir 5 4 .

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, Skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i nizsze od 
wszystkich w  Kijowie, o Czerw pre- 
tzę się osobiście przekonać 4365

M e b l e
używane, nowe i 
stylowe i zwyczaj 

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo 
vania pokojowego, nabyto na sezon 

w wielk-m wyborze.

Ceny przystępne. Upraszamy
przekonać się

27 W. - Wasylswska 27
T e le fo n  15-38

Rzeczy <-kaz),jue 
M a  T a  b a  c  j e  t i  i  k  .T i .
M ożna na r a t , . 3 <68

Gybulki 
kwiatowe! flance

POLECA

J. B E R Z I K
Kijów, Blbik-Bulwar 2

Illustrowaue katalogi wysyłają się 
bezpłatnie. " 4161

1711

j m c i s c c

DOM  
3 3 H A N D L G W Y

a wiado mienie!!!
j K o n f e k c y ^  D a t n s k a

R. J. GOLUB
Na

K ijó w , L u f?  
r a ń ik a  JbA I 
b e l-etag e.

sezon jesienny g
otrzymano w wielkim wyborze. 39&0

A  Ktdele Iec ch paryskich I bulili kieb. gg
CŚO Przygotowano elegancka wykonane suknie k o p io w a n e , Dla 
S S  przyjmowani3 obstalunkó v otrzymano wielki wybór materyi łó w S S  

W ) łącznie NOWOaCI f  EZONOW E. g o
Obsialunki wykonują się sumiennie i terminowo.

1

Dziecinne
ubranka 
sukieneczki 
paltociki 
czapeczki 
kapturki

P e te r s b u r s k a  F a b ry k a
b ie liz n y  i kraeutóaw

R .  ł t e r s z m a n
P r o r e z n a  2 ,  t e l .  2 8 2 .

Przyjmuje zamówienia, prze­
róbki i znaczenie bielizny.

C eny s u m ie n n e  i s t a łe .

479i

P rzyjezdny
cuską ku hnię, pos. teko-«. poszuk. 
posady. An rzijjw ski j ja td s o m .s

4171

B i u r o  P o ś r e d n i c z ę

A.. Bielaóskicgo
" 'ło d z im ie r e b  a 4 9 . T e l. 11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
ctiuzuzlerrki, pracujących w różnych 
branżach i u s łu g ę  d om o w ą . 2934

P f t f i Q v n n a t  P°kojr~G ^bio
r o l l o y u i l a l .  wane, można z 
obiadem lub całkowitem utrz^nu 
niem Kuchnia staranne Ob ady 
«U przychodzących. Mikołajowska 
Nr 11 m. 29. 4314

Wszystkie
S ta r o ż y tn e  i r z - d k ie i  mnhlr 
bronzy, srebro, emalie, porCelari, 
obrazy, broń, sztychy oraz p e r ły ,  
b r y la n ty , k o s z to w n e  ki im ie i.ie

jiupuje
po wyjątkowo wysokich cenach

„A. J- Zototnicki"
Kresz^zatyk 23 wprost poćztu, platy­
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i iulo macye bezpłatni . 

Z  wracać się listownie i osobiście

, A. J Zołotnicki,ł
Kreszcsa yk 43 wprost poczty. Telef. 
386 Firma egzyst- od 1858 r. 2609

P r a k t y c z n i  p o d a r u n a k .
Oryginalne bute'ki

„ C e r m o s “
Niezoędny przedmiot %v 
podróży, na po*. v p.iiu i 

w kszdym domu: 
konserwuju bez ognia gc 
rące płyny 24 godz. i bez 

lodu—chtodne2 tygodnie. Cena Ca 2 
rb 50 k., 3 rh 50 k do 20 rb. 
Z-w sze w  największym wyborze: 

w magazynu, w^robow metalowych 
Ed.„ B R A B E C , Kijów, Kreszczatyk 
Ni 44, tel. 414. Moskwa, Pietrowks 7 
Stolecznikow, dom wiasny. 114

M i e s z k a n i e
8 pokoi z wygodami, odpowiednie na 
biur» lub tnne przedsiębiorstwo. 
Funduktejowska 31. 4487

Słuchaczka Kij^w. wyższych żeń 
skich kursów, poszuk. 

rucz knndycyi, pos. dyplom o ukoń­
czeniu 8 ki g mmz. Gmew»ń, pod. 
gub skrz. poczt. Nr -.0 dla Z M 447 j

t  zy  ni s k ó r ę  d e lik a tn ą , a k sa m itn ą  
i p ięk n ą  i z.w iera w s itie  wyłącznie tyl­

ko najczystsze, nailepsz<* i wyborowe materya 
ły s l l t  .owe dl* skóry zupełnie nieszkod'iwe, 

'Dbając o w as interes przy kup 
n-i ży się przek. c.zy nabywa się 
rzecz. ,,Xs 47 1 Tłus y Podc-r".

Ne 4711 w. .przez prawo.
Pudeito 

30  k

frl  plgens
Pe .umerya Nr 4711

K o l o n i a  n|R., R y g a .
Dostawca D w ór, 
lego Cesarskiej 

M ś :i Cesar, a 
Risyjskiego

.47}«

s r o m r '

NAJLEPSZA
e!izfia

własnego
wyrobu

Kapelusze aksamitne pluszowe 
i filcowe. Najnowsze krawa­

ty, szaliki.

W w ie lk im  w y b o r z e  w  
m a g a z y n ie

„ f l i l i i "
K r e s z c z a ty k  31

t .e p ła  liel izkia 
p r o f. , ,J e g e r a (<i
koszulki, kaleson y, 
P 'ń c z o c h y  sLa.- 
oetki, ręk a w iczk i, 
kamasze i in.

f i ecz z ręka mi!
„lUBOKSlI;1

bez chlorku, be. śody

p i c r i F
bi«lizm ę

bez atydła. Po go- 
dzinneiir gotowaniu o- 
trzymuje -się bieliznę 

p p iP e d x i« ir i t B j  
b i k W A t i i  

Żądajcie wsządzie- 
Faczka 20 kop

Połudnmwo Uosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w

Kiiowlr cinf

L e n y  n iz f iie .
4462

X

C a
t m m  [ l o i i n y

l ltU  na mzuśnfoiia
7 0 (/ o

oszcziilnoiii

K 36 Kreszczatyk K 31
I S T O T N I E

zakupione

okazyjnie
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobrze utrzymane

do wszystkich pokoi od n a jta ń ­
s z y c h  do n a jd r o ż s z y c h , z naj­
rozmaitsi drzewa i w różnycn sty 
lach, poleca największy w Kraju 
Pcłudniowo Zachodnim magazyn

O k a z y j n y c h
rzeczy, mebli i starożytności

bez konkurencyi
Co do cen i wyboru 4018

B p i c - a - B t * a c

W1!$!!!

t a

II Starina i Roskosz*
D c k la d n y  atTr-ei .

(granatowe szy ld y  który prosimy 
wyciąć, aby me łączyć z in. magaz.

Kreszczatyk ffs 36
wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi do te-tru Mianowskiego 

■wprost Łutrranskiej ulicv
3K T e le fo n  M  18-42 3K

Starożytns
meble z drzewa czerwonego, brzoży 
K r ó le w sk ie j  inkrustowanej bronzami 
i bez m_h, porcelanę, obrazy, dywa­

ny,kryształy i t. d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu.

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 
DRZEWO OPALOWE

d k ła d  J. P o lu ja n a  na Przystani. 
Nabiert z.-Lt;gow, 17 Tel. 25 -82 Ceny 
najn. Drwa bcrltn n-jlepsze 38,7

Doświad. naucz : polski, histor 
l.teratury; franćusk 

teor. i prakt., muzyka, ma wolne go 
dzmy. Michałowska 16 m. 5r, L s 
towaie. 425

:

ROSYJSKIE T0 '.VflRZVSTW0
„PoraKlur T-wo ElektrytZDB"

Oddział Ki|ouK I. 
Prorezna 17. =  Teloron 10-64

Żarówki naoywai można łakit 
w magazynach poważniejszych 

jdprzedawcdw
e

B e e e e e e e e eeee » » » » * » >
C fllH o n f f łot/ med ' s ê yaln.vj l UUCiI l  rosyjski, matematyka, 
łacina, piszukuje ltkcyi. M -Błige- 
w estc icbsKa : 3 — to "stownie 4420

S a lo n  M ó d

T. ZAŁUSKIEJ
P ro n e z n ?  18 m. 4 . 4430
K red yt m e lio  moyjny na osuszz- 
nie> •rygacje, kultury leśne, zakład, 
sadów sutzenie oworćw i jarzyn, 
uprawę nieużytków, koionizacyę, 7a 
budowania gc spod , budowę zat ła­
dów przemysł, gospod , kupno bydła 
rasowego, gospodar rvbae, posiew 
traw etc, oraz K red yt w e k s lo w y  
w instytucyach bankowych, dla swo­
ich Klientów wvrabi B iu r o  Ra- 
u h u n k o w e, Kijów, Kreszczatyk 42. 
Skrzynka pocztowa 207. ’ 4304

P f l l f f  * d o  w >t  l ę u i a  z  o ś w i e t l i
T l i  F I  j  niem elekfryęznerjj Now 
aułeK róg Krągłej Uniwersyteckie 

Nr 4 m. 3. 446

(  .a z y j n i .  Są do sprzedania dęb 
stoł. pok., łóżka angielskie, biurao 
stylowe, stolik Bul., bronzy i inue 
rzeczy. Od 12 do 5. Bib-Bu'war 80 
m- 7- 4371
DO ODSTĄPIENIA W zentr. miasta

mieszkanie o 8 pokojach
z wygodsmi, system kurytarzowy, od 
front o, zdatne na biuro lub pćkoje 
umeblowane. V nadomość: w ,B u  
rze Mieszkań" Funduklejow. 12 m. 2.
________________________ 44 r̂

P n łf7  hna K lu c z n ic r  doświadcz., 
"UliłLCUlIn energiczna do niewiel­
kiego dworu. Pożądane szycie. Ofer­
ty listowne r wyinŁg. p t syą i ży- 
ciotysem. CrasnOj  ̂ gub. podolska 
A. W. Darowski, Iud osobiście. Ki­
jów, Olgińska 3 m, a. 4379

K a r l s b a d
E D W A K J  —  K N O T .L S T R .

W i l l a  j ) a t i z s r
Dom polski Wandy Marchlewskiej 
c a ły  r o k  o tw a r ty . Kucunia dye- 
tetyczna. 1 sługł polska O grze­
wa n ie  c e n t r a ln e .  4 --w

R u l n i k ,
C z e c h , lat 38, żonati’ , szkoła agro- 
riom czna, îg lat prakt. w Czechach 
i Królestwie p szuknje od 1 styczn a 
1913 r. posady samodziehiego zarzą­
dzającego. Doskonała znajomość ję­
zyków: polskiego, czeskiego i nic 
tnieCKiego, rosyjski częściowo. Ł»s 
kaw i efert ’ pod „4 , D 35i:, upr-sz. 
urtilsy; do Ctn r. B.ut-a tjgt. L. 1 E 
Met/.l i S ka w Warszawie. 4478

Biuro n a u czycie lsk ie

Jasińskiej
W trszawa, ul. Włodzimierska 19, 
poteca angielkę, wyższe wykształci 
nie, złoty medal z muzyki, fortepian, 
organy śpiew, drugą aoskonaly łra 
Cuski, niemiecki, hiszpański, ‘dobrą 
muzyka, rysunki, maiarstwo hafi. 
Angielki nurse, snecyama szkoła, 
praktyka; niemke doskorały francu­
ski, muzyka. 4119

Piękni sadybę
sprzedaje zaraź polak 8r i pół dzies. 
dobrej ziemi beu nieużytków w jedn 
kawałku oasepaiow. Fięnny duży 
dom, b dynki m urów, sad duzy, sta­
wek, sad.awka, las m atcryal, o rn - 
ł<i~i od st. kol. 2 wiorśty Wtail p.
WłoJz. Wołyński dla O S. 4475

L e ś n ik
zam.iiov any, absolwent wyzszej Szko­
ły ) śnej p.zzjmie odpowiednią po­
sadę Praktyka z pomiarów, urzą­
dzenia lasów. Warunki najskrnn- 
niejsze- Wiadomość: W arszawa,
Praga, Olszowa Kwieciński. 4,77

f ta u K tir  #5p łw ttd  laisy S ta M is f B w  Z I « U * a k i ( DruLżrdit Polika w Kijowi*, ulica K rm  u tył N. 38 fc y L rw c u  A a h f^ n l Ł l a l f e a a U i i


